Nr. 254. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
» wyjatkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu [0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Prenumerata 


zamiejscowa: 
- 3208; 
MGK, 


rocznie 


późrocznie i miesięcznie 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzytanją cato- 
i półroeczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 SRG do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
« prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


„Przewodni 


ćwierćrocznie 8 K — h, | rocznie . 
2h 70 h, || półrocznie . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


Rok’100. 


miejscowa: 
24 K, | ćwierórocznie . . 6 
12 K, | miesięcznie . 2 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Rada szkolna krajowa nadała Jakóbo- 
wi Filipkowi, profesorowi gimnazyum w 
Brzeżanach, tudzież Adamowi Daneckie- 
mu i Feliksowi Tobiczykowi, zastepeom 
nauczycieli w realnem gimnazyum w Zan- 
eucie, posady nauczycieli w realnem gimna- 
zyum w Łańcucie. 


CZĘŚĆ 


NIEURZEDOWA, 


Lwów, 8 listopada. 


Duma rossyjska 
wobec kwestyi szkolnej. 


Na porządku obrad w Dumie rossyjskiej 
znajduje się obecnie projekt ustawy o nau- 
ezaniu początkowem. 

Wedle tekstu uchwalonego przez komi- 
syę, należy przy oryganizacyi szkół początko- 
wych uwzględniać właściwości religijne i 
etnograficzne, jakoteż warunki materyalne lu- 
dności. Do zakładania takich szkół przysłu- 
guje prawo — po za państwem — ziemstwom. 
miastom, osadom miejskim, gminom, wło- 
Seiom i innym organom samorządu, a także 
stanom, stowarzyszeniom, fabrykom, stowa- 
rzyszeniom handiowym, instytucyom — także 
osobom prywatnym. Zwierzchnictwo nad szko- 
łami początkowemi przysługuje ministerstwu 
Oświaty, nadzór zaś jest rzeczą inspektorów 
I dyrektorów. 

. Językiem wykładowym w szkołach pu- 
blicznych jest język rossyjski, w miejscach 
Jednakże zamieszkałych przez ludność „obeoje- 
zykową”, może rada szkolna powiatowa (miej- 
ska) zezwolić na wykład języków miejsco- 
wych. Ponadto w szkołach, w których dzieci 
przy wstepowaniu do nich nie mówią po ros- 
Syjsku, pozwala się przy nauce używać języka 
rodowitego w ciągu dwu pierwszych lat na- 
uki. Od trzeciego roku nauki począwszy wy- 
kład wszystkich przedmiotów, z wyjątkiem 
Języka rodzinuego i religii, odbywać się wi- 
nien w języku rossyjskim. Dalsze rozszerze- 


nie prawa używania języka ojczystego uczą- 
eych się w szkołach początkowych może być 
dozwolone jedynie na podstawie osobnego 
aktu ustawodawczego. Natomiast w szkołach 
początkowych prywatnych wykład może od- 
bywać się w języku ojczystym uczniów, byle 
wykład języka rossyjskiego był od pierwsze- 
go roku nauki obowiązkowy. 

Zasadniczo nauczycielami i nauczyciel- 
kami mają być poddani rossyjscy wyznania 
prawosławnego, w szkołach jednak innowier- 
ców pełnić mogą obowiązki nauczycielskie tak- 
że osoby innych wyznań, o ile posiadają wy- 
maganą kwalfikacyę. 

Oto najważniejsze postanowienia proje- 
ktowanej ustawy. 

Spotkała się ona z dosadną krytyką 
pism połskich, a także w Dumie z ust posła 
Warszawy, p. Jabłonowskiego, usłyszano wy- 
raz oburzenia z powodu, iż projekt komisyi 
zakrawa na bezwzględne podeptanie słusznych 
żądań polskich. Ze zaś sprawa polska przy- 
brała we wniesionej ustawie tak niepomyślny 
dla Polaków obrót, zawdzięczać to należy nie 
tylko ślepej nienawiści nacyonalizmu rossyj- 
skiego, lecz także obłudnemu stanowisku le- 
wicy Dumy, która nie umie, czy też nie chce 
zrozumieć, jakie są istotne potrzeby Polaków 
w szkolnictwie. 

Wogóle stronnictwo październikowców 
dotychczas zajmuje wobec Polaków bardzo 
niejasne stanowisko. Zapatrzyli się oni na 
liberałów niemieckich, jak gdyby godniej- 
szego nie było już wzoru. Mniejszą już zre- 
sztą 0 stronę etyczną; naśladownictwo to 
rzuca wszakże dziwne światło na znajomość 
stosunków realnych w obozie październikow- 
ców. Nie uwzględniają oni dysproporcji, jaka 
panuje między położeniem w Poznańskiem a 
w Królestwie. Kultura rossyjska nie może 
przecie mierzyć się z niemiecką i w Króle- 
stwie nie stanowią Rossyanie 58 proc. lud- 
ności, jak Niemcy w Poznańskiem. Wreszcie 
rozmiary tych dwu widowni są zgoła inne, 
bo gdy Poznańskie liczy nie więcej, jak 2 
miliony, w Królestwie żyje 12 milionów mie- 
szkańców. 

Ostatecznie więc cały projekt ustawy 
o nauczaniu początkowem, wniesiony przez 
komisyę oświatową, jest dziełem niedojrza- 
łem, a błędy jego zemścić się będą musiały 
na samem szkolnictwie. W żaden bowiem 
sposób nie może wyjść szkolnictwu temu na 
pożytek, że ustawa ujmująca je; w prawne 
normy, została tak ułożona, jakby Królestwo 
Polskie wcale nie istniało, jakby państwo 
rossyjskie nie miało w swym obrębie te- 


go kraju, który co do oświaty ma zupełnie 


inne potrzeby, aniżeli Rossya. 


Sprawy sejmowe. 


(Zakupno ruin zamkowych w Tokach na rzecz 
kraju). 


[] Uchwałą z dnia 81 stycznia b. r. 
przekazał Sejm petycyę Grona konserwato- 
rów w sprawie zakupna ruin zamku w To- 
kach, w powiecie zbaraskim, ma własność 
kraju, — Wydziałowi krajowemu dozbadania 
z poleceniem przeprowadzenia rokowań z wła- 
ścicielem ruin i przedstawienia wniosków na 
najbliższej sesyi sejmowej. 

Spełniając to poleceriie Sejmu, zawezwał 
Wydział krajowy właściciela ruin p. Józefa 
Ozaczkesa w Podwołoczyskach do wniesienia 
oferty z podaniem ceny kupna żądanej za te 
ruiny. Na to wezwanie wpłynęła do Wydzia- 
ła krajowego w sierpniu b. r. oferta, w któ- 
rej za ruiny zamku wraz z otaczającemi je 
pareelami gruntowemi zażądano ceny kupna 
w kwocie 20.694 koron. Na tak wygórowa- 
ne żądanie Wydział krajowy żadną miarą 
zgodzić się nie mógł, a gdy cena kupna 
przez Wydział krajowy zaproponowana nie 
została przez drugą stronę przyjęta, rokowa- 
nia chwilowo utknęły. Wskutek tego nie 
mógł Wydział krajowy dotychczas przedłożyć 
Sejmowi swych wniosków w sprawie naby- 
cią run w dokach na własność kraju. 

Dopiero z końcem października b. r. 
zgłosił się pełnomocnik właściciela ruin w 
Wydziale krajowym i złożył protokolarnie o- 
świadczenie, że cenę kupna zażądaną w 0- 
fercie w sierpniu b. r. zniża do kwoty 7500 
koron, jednakże z zastrzeżeniem, że transak- 
cya zostanie przeprowadzone jeszcze w ciągu 
bieżącego roku. Tak zmodyfikowaną ofertę 
Wydział krajowy przyjął i zawiadomił o tem 
referenta, a zarazem wydał zarządzenia, ce- 
lem zawarcia kontraktu kupna i sprzedaży 
w terminie przez niego zakreślonym. 

Gdy jednak ugodzona w kwocie 7500 
koron cena kupna ruin w myśl powyższego 
zastrzeżenia musi być uiszczona jeszcze w 
ciągu roku bieżącego, a w budżecie krajo- 
wym na rok 1910 wydatek ten nie ma po- 
krycia, nie pozostawało Wydziałowi krajo- 
wemu nie innego, jak udać się do Sejmu z 
wnioskiem o uchwalenie na ten cel kredytu 
dodatkowego. 


Zm nn Eee ZZ ZZ ZZ ZZ Z O S 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 


| miejsce 20 hal. 


Tabelaryezne i liezbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zaksadów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 58 
Rue de Varennes. 


Wydział krajowy postanowił przeto w 
osobnem sprawozdaniu przedstawić Sejmowi 
ten stan rzeczy z wnioskiem, aby Sejm spra- 
wozdanie to przyjął do wiadomości, a zara- 
zem uchwalił wstawić do budżetu krajowego 
na rok 1910 na zakupno ruin w Tokąch na 
własność kraju, kredyt dodatkowy w kwocie 
7500 koron. 

* 
(Z koła sejmowego i komisyt). 


C] Koło polskie sejmowe na nie- 
dzielnem posiedzeniu uchwaliło na wniosek 
Rady narodowej zmienić $ 4 regulaminu tej- 
że Rady w tym kierunku, iz Rada narodowa 
wybrać ma prócz prezesa nie trzech, jak do- 
tychczas było, lecz czterech wicepre- 
zesów. 

Nadto uchwalono zalecić Radzie naro- 
dowej, ażeby wypracowała dla sejmowego Koła 
polskiego regulamin obrad. 

Dżiś odbyło się posiedzenie komisyi 
parlamentarnej prawicy. Obrady były 
poufne. 


Awans üstopaüowy W c. ik. armii 


(V.) W etacie weterynarzy wojsko- 
wych zamianowani starszymi wetery- 
narzami, weterynarze: Jan Putzer 2 p. 
drag., Antoni Rosenberger w stadninie żre- 
biąt w Kleczy dolnej, Aleksander Michało- 
wski z 32 p. dział polnych w 18 p. uł, Jó- 
zef Rhein w 11 p. haubic; weterynarza- 
mi, podweterynarze: Antoni Zak 1 p. dział 
polnych; Franciszek Hegenbart 10 dyw. art. 
konnej; podweterynarzami, praktykanei 
weterynaryjni: Jan Unzeitig z 6 p. drag. w 
31 p. dział polnych, Jan Lukas z 11 p. hau- 
bie w 11 dyw. art. konnej, Karol Macek z 
6 p. uł., przydzielony do Akademii wetery- 
naryi w Wiedniu, Franciszek Wettengl 8 p. 
uł., Józef Babor z 1 p. uł. w 82 p. dział 
polnych. * 

W etacie urzędników kontroli ra- 
chunkowej zamianowani: oficyałem ra- 
chunkowym, akcesista rachunkowy Aloizy 
Englisch z intendentury I. korpusu; akce- 
sistami rachunkowymi, praktykanei 
rachunkowi i aspiranci na urzędników : Ferdy- 
nand Fassl, sierżant, nadkompl. w 81 p. p., 
w intendenturze dywizyi kawaleryi w Stani- 
sławowie; Franciszek Drexler, podoficer ra- 
chunkowy I. klasy w 8 p. ul. w oddziale ra- 


5) 


AL CES. 


KARTKA Z ŻYCIA. 


(Ciąg dalszy). 


— Snieg ten taki biały, jak twoja du- 
szą — dokończyła szeptem p. Teresa — ukle- 
kła, bez łez, bez skargi — i oparłszy twarz 
0 bezwładną już rękę, pozostała tak nieru- 
choma... milcząca... 

f Kiedy się wreszcie podniosła, w poko- 
Ju był dzień zupełny. Z po za gór wychyliło 
się już słońce i poczynało do okien zaglądać. 
Przy łóżku świeciła się jeszcze lampa, smu- 
tnem, żółtem światłem. Zgasiła ją... złożyła 
długi pocałunek na zimnem czole, zimnych 
oczach i lodowatych rękach... 
Odszedłeś spokojny, 


najdroższy... 
szepnęła... 


Minęło sześć tygodni... Były one ro- 
dzajem snu letargicznego w ustroju moral- 
nym p. T resy. Nie zmieniła wprawdzie 
trybu życia, obowiązki raz na siebie wzięte, 
spełniała regularnie, od dawna przeznaczone 
nu to godziny spędzała w fabryce, załatwia- 


ła korespondeneye — tylko dusza jej była 
daleka od zajęć, w które dotąd całą kła- 
dła. —— Milcząca, cicha, czarna- jej postać 
snuła się po głuchym i opustoszałym War- 
noweu, niby widmo dawnej Teresy, tak peł- 
nej życia, humoru, wesołości, że sam jej wi- 
dok wzbudzał je w otoczeniu. Czynna, ko- 
rzystająca z każdej chwili czasu, teraz dzień 
zaczynała tęskną myślą, by sie co prędzej 
skończył, by wolna, sama, znaleźć się mogła 
w pokoju zmarłego, w którym zdawało się 
jej, że całe jej jestestwo zostało uwięzione. 
Tutaj siadała na tem samem miejscu, które 
przez tyle lat naprzeciwko męża zajmowała 
i z wejrzeniem w to drugie, opustoszałe na 
zawsze, spędzała długie godziny, nie żalu, 
nie tęsknoty, nie marzeń, nie wspomnień, 
ale tego wszystkiego razem, z czego się skla- 
da żałoba serea i ta okropna walka, ten bunt 
chorej duszy. zanim w nią wpłynie ukojenie. 

Jednej soboty, po tygodniowej wypła- 
cie, którą, jak dawniej, sama zawsze uskute- 
ezniala, pożegnawszy. jak zwykle, robotników 
słowem: do widzenia —— udała się do pokoju 
p. Stanisława. Czuła się dzisiaj bezmiernie 
samą, coraz bardziej smutną, bezsilna. A prze- 
cież od kilku dni już postanowiła się dźwi- 


— Nie mogę — szepnęła. 

— Wszystko potrafisz, co zechcesz — 
mówił w jej wspomnieniach głos męża, a w 
tym głosie, dochodzącym ją dzisiaj, zdawało 
się jej, że brzmi nuta wyrzutu. 

— Więc czego chcesz najdroższy ? 

Czego chciał? Głębokie westchnienie 
wyrwało się z piersi Teresy. Ona wiedziała, 
czego chciał, czego od niej żądał z po za 
grobu jeszcze. W ciągu wspólnego pożycia 
poruszali niemal wszystkie tematy, nieraz też 
mówili i o śmierci. Znała jego zapatrywania 
na ten nieunikniony kres życiowy, pogodę, 
jeka darzył chwilę wydającą się wówczas tak 
odległą — pogodę, która go nie opuściła, 
gdy ta ostateczna chwila nadeszła... Chrze- 
ścianin-filozof nie znał trwogi, lecz znał pod- 
danie się... I dziś żądał tego poddania od 
niej, w imię wiary, którą tehnelo ich wspól- 
ne pożycie, w imię nadziei, że śmierć nie 
zrywa węzłów duchowych i ze spokój w żalu 
żyjących, potrzebny dla spokoju zmarłych. 

Głowa Teresy opadła na skrzyżowane 
na stole ręce... Zapłakała gorzko, żałośnie, 
płaczem zranionego dziecka... Z temi pierw- 
szemi łzami, zdawało się jej, że spływa ten 
ogromny ciężar, który całe tygodnie duszę 


gnąć, gdyż wracało jej co chwila na myśl |jej przygniatał i pogrążał ją w przepaść roz- 


powiedzenie męża: że słaby upada pod krzy- 
żem — silny staje pod nim.... 

Chciała stanąć... i nie mogła.... Ogro- 
muy ciężar przygniatał ją... może ramiona 
tego krzyża, którego objąć nie umiała je- 
SEGZO..... 


paczy, w czarną duchową ciemność. Łzy te- 
raz wylane, jakby ją wyzwalały z tych pe- 
tów, powracała do jasności rzeczywistego 
cierpienia, które może być bezmiernym bo- 
lem, ale nigdy zapamiętaniem.... 

Zapukano lekko do drzwi: 


— Kto tam? zapytała. 

— Depesza, proszę pani. 

Wstała. łzy, twarz zalewające otarła: 

— Dawaj i zapal świece — odezwała sie 
do służącego. 

Depesza była lakoniczna. Donosiła, że 
na podstawie przedugodnej umowy, proku- 
rzysta firmy koszykarskiej zjedzie do War- 
nowca z końcem tygodnia dla podpisania 
kontraktu. 

Pani Teresa powitała tę wiadomość 
niemal radośnie; czuła, że potrzebuje pracy, 
że ona będzie dla niej najskuteczniejszym 
lekiem, balsamem każdej chwili życia. Po- 
nieważ nazajutrz była niedziela, aż w ponie- 
działek rano kazała przywołać do siebie trzech 
najlepszych robotników fabryki. Potrzebowała 
się z nimi rozmówić, naradzić, obliczyć obecne 
siły robocze, a nad wszystko potrzebowała 
podzielić się z nimi radosną wiadomością, że 
dopieli celu, że są u bezpiecznego portu, 
w przededniu rozkwitu ich wspólnemi siłami 
rozpoczętego dzieła. 

Tych trzech, teraz poniekąd kierowni- 
ków fabryki, weszło do niej chłopiętami, dziś 
byli filarami tejże, należało im się, by pierwsi 
byli uwiadomieni o lepszej przyszłości, uśmie- 
chającej się fabryce. 


(Dokończenie nastąpi). 


chunkowym Ministerstwa wojny; Józef We- 
ber. podoficer rachunkowy I. klasy, nadkompl. 
w 48 p. p., w intendenturze 24 dywizji pie- 
choty. 

W etacie urzędników magazynów 
prowiantowych zamianowani starszymi 
oficyałami, oficyałowie: Fryderyk Hlinak 
z magazynu w Budapeszcie w magazynie w 
Jarosławiu i Emanuel Vit w magazynie w 
Stanisławowie; oficyałem, akcesista Wil- 
helm Krupka w magazynie w Krakowie; 
akcesistami. zastępcy akcesistów: Gottlieb 
Marek z magazynu w Pradze w magazynie 
w Przemyślu i Henryk Soušek z magazynu 
w Bernie, w magazynie we Lwowie. 

W etacie urzędników zbrojowai ar- 
tyleryi zamianowani: starszym ofieya- 
łem, oficyał Jan Ecker z magazynu artyle- 
ryl w Przemyślu: akcesistami, aspiranei: 
Jan Richter, ogniomistrz w magazynie arty- 
leryi w Przemyślu, w magazynie artyleryi w 
Insbruku, Antoni Putnik, podoficer ra- 
chunkowy I. klasy magazynu artyleryi w 
Komarom, w magazynie artyleryi w Krako- 
wie, oraz ogniomistrz 31 p. dział polnych 
Mikołaj Chmilezki. 

W etacie urzędników wojskowej re- 
gistratury zamianowani: starszymi ofi- 
eyalami, oficyałowie: Leopold Gergaese- 
vies i Fryderyk Frank z komendy I. kor- 
pusu. 

W etacie urzędników aptecznych za- 
mianowany ofieyałe m, akcesista Józef Ja- 
vurek z apteki szpitala garnizonowego nr. 15 
w Krakowie. 

W etacie urzędników rachunkowych 
budownictwa wojskowego zamianowany 0- 
ficyałem, akcesista Karol Hófer z dyrekcyi 
inżynieryi w Przemyślu. 

W etacie werkmistrzów buduwni- 
ctwa wojskowego zamianowani starszy- 
mi werkmistrzami, werkmistrzowie: Jan 
Kratochwil z oddziału budownictwa wojsko- 
wego XI. korpusu, Meinhard Petrovsky z od- 
działu budownictwa wojskowego I. korpusu. 

Starszymi rusznikarzami I. klasy za- 
mianowani starsi rusznikarze II. klasy: Jó- 
zef Boszczyk 100 pp., Wojeiech Perek 1 pp. 

Starszym rusznikarzem II. klasy za- 
mianowany rusznikarz I. klasy: Adolf Ser- 
beński 20 pp. 

Starszymi konowałami I. klasy za- 
mianowani starsi konowałowie II. klasy: Fry- 
deryk Zachmann 8% p. dział polnych i An- 
toni Hajek 8 p. uł. i konował I. klasy Jan 
Prajer 8 p. uł. 

Starszymi konowałami II. klasy za- 
mianowani konowałowie I. klasy: Henryk 
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Hermes 10 dyw. art. konnej, Karol Wagner 
8 p. uł, Andrzej Müller 3 p. huz., Józef 
Gyönyör 13 p. huz.. Wacław Christof 6 p. 
uł.. Antoni Deuschlinger 2 p. uł. 


Żądania lorda Beresforda. 


Nic nie wskórawszy mewami w parla- 
mencie, lord admirał Beresford, który upa- 
truje groźne dla Anglii niebezpieczeństwo 
we wzroście floty rossyjskiej, wystosował, 
jak wiadomo, list do premiera Asquitha, do- 
magając się pomnożenia floty angielskiej w 
znacznie nawet większej mierze, niźli żądał 
był pierwotnie. 

Wedle Beresforda krytyczny dla an- 
gielskiej marynarki będzie r. 19184. Aby 
przeszedł on bez szkody, należy oprócz już 
przewidzianych w programie 5 dreadnough- 
tow zbudować jeszcze 7 dalszych, powiększa- 
jąc zarazem odpowiednio zbrojną siłę floty, 
amunicyę, porty, doki, liczbę krążowników, 
torpedowców i stacyj węglowych. Pokrycia 
potrzebnych na to miliardów dostarczyć mia- 
łaby pożyczka. Gdyby nawet jednak udało 
się zebrać fundusze, to na wykonanie tak 
rozległego programu nie starczy w żaden 
sposób trzech lat czasu, nawet przy tak bo- 
gatym i udoskonalonym aparacie techniez- 
nym, jaki posiada Anglia. W „roku kryty- 
cznym* przeto nie posiadałaby ona projekto- 
wanej przez lorda Beresforda liczby okrętów 
nawet w takim razie, gdyby plan jego zo- 
stał przyjęty. 

Lord admirał oblicza, że w r. 1918/4 
liczba dreadnoughtów angielskich dojdzie do 


25. W rzeczywistości — z przyczyn wspo- 
mnianych — będzie ich w najlepszym razie 


21. Wystarczy to jednak w zupełności dla 
utrzymania przewagi na morzu, po stronie 
bowiem niemieckiejiznajdować się wtedy be- 
dzie 18 okrętów -olbrzymów. — Dziś mają 
Niemcy 6 okrętów tego typu, a wedle ustawy 
fiotowej doprowadzą do 22 dopiero w r. 1917, 
a więc w 8 lata po „roku krytycznym. — 
Włochy będą miały wtedy 4, Austro-Węgry 
2 dreadnoughty. Ogółem więc miałaby An- 
glia 21 (względnie 25) dreadnoughtów, prze- 
ciwko 19 pod flagami trójprzymierza. 

Dla uzasadnienia swych żądań nakre- 
sli? lord Beresford w liście do Asquitha 
obraz położenia w sposób, który sprawił nie- 
małą wśród zawodowych polityków konster- 
nacyę. Jego mianowicie zdaniem, Anglia 
w razie wojny byłaby skazana wyłącznie na 


własne siły. Jakie? — pytają pisma. Anglia 
niema więc sprzymierzeńców? Do czegoż 
w takim razie ma służyć tak mozolnie przez 
króla Edwarda doprowadzone do skutku po- 
rozumienie z Franeyg i Rossyą, których po- 
tęga morska nierównie większą jest od wło- 
skiej i austryackiej? A wszakże zarówno Au- 
stro- Węgry i Włochy w razie wojny mu- 
siałyby poprzestać na użyciu swych flot dla 
własnych wybrzeży tak, iż przeciwko 21 
(względnie 25) dreadnoughtów angielskich 
wyruszyć mogłoby ze strony przeciwnej za- 
ledwie 15 niemieckich. 

Po za dreadnoughtami — twierdzi lord 
Beresford — Anglia mogłaby do walki po- 
prowadzić w r. 1913 4 zaledwie 18 okrętów 
starszych typów, reprezentujących 9 jedno- 
stek nowego typu. Tu jednak wykazano lor- 
dom również grubą omyłkę, gdyż po upływie 
lat trzech Anglia posiadać będzie jeszcze 
ciągle 41 okrętów starszego wprawdzie typu, 
lecz zupelnie zdatnych do prowadzenia wojny. 
Uzbrojenie ich składa się ze 164 ciężkich 
dział kalibru 30:5 tak, że wyrównywa sile 
palnej 16 dreadnoughtów. Co do Niemiec, to 
mógłyby one przeciwstawić tylko 29 okrętów 
starszego typu — i pod tym więc względem 
obawy lorda admirała okazują się przesadne. 

Dodać zaś wypadu, że Anglia posiada 
jeszcze 40 wielkich krążowników pancernych 
(w ich rzędzie pancernik „Lion*, największy 
okręt wojenny świata o pojemności 26.350 
tonn), gdy Niemcy mają ich 20, a najwię- 
kszy z tego zastępu „Von der Tann* mieści 
w sobie 11.700 tonn. 

Inne okręty angielskie, które w razie 
wojny mogłyby być oddane rządowi do dy- 
spozycyi, idą w tysiące, niezrozumiałą więc 
wprost jest rzeczą, ta niesłychana uporczy- 
wość, z jaką lord Beresford stara się w swo- 
ich wmówić, iż przewadze Anglii na morzu 
grozi niebezpieczeństwo. 

Wogóle plan lorda Beresforda zdumie- 
wa swą fantastycznością. Z jakiejkolwiek roz- 
trząsa go się strony, występuje na jaw nie- 
wykonalność. Oto n. p. kwestya powiększe- 
nia zastępu marynarzy. Dla nowych okrętów, 
projektowanych przez lorda, trzebaby 10.000 
marynarzy. Zkąd wziąć ich na poczekaniu, a 
gdyby nawet znaleźli się, ileż potrzeba cza- 
su, zanim nabiorą dostatecznej wprawy. Flo- 
ta zaś obsadzona siłami nieprzygotowanemi 
należycie. choćby najliczniejsza, stworzy- 
łaby nierównie powaźniejsze niebezpieczeń- 
stwo, aniżeli to, które grozić może flocie 
mniej licznej, lecz doskonale wyszkolonej. 


KRONIKA. 


Lwów. 8 listopada. 


— Kalendarz. 

Środa (9 listopada): 

Teodora m. — Bogodara. — Nestora m. 

Wschód słońca o godzinie 6:27 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3.49 po południu. 


— Ks. Biskup Nowak wyjechał z Kra- 
kowa do Wiednia na konferencyę biskupów. 

— Na obiedzie delegacyjnym, wyda- 
nym d. 6 b. m. przez hr. Achrenthala, byli z 
galicyjskich członków Delegacyi, prócz prez. 
dr. Głąbińskiego, pp. dr. Kozłowski i dr. Ce- 
gliński. 

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Odznaczeni: rok. i mant, ks. Szy- 
mon Balaban, prob. w Kosienieach, Exp. can.: 
ks. Piotr Hajduk, prob. w Stubnie; ks. Stani- 
sław Turkiewiez, prob. w Lubeni i ks. Karol 
Materna, prob. w Kańczudze. Prezentę na o- 
próżnione probostwo w Kalinowie otrzymał ks. 
Antonik Idzik, wikary w Harcie. Instytueye na 
probostwo w Rzepienniku Biskupim otrzymał 
ks. Wojciech Giemza, proboszcz w Rudkach. 

— Z Towarzystwa politechnieznego. 
We środę, dnia 9 b. m., o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się odczyt prof. E. Hanswalda p. t. 
„Zasady kształcenia techników“. 


— Z Akademii rolniczej w Dubla- 
nach. W terminie powakacyjnym , (1909/10) 
złożyli następujący słuchacze egzamin główny 
po trzechłetnich studyach: Adam Kaczyński, 
Janusz Kulczycki, Jan Kuliński, Władysław 
Lewandowski, Józef Poklewski-Koziełł, Jan Ter- 
lecki, Romuald Wejss, Zygmunt Wieszezyeki. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, dnia 10 b. m., o godzi- 
nie 6 wieczorem. 

Projekt przebudowy gmachu 
Skarbkowskiego. Do kuratoryi fundacyi hr. 
skarbka wpłynęła oferta p. Ludwika Hellera, 
obecnego dyrektora teatru miejskiego, który 
imieniem poważnego grona kapitalistów propo- 
nuje zupełną przebudowę gmachu Skarbkow- 
skiego i zbudowania na jego miejscu olbrzy- 
miego, kilkupiętrowego gmachu, urządzonego 
z największym komfortem i wedle wszelkich 
wymagań nowoczesnej techniki badowniczej. — 
Jak wynika z dołączonego do oferty planu, 
Jiwów ponyskałby w tym nowym gmachu pra- 
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(Henry Bordeaux: La croisée des chemins). 


VIII. 
Okowy. 


(Ciąg dalszy). 


— Biorę więc na siebie — mówił da- 
lej Paskal — cały ciężar interesów. Zwolna, 
jak tylko będę mógł, wypłacę kapitał, który 
jeszcze jesteśmy dłużni. Wierzyciele zgodzą 
się na wszystkie terminy, których będę wy- 
magał, ponieważ jeszcze nie objąłem dziedzi- 
etwa. Osiedle się w Lugdunie, jak można 
najprędzej. Może nawet pojutrze już tam po- 
jadę. Nie trzeba tracić czasu, chcąc zdobyć 
większą część klienteli mego ojca; inaczej, 
nie by mi nie zostało. 

— Będę ci towarzyszyć. 

— Ależ ty potrzebujesz wypoczynku, 
mamo! 

— Nie, nie, będziesz potrzebował ko- 
niecznie wielu moich wyjaśnień. Zylam zaw- 
sze tak blisko twego ojca. Moja obeeność bę- 
dzie ci użyteczna, przynajmniej w początkach. 

— Niewątpliwie. Ale Klara i Gerard? 

— Zostaną tutaj z ciotką Zofią. Zyezysz 
sobie, żeby przyjechała? 

— Naturalnie. 

— Wich wieku pobyt na wsi jest zdro- 
wy ipotrzebny. W sierpniu zrobisz sobie wa- 
kacye? 

— To nie jest pewne. Pragnę skorzy- 
stać z letnich miesięcy, w których koledzy 
się rozjeżdźają, aby sobie klientelę zapewnić. 
Ale ty, mamo, wrócisz do Colletiere, do 
malców. 

Mówił malcy według starego zwyczaju 
w rodzinie. Już się o nich troszczył jak o- 
piekun isam się dziwił, że ztaką pewnością 
wchodzi w swoją nową rolę. Doznawał z tego 
powodu pewnego rodzaju dumy po wczoraj- 
szej prostracyi, gdy mniemał, że cała je- 
go żywotność umysłu zniknęła. Leez duma 
ta wzmogła się jeszcze do tego stopnia, że 
chwilowo przynajmniej stłumiła gorycz, gdy 
zwróciwszy się w stronę matki, ujrzał uko- 


chane jej ohlicze przemienione, odmłodzone 
nadzieją. 

— Słuchaj, Paskalu — rzekła prawie 
uroczyście. — To Pan Bóg natchnął ciebie 
tem postanowieniem. 

— Och! Pan Bóg! — zaprotestował, 
lecz z wielką łagodnością, aby jej nie dra- 
żnić. 

— Tak! ty jeszcze tego nie wiesz, ale 
ja wiem. Wtedy, wieczorem, kiedy dowiedzia- 
łeś się o naszej sytuacyi, widziałam ciebie, 
daruj mi, że ci to mówię — tak obcym 
wobec naszych zmartwień, tak zaabsorbowa- 
nym własną swoją przyszłością, że rozstaw- 
szy się z tobą, byłam w rozpaczy. Po raz 
drugi traciłam twego ojca, ponieważ dzieło 
jego z nim razem miało się skończyć. Jak 
można żyć dalej samotnie, skoro się żyło we 
dwoje w istotnej wspólności przez trzydzieści 
dwa lata, a przywiązanie nie przestawalo się 
potęgować z dniem każdym? Zdaje się nam, 
że kochamy, gdy jesteśmy młodzi, ale po- 
znaje się siłę miłości wtedy dopiero, kiedy 
się razem starzeć zaczyna. Nikt nie jest wsta- 
nie wyrazić boleści podobnej rozłąki. Po mężu 
pozostawało mi tylko to zadanie, którego on 
nie ukończył. Chodziło o wychowanie dzieci 
i o ten dług, którego wypłacenie uważał za 
punkt honoru. Honor dla niego był rzeczą 
świętą. A ty mnie pozostawiłeś samą jedną 
do dźwigania ciężaru zobowiązań. Wtedy zda- 
wało mi się, że znalazłam się w głębi prze- 
paści, z której nigdy już nie wyjdę. Nie po- 
dałeś mi ręki. Nie mogłam już się modlić, 
ale snać przedtem wymodliłam sobie w mo- 
jem nieszczęściu pomoc z nieba. Zdawało mi 
się, że widzę Chrystusa pochyłającego się na- 
demną, który mnie dźwigał, mówiąc, abym 
Mu się oddała w opiekę. I uczułam się uspo- 
kojoną. Oddałam się tej opiece. Zrozumiałam 
od razu, że będę miała siłę to przeżyć. O nie 
ciebie nie prosiłam. Gdym cię ujrzała, byłam 
pewna. że On ciebie przysłał, Trzeba mi wie- 
rzyć, Paskalu, trzeba mi wierzyć. 

Nie przerywał jej ani słowem śledząc 
uważnie jak w miarę tego opowiadania rysy 
matki rozjaśniały się zupełnie. Biedne, wy- 
szezuplałe oblicze, zmienione wiekiem i bo- 
leścia, przybierało wyraz pobożnego na- 
tchnienia. 

— Ja wierzę, mamo — odrzekł, 

I zadawał sobie pytanie, co to za siła 
tajemna, uchylająca się z pod wszelkiej ana- 
lizy. tkwi w religijnem uczuciu, które ochro- 
niło jego matkę od rozpaczy, zarówno jak w 
tym głosie, odzywającym się wobec niebez- 
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pieczeństwa grożącego rodzinie, który on 
słyszał i który zmusił go wszystko porzucić, 
nawet szczęście. I obok tej istoty, która opie- 
rała się na nim z ufnością, w gorącej atmo- 
sferze lata, złagodzonej nieco cieniem drzew, 
wśród tylu znanych sobie dobrze, a tehna- 
cych spokojem przedmiotów, doznał wreszcie 
nieco ulgi. 

— Pytają o pana — rzekł ukazujące się 
nagle służący. 

— Kto taki? 

— Chorzy. 

— Już! — wyrzekł z uśmiechem. — 
Jacy chorzy? 

— Och! ludzie biedni. 

— Idę natychmiast. 

I zwracając się do matki: 

— Jestto klientela, której się nigdy 
nie traci. 

Spostrzeżono go zapewne w tramwayu, 
albo gdy szedł z Oharavines do Oolletiere. 
Nędza ludzka ma zawsze szybkie infor- 
macye. 

Odbył konsultacyę, ale jeden z wie- 
śniaków otrzymawszy poradę, nie odcho- 
dził. 

— Na cóż jeszcze czekacie? 

— Chee zapłacić. 

— Zapłacić? Nie, w Colletiere porada 
jest bezpłatna. 

— A kiedy ja cheę zapłacić. 

— Dziękuję wam, moi drodzy, ale to 
darmo, zapłaty nie przyjmę. Wypełniajcie 
sumiennie to, co wam nakazałem; wasza cho- 
roba nie da się usunąć od razu. 

Wieśniak wydobył już wielką skórzaną 
sakwę, którą ostentacyjnie trzymał w ręku. 
Nieco próżności pobudzało tę jego sumien- 
ność, i 

— Oto dwa franki. 

Paskal, rozdrażniony tem naleganiem, 
odpowiedział: 

— A więc, w takim razie, to za mało, 

Poezeiwiee, zbity z tropu, gdy sądził, 
że zalmponuje, popatrzył smutnie na doktora 
i szepnął: 

— To wcale nie mało, jeżeli trzeba te 
pieniądze zarobić. 


— Macie słuszność. Weźcie te pienią- | 


dze napowröt. 

— Nie, trzeba być sprawiedliwym. 

Po raz piewszy w życiu Paskal znalazł 
się w bliższej styczności z tą warstwą lu- 
dzi, która zna cenę pracy i nie ukrywa tego, 
jak się to dzieje w wielkich miastach. Gdy 


się to widzi zbliska, ocenia się życie inaczej. 
Wrócił do matki i pokazał jej pieniądze. 

— Każę je oprawić w ramki. To pier- 
wsze moje, prawdziwe honoraryum. Dotych- 
czas nie znałem wartości pieniędzy. 

Klara i Gerard wrócili z wycieczki w 
wielkich kapeluszach od słońca, z twarzami 
zarumienionemi świeżem powietrzem, Klara 
z rękami pełnemi polnych kwiatów, Gerard 
z małym koszyczkiem grzybów. Spędzili bar- 
dzo przyjemny dzień na wycieczce. Pomimo 
sukień żałobnych promienieli radością i nie 
zdawali się zbytnio cieszyć z przyjazdu Pa- 
skala, szczególniej Klara, odznaczająca się 
niepodległym charakterem, jak mała koza. 
Kilka godzin temu Paskal byłby się tem iry- 
tował, albo zachowałby nieco żalu. Obecnie, 
pomyślał sobie, że musi ich oboje zdobyć i 
że mu się to uda. 

Pozostawiając młodsze rodzeństwo z ma- 
tką, odszedł, nie opowiadając się nikomu i 
udał się sam jeden na cmentarz w Charavi- 
nes. Ten ementarz, położony przy samym 
kościele, otoczony uprawnemi polami, sta- 
nowi prawie jedną całość z wioską, Grobo- 
wiec rodzinny, pod kamiennemi płytami, 
składał się tylko z murowanej kapliczki z 
krzyżem u szezytu. Był to jedyny pomnik, 
wśród mnóstwa małych mogił, zarosłych buk- 
szpanem lub polnymi makami, ale nie psuł 
ogólnej harmonii, pełnej prostoty. Gałązka 
bluszczu dosięgła szczytu krzyża i spływała 
lekko wzdłuż muru. Liście tego bluszezu za- 
krywały w części dawne napisy, ale nowsze 
były widoczne. Było to jedno i to samo na- 
zwisko, powtórzone wiele razy. Od czasów 
osiedlenia się Rouyrayöw w tych stronach, 
kilka pokoleń legło na sen wieczny pod tym 
kamieniem. 

Paskal zatrzymał się mimowoli przy tym 
napisie : 

Franciszek Rouvray 
1805 — 1874. 

Był to jego dziadek, ten, z powodu któ- 
rego właściwie karyera Paskala została zwi- 
chnięta, a miłość złamana, Lecz przypo- 
mniał sobie. że w swojem dzieciństwie, ten 
właśnie dziadek, oprowadzajac go po lesie, 
pochylał się z trudem, aby mu zbierać kwia- 
tki i wszystkim fantazyom dziecka dogodzić. 
Czyż on, Paskal, nie zawdzięczał mu pozo- 
stałych na zawsze, słodkich wspomnień łat 
dzieciństwa ? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


wdziwie monumentalną budowę z wzorowemi 
urządzeniami, elektrycznem oświetleniem, cen- 
tralnem ogrzewaniem, windami, fasadami, pa- 
sażem kolistym, ogrodem zimowym wewnatrz 
gmachu i t. p. Ponadto znalazłaby tu pomie- 
szezenie olbrzymia, na przeszło 1000 osób o- 
bliczona sala teatralna. która mogłaby być wy- 
dzierżawiana jedynie każdoczesnemu kierowni- 
kowi teatru miejskiego, względnie gminie mia- 
sta Lwowa, a dopiero w razic, gdyby gmina 
nie chciała tej sali dzierżawić, mogłaby ona 
służyć na inne produkeye, z wyłączeniem tea- 
tralnych, a więc na koncerty, bale, rauty, odczyty, 
zebrania publiczne i t. p. Podnieść przytem 
należy, że oferenci z góry wykluczają możli- 
wos‘ używania tej sali na inne cele, niż mo- 
ralne, to jest moralności publicznej nie obraża- 
jace. 

Jako termin dzierżawy oznacza oferta 
okres 44 lat, z których cztery zostałyby zużyte 
na budowę, a następne 40 liezyłyby się jako 
czas dzierżawy gmachu, za czynszem zna- 
cznie wyższym, niż opłacany dotychczas. Na 
zabezpieczenie zobowiązań co do wybudowania 
gmachu w terminie, określonym w ofercie, 
spółka ofiarowuje się złożyć kaucyę 600.000 
koron, a jako porękę dotrzymania warunków 
kontraktowych kaucyę 200.000 koron. Ponadto 
przyjmuje na siebie spółka wszełkie koszta 
konserwacyi i poddaje się w tym kierunku 
nadzorowi fachowej komisyi, wydelegowanej ze 
strony fundacji. 

Tak w najogólniejszym zarysie przedsta- 
wia się plan reprezentowanej przez dyrektora 
Hellera spółki eo do przebudowy gmachu Skarb- 
kowskiego i użytkowania wzniesionego na jego 
miejsce nowego, wzpaniałego gmachu, który 
byłby prawdziwą ozdobą Lwowa. 

— Konkurs na stypendyum. Wydział 
„Narodnego Domu“ we Lwowie rozpisuje kon- 
kurs na jedno stypendyum z fundacyiś. p. Le- 
ona Macielińskiego w kwocie 240 koron rocznie, 
dla biednej ruskiej uczącej się młodzieży, uro- 
dzonej w Galicyi, gr. kat. obrządku, z terminem 
wnoszenia podań do 31 grudnia 1910 r. Wy- 
magany jest dobry postęp w naukach, jakoteż 
dobre obyczaje. Stypendyum przysługuje aż do 
ukończenia nauk. 

— Wiec pocztowych nrzędników rn- 
chu. W niedzielę, 13 b. m., o godz. 4 po po- 
łudniu w salach Kasyna urzędniczego (Rynek 
9 I p.) odbędzie się wiec publiczny pocztowych 
urzędników ruchu z następujączym porządkiem 
dziennym: 1) Stosunki personalne urzędników 
poczty ruchomej (ambulanse). 2) Pragmatyka 
służbowa i awans czasowy. 3) Drożyzna i jej 
skutki (żądanie dodatku drożyźnianego). 

— Koncert »Lutnic. W piątek, d. 11 
b. m., w sali Domu Narodnego wykona „Lu- 
tnia“ jako I. koncert za rok 1910/12 słynne 
„Reguiem* Mozarta, napisane na sola, chóry i 
orkiestrę. 

Partye solowe odśpiewają pp.: Elektoro- 
wiczówna, Pfauowa, dr. Czerny i Niżankowski. 

Partye organową wykona p. W. Adam- 
czak, 

— Qdczyt. W piątek, dnia 11 b. m., 
wygłosi w Instytucie technologicznym lwow- 
skiej Izby handlowej 1 przemysłowej p. Fran- 
ciszek Kamocki, lustrator Związku Stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych, odczyt na 
temat: „Samopomoc jako podstawa podniesienia 
rzemiosła”. Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Wstęp bezpłatny. 

— Związek wierzycieli celem ochro- 
ny kredytu kupieckiego. Pod tą nazwą po- 
wstało we Lwowie nowe Towarzystwo, które 
ma za zadanie ściągać za pomocą wspólnej 
akcyi pretensye swych członków interesowanych 
w jakiejś niewypłacalności, dalej zapobiegać, 
aby członkowie nie narażali się na utratę swych 
pretensyj u dłużników. Również zajmie się 
Związek udzielaniem informacyj o stosunkach 
majątkowych odbiorców. Związek, którego pre- 
zesem jest inżynier Kazimierz Wiśniewski, 
współwłaściciel firmy „Sokolnieki i Wiśniew- 
ski“, liczy już obecnie 100 członków. 

— Lwow. Tow. łyżwiarskie zawia- 
damia, że wpisy na sezon bieżący przyjmuje 
sekreteryat na placach Pełezyńskich codzień w 
przedpoł. godz. od 9 do 1, a w popołudnio- 
wych od 4 do Ti pół. Ceny kart, pomimo zwię- 
kszających się ustawieznie kosztów zarządu, 
służby i robocizny, pozostają niezmienione. 

Pożądanem byłoby, by celem uniknięcia 
późniejszego natłoku, członkowie i uczestnicy 
zechcieli nie wyczekiwać do ostatniej chwili. 
lecz by już teraz korzystali z udogodnień o- 
twartych wpisów. Dotyczy to mianowicie kart 
przeznaczonych dla Zakładów naukowych, gdyż 
przy większej liczbie zgłoszeń naraz, trudności 
manipulacyjne nie zawsze pozwalają odpowie- 
dzieć tempu, żądanemu przez strony. 

— Jubileusz. Znakomity skrzypek,! Sta- 
nisław Barcewiez, mianowany obeenie dyrekto- 
rem Instytutu muzycznego w Warszawie obcho- 
dzi 9 b. m. dwudziestopięciolecie swej działal- 
ności pedagogicznej. W dniu tym, z inieyatywy 
jego dawnych uczniów, odbędzie się uroczysty 
koncert jubileuszowy w sali warszawskiej Fil- 
harmonii, gdzie jednocześnie ma być złożony 
hołd zasługom jubilata. 

— Dyorama grunwaldzka, dzieło Ta- 
deusza Popiela i Zygmunta Rozwadowskiego, 
mieszcząca się obecnie w Krakowie na placu 
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św. Ducha, zostanie 12 b. m. przewieziona na 
stałe do Lwowa. Dyorama wystawiona będzie 
początkowo prawdopodobnie w Muzeum miej- 
skiem., 

— Echa zbrodni na Jasnej górze. 
Izba radna sada krajowego karnego w Krako- 
wie oświadczyła się wezoraj za wydaniem Da- 
mazego Macocha władzom rossyjskim. Uchwała 
Izby odeszła do Wiednia do zatwierdzenia. Wy- 
danie nastąpi w ciagu tygodnia. 

A Zgubiono: książeczkę galie. Kasy 
oszezędności na 220 kor, opiewajaca na na- 
zwisko Leona Luksa: na dworcu czerniowieckim 
pulares, zawierający 300 kor. i różne notatki. 

A Napadu szalu dostał wczoraj nagłe 
subjekt handlowy Adam Seweryn, zamieszkały 
w realności przy ul. Hausnera 1. 12. Wezwana 
przez mieszkańców tej realności policya ubezwła- 
dniła szaleńca, niszczącego całe urządzenie 
mieszkania i odwiozła go do szpitala powsze- 
chnego. 

A Nagła śmierć. W szpitalu więzienia 
Zakładu kary dla mężczyzn zmarł wczoraj na- 
gle więzień, 55 letni Andrzej Bernacik, którego 
w sobotę po południu przywieziono w stanie 
nieprzytomnym z więzienia sądu krajowego kar- 
nego. Celem stwierdzenia przyczyny zgonu, od- 
stawiono zwłoki do kostnicy Zakładu medycyny 
sądowej. 

ZA Wypadek na budowie. Na budowie 
domów kolejowych przy ul. Grodeekiej spadł 
wczoraj 15 letni Jan Jung z rusztowania I pię- 
tra do piwnicy i odniósł znaczne obrażenia. 
Pierwszej pomocy udzieliło mu pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego. 

A Los dorożkarskiego konia. Na placu 
Gołuchowskiego padł wczoraj podezas jazdy i 
zginął na miejscu wynędzniały koń dorożki nr. 
14. Konia zabrał oprawca miejski. 

d A Blakajacego się wczoraj w uliey 
Zółkiewskiej konia maści gniadej oddała policya 
w opiekę komisaryatowi ŁII dzielnicy. 

A Porządki budowlane we Lwowie. 
Z kamienicy, stojącej u zbiegu ulicy Pańskiej i 
Kochanowskiego, a będacej obecnie w rekon- 
steukeyi, spadł wczoraj kawał cegły na prze- 
chodzącego obok niej p. Macieja Łaszezyńskie- 
go, słuchacza praw i zranił go w głowę. 

ZA Samobójstwo na ementarzn. Na 
cmentarzu Janowskim odebrał sobie wczoraj 
życie, powiesiwszy się na gałęzi jednego z drzew, 
nieznany z nazwiska mężczyzna, w wieku około 
60 lat, szczupłej budowy ciała, o gładko ogo- 
lonym wąsie, z bokobrodami, wyglądajacy na 
lokaja. 

Przy samobójcy znaleziono dwa dlugie 
sznury od, bielizny i flaszeezkg rumu. 

Zwłoki odstawił komisaryat II dzielnicy 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Józefy Federowiczowej przy ul. Pańskiej 1. 
9 włamał się wczoraj po południu złodziej i 
skradł płaszczyk dziecięcy, złoty zegarek dam- 
ski i kilka rozmaitych sukień, łącznej wartości 
200 kor. 

Z warstatu szewskiego p. Mikołaja Chlip- 
kiewicza przy ul. Ruskiej 1. 20 skradziono u- 
biegłej nocy kilkanaście par nowych bucików. 

Za kradzież kurtki, wartości 80 kor., 
aresztowała polieya zarobnika Michała Pańkowa. 

Z mieszkania dr. Tadeusza Sobolewskiego 
przy ul. Kochanowskiego l. 52 skradziono wezo- 
raj, po otwarciu drzwi wytrychem, kilka sztuk 
garderoby i dwie pary obuwia. 

Do mieszkania p. Konstantego Janow- 
skiego przy ul. Kurkowej 1. 11 dostał się wezo- 
raj złodzieji skradł złoty zegarek z łańcuszkiem, 
futro męskie, srebrną łyżkę, palto zimowe i 
cztery ubrania marynarkowe. 

— Pogrzeb ś. p. dr. 
prezydenta Izby adwokackiej, 
tro, we środę, o godz. 3 po 
ścioła 00. Bernardynów. 

Celem uczczenia pamięci zmarłego pre- 
zydenta Izby adwokatów ś. p. dr. Henryka Ma- 
xa, wydział Izby odbył wczoraj uroczyste po- 
siedzenie, poświęcone pamięci zmarłego i u- 
chwalił złożyć wieniec u zwłok, wyrazić rodzi- 
nie kondolencyę ustnie przez deputacyę i wziąć 
gremialny udział w pogrzebie i nabożeństwie 
żałobnem. Na pogrzebie przemówią drowie Po- 
mianowski i Aschkenase. 

Na wniosek dr. Emila Parnasa uchwa- 
lono utworzyć fundusz imienia ś. p. dr. Hen- 
ryka Maxa dla wspierania wdów i sierot po 
adwokatach i przedstawić walnemu zgromadze- 
niu wniosek o przeznaczenie na ten eel kwoty 
500 kor., jakoteż zawezwać kolegów do skła- 
dania na ten cel funduszów. 


— Okropna nędza. Zima za pasem, 
znowu więc przypominamy naszym czytelnikom 
i polecamy najgoręcej ich sercom i ofiarności 
ośmdziesięciodwuletnią staruszkę, wdowę po 
bardzo wybitnym przed laty publieyście i dzia- 
łaczu społecznym. 

Bezwład w nogach, następstwo całoro- 
cznego zamknięcia w wilgotnej celi warszaw- 
skiej cytadeli, i zupełne wyczerpanie sił rzu- 
ciły nieszezęśliwą staruszkę na barłog boleści 
w kąciku wynajmowanym w suterenach. 

Przed śmiercią głodową w najrealniejszem 
słowa znaczeniu wybawi ją tylko ofiarność pu- 
bliezna; do serce więc naszych czytelników pu- 
kamy, pewni pomyślnego oddźwięku. 


listopada 1910. 


Henryka Maxa, 
odbędzie się ju- 
południu z ko- 


Wszelkie datki, bodaj najskromniejsze, 
przyjmuje dla Zofii G. Administracya Gazety 
Lwowskiej. 

— Qfiary. Dla Zofii Goł., ośmdziesię- 
eiodwuletniej staruszki, wdowy po wybitnym 
publieyście i działaczu społecznym, złożyli w 
dalszym ciągu w Adiministracyi Gazety Lirow- 
skiej: P. K. sędzia w Czarnym Dunajcu 30 kor. 
jako nie przyjęte przez dr. W. X. honoraryum; 
N. N. ze Lwowa 10 kor., M. Cz. z Czortkowa 
2 kor. 50 hal. 

— Uboga młodzież szkolna z Kle- 
parowa prosi za pośrednictwem naszego pisma 
o przysyłanie dla niej niepotrzebnej odzieży na 
ręce ks. katechety Antoniego Gazdy, lub o od- 
niesienie się w tej sprawie do kleparowskiego 
Koła T. S. L. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Maksymilian Kochanowski, rzeźnik, w 65 
roku życia; Ignacy Pichowiez, w 44 r. życia; 
Domieela Włodzimierska, wdowa po artyście 
malarzu, w 77 r. życia; Tadeusz Krumpholz, 
kupiec, w 52 r. życia; Adolf Berger, propina- 
tor, w 82 r. życia; Jan Warzyniecki, lakiernik, 
w 68 r. życia; Karolina Liszkiewiezowa, wdo- 
wa po majstrze stolarskim, w 59 r. życia; 
Sylwestra z Haklöw Des Loges, wdowa po dy- 
rektorze ürzedöw pomocniczych sądu krajowego, 
w 87 r. życia; 

w Stanisławowie, Jan Dankiewicz, wła- 
Seieiel drukarni, w 67 r. życia; dr. Maurycy 
Sager, adwokat krajowy, w 50 r. życia; 

w Krakowie, Stefan Podgórny, artysta- 
malarz, w 44 roku życia. 

— Sprawa adwokata krakowskiego 
dr. Seinfelda. Izba adwokacka w Krakowie 
zawiesiła wczoraj dr. Henryka Seinfelda w wy- 
konywaniu zawodu adwokackiego. Znawcy 0sza- 
eowali grunty aresztowanego na kwotę 1,050.000 
kor. Długi hipoteczne dochodzą do 700.000, 
sprzeniewierzone depozyty Mossakowskiego i 
Fritscha wynoszą 200.000 kor., niepokryte we- 
ksle kilkadziesiąt tysięcy kor., są ponadto je- 
szeze inne długi, tak, że niewiadomo, czy akty- 
wa pokryją passywa. 

W mieście mówią o nowem sprzeniewie- 
rzeniu na szkodę niejakiej p. Kleinowej w sumie 
20.000 kor. 


— Poświęcenie kamienia węgielne- 
go pod ochronkę. W niedzielę po południu 
odbyło się w Dębnikach poświęcenie kamienia 
węgielnego pod ochronkę dla biednych dzieci. 
W uroczystości wzięło udział wielu obywateli z 
Dębnik i dzieci. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
biskup Nowak, który następnie przemówił do 
zebranych, podnosząc wielkie znaczenie wycho- 
wawcze ochronek dla biednych dzieci. 

— Ueieczka więźniów. Z więzienia sądu 
krajowego karnego w Krakowie w nocy z piątku 
Da sobotę zbiegli dwaj więźniowie: Karel Try- 
ciński, skazany na 1'/, roku za gwałt publiczny 
i kradzież, oraz Józef Górecki, skazany na rok 
za kradzież. Więźniowie kozikiem od chleba zro- 
bili otwór około pieca; tędy jeduak przecisnąć 
się nie mogli w obec tego sztabką żelazną, wy- 
dobytą z pieca, zrobili otwór nad sklepieniem 
okna. Tędy wyszli na małe podwórze, a na- 
stępnie różnemi drogami dotarli do dziedzińca 
gmachu i po rynnie wyszli na dach, obeszli 
cały zakład do ulicy Senackiej; tutaj na ławce 
kominiarskiej zaczepili sznur, mający długości 
16'/, metrów, zrobiony z sienników i przeście- 
radeł, po tym sznurze spuścili się na ulicę i 
zbiegli. 

— Hojny zapis. Zmarły onegdaj w Pra- 
dze architekt czeski Wiehl zapisał milion koron 
na cele czeskiej Akademii Umiejętości. 

— Eksplozya gazu na łodzi podwo- 
dnej. Na jednej z łodzi podwodnej w Poli 
wybuchł w sobotę gaz. Z ludzi nikt nie poniósł 
szwanku. 


— Wystawa jubileuszowa Towarzy- 
stwa zachęty sztnk pięknych w Warszawie. 
Komitet Towarzystwe zachęty sztuk pięknych 
w Królestwie polskiem przypomina za naszem po- 
śtednictwem pp. artystom, że wielka wystawa 
jubileuszowa Towarzystwa otwarta zostanie w 
dniu 14 grudnia r. b. Termin dekłarowania 
prac upływa z dniem 20 b. m., termin dostar- 
czenia dzieł z dniem 1 grudnia. 


— Statystyka szkól handlowych w 
Królestwie Polskiem. W roku szk. 1907/8 
według danych urzędowych były w Królestwie 
dwie wyższe szkoły handlowe, 22 średnich (w 
tem 8 żeńskich), 5 niższych (w tem dwie żeń- 
skie) i 7 kursów handlowych. Szkoły te miały 
w ciągu roku 997.880 rubli dochodu i 1,008.500 
rubli wydatków; główne źródło dochodu stano- 
wiła opłata wpisowego; w wydatkach pozycyę 
najważniejszą stanowiły pensye nauczycieli (726 
tysięcy), komorne (141 tysięcy) it. d. W ciągu 
roku szkolnego uczęszczało do szkół handlowych 
9548 uczniów, a skończyło kurs 678. 

— Żywcem spalona. Żona właściciela 
majątku Rozdżały, w pow. sieradzkim, w Kró- 
lestwie Polskiem, p. Józefa Zaremba Cielecka 
podczas rozgrzewania rurek do włosów zapali- 
ła na sobie rękaw od szlafroka i cała stanęła 
w ogniu. Zanim zamknięte drzwi otworzono, 
była już nieprzytomna. Zmarła w kilka godzin, 

— Katastrofa kolejowa. W sobotę w 
południe na stacyi Łódź-kaliska wydarzyła się 
katastrofa kolejowa. Skutkiem złego nastawie- 
nia zwrotnicy, pociąg osobowy, idący z War- 


szawy do Kalisza, zderzył się naprost kancela- 
ryi naczelnika z pociągiem osobowym, zdążają- 
cym z Kalisza do Warszawy. Zderzenie było 
bardzo silne i spowodowalo poważne uszkodze- 
nia obu lokomotyw i wagonów. Potłuczeni i lek- 
ko poranieni sa z obsługi tegoż pociągu ma- 
szynista, pomocnik maszynisty i palacz. Poszwan- 
kowane są również dwie pasażerki: p. Bedna- 
rzewska i Stefania Chorzewska. 

— Odnowiony pomnik. W tych dniach 
odbyło się w Lublinie poświęcenie, po odno- 
wieniu, pomnika, postawionego przed laty na 
pamiątkę odbytej w r. 1655 potyczki wojsk 
polskich ze Szwedami. 

— Pielgrzymka b. szacha perskiego 
do Mekki. Wczoraj o godz. 9:20 wieczorem 
przejechał przez Kraków b. szach perski z trze- 
ma żonami i trojgiem dzieci, zdążając do Wie- 
dnia. Szach odbywa pielgrzymkę do Mekki przez 
Wiedeń i Tryest. 


Kronika prowincyonalna. 


OPT 


$ Licytacya. Dnia 10 b. m. o godz. 9 
odbędzie się w magazynach towarowych na sta- 
cyi w Stryju publiczny przetarg niepodjętych 
towarów. 

$ Smierć trzech ludzi. Na obszarze 
dworskim w Kluboweach, powiatu tłumaekiego, 
zginęli dnia 1 b. m. wskutek zatrucia gazami 
trzej robotnicy: Antoni Smolnicki, Tanas My- 
syk i Semań Mysyk, zajęci przy kopaniu studni. 

$ Śmiertelny wypadek. Robotnik 
Jan Strączek z Zubsuchego, pow. nowotarskie- 
go, zajęty przy budowie tamtejszej murowanej 
studni, ugodzony został tak silnie jednym z 
kamieni, iż w kilka minut wyzionął ducha. 

$ Samobójstwo ucznia gimna- 
zyalnego. W Czortkowie, w jednym z tam- 
tejszych hoteli, odebrał sobie onegdaj życie wy- 
strzałem z rewolweru 18-letni Józef Kocowiez, 
uczeń VI. klasy jednego z gimnazyów lwo- 
wskich, syn rzeźnika czortkowskiego. Powodem 
samobójstwa miało być odmówienie przez ojca 
denatowi utrzymania z powodu niezłożenia 
przez niego egzaminu poprawczego z jednego 
przedmiotu. 


Kronika zagraniczna. 


RPO 


*Kradzież w Muzeum. Ubiegłej nocy 
nieznani sprawcy włamali się do Muzeum w 
Brunszwiku i rozbiwszy szafy, zabrali drogo- 
cenne ordery i medale. 

* Silna śnieżyca w Szwecyi po- 
czyniła tak wielkie szkody w połączeniach te- 
legraficznych i telefonicznych, że wszelka ko- 
munikacya jest niemożliwa. 

* Sprawa dr. Orippena. Z Londynu 
donoszą: Zażalenie Crippena przeciw skazaniu 
go na Śmierć po przeprowadzonej rozprawie w 
sobotę odrzucono. 

* Gholera. W ostatnich 24 godzinach 
w prowincyach Girgenti i Neapolu 
były dwa wypadki zasłabnięcia, w Palermo 
2, w Rzymie 3 i 1 wypadek śmierci na cho- 
lerę. 

Wczoraj wydarzylo się w Konstanty-, 
nopolu 11 wypadków zasłabnięcia i 8 wy- 
padki śmierci ma cholerę, w armii 23 wy- 
padków zasłabnięcia i siedm wypadków śmierci. 

* Pożar w zakładzie obłąkanych. 
Do Frankf. Ztg. donoszą z Nowego Jorku: 
W zakładzie obłąkanych koło Brandon, w któ- 
rym było 600 chorych, wybuchł w tych dniach 
pożar. Rozegrały się straszne sceny. Wielu cho- 
rych zginęło w płomieniach. Niektórzy powy- 
skakiwali z okien i pozabijali się, inni uciekli 
do lasów, gdzie wyginęli skutkiem śniegów i 
mrozu, jaki obeenie panuje w Ameryce. 

* Ekscesy strajkujących. Z Lon- 
dynu telegrafują: Wczoraj przed południem w 
okręgu Wallis przyszło znów do niepokojów 
wśród strajkujących, do których przyłączyły się 
kobiety. Maszynistów, palaczy i górników nie 
dopuszczono do pracy. Policya była bezsilna, 
obrzucono ją kamieniami i wyparto. Oczekiwa- 
ne jest przybycie wojska, które ma przywrócić 
porządek. 

* Katastrofa na morzu. Z Londynu 
donoszą: Cztery holowniki, jakie starały sie 
zbliżyć do parowca niemieckiego „Preussen“, 
który — jak to już wezoraj doniosła depesza — 
zderzył sie z parowcem pocztowym, nie zdołały 
tego uskutecznić. Także łódź ratunkowa z Do- 
ver daremnie starała się zbliżyć do parowca. 
O godz. 11 w nocy doniesiono z Dover, że 
„Preussen* daje sygnały, wzywające o pomoc. 
Burza nieco ustała. 


Notatki- literacko-artystyczn. 


ANNIE 


»Zbiör ustaw i rozporządzeń admi- 
nistracyjnych«. Cennego tego dzieła, opra- 
cowanego, jak wiadomo, przez szefa sekeyi Je- 
rzego Piwockiego, a wychodzącego obecnie w 
drugiem wydaniu przy współudziale dr. Wła 


dysława Stesłowicza, sekretarza lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej i Józefa Miinza, re- 
ferenta lwowskiego Banku hipot., — ukazały 
się obecnie zeszyty 16 i 17. (Administracya 
osobistych stosunków prawnych i stosunków 
życia fizycznego). 


Kroniki Powszechnej, tygodnika spo- 
łeczno-literacko-naukowego, redagowanego przez 
Teodora Jeske-Choińskiego, wyszedł zeszyt 6, 
który, jak poprzednie, zaleca się doborową tre- 
ścią; złożyły się na nią artykuły: Ks. dr. 
Surzyńskiego: „Najnowsze prace w dzie- 
dzinie bistoryi muzyki w Polce“, Łambdy: 
„Felieton lwowski“, L.: „Obchód setnej roczni- 
cy urodzin Fryderyka Chopina we Lwowie“, 
M. Miesznika: „List z Warszawy”, K. F.: 
„Z życia katolickiego w Wiedniu“, Z.: „List z 
Bułgaryi*, S.: „Z nad Bosforu", W.: „W świe- 
cie katolickim“, mg.: „Wrażenia z festivalu na 
cześć Chopina“, prócz tego artykuły o W. hr. 
Engeströmie, o chorobach chleba, „Tydzień po- 
lityczny*, „Wrażenia literackie*, „Zapiski tea- 


tralne“, „Z różnych stron“. — W felietonie 
nowela K. Zaleskiej: „Na naszem po- 
dwörku“, 


W zeszycie tym jednak największą zwra- 
ca uwagę wstępny artykuł redaktora Je sk e- 
Choińskiego p. t: „Nie policzkujmy sie 
samil...“ Autor występuje słusznie z powodu 
wystawienia Nowaczyńskiego : „Wielkiego Fry- 
deryka*, przeciwko krzywdzącemu przedstawia- 
niu postaci polskich, które w dramacie Nowa- 
czyńskiego zostały sfałszowane i przeciwko „po- 
niewieree krwi polskiej na polskiej scenie“. 

„Dlaczego — pyta słusznie Choiński — 
rzucił autor na to wilcze tło polskie postaci i 
sponiewierał je, opluł, zohydził z rozkoszą 
pamflecisty ? Bez Ignacego Krasickiego i Ge- 
nerałowej Skórzewskiej mogła się była chara- 
kterystyka dworu poczdamskiego i jego pana 
doskonale obyć; nicby na tem nie straciła. 

Krasicki był dzieckiem swojego czasu, 
wykwintnym, zbyt świeckim prałatem, jakich 
filozofujący wiek ośmnasty wydał cały legion 
w różnych krajach, ale był także najznakomit- 
szym satyrykiem Polski przedrozbiorowej, poe- 
tą, bajkopisarzem, jedną z gwiazd naszego pi- 
śmiennictwa. Należałoż taką gwiazdę strącić z 
firmamentu literatury polskiej i cisnąć ją w 
błoto zjadliwej, pawfletowej satyry — nale- 
żało znęcać się nad nim, jak nad spodlonym 
lokajem ? Człowiek, który umiał być obywate- 
lem, jako pisarz, odczuwał niewątpliwie ser- 
cem tragedyę swojego kraju. A ani jednego 
dodatniego rysu nie podkreślił Nowaczyński w 
jego sylwetce. 

Generałowa Skórzewska była wielką da- 
mą, entuzyastką Voltera, J. J. Rousseau’a, 
wielbicielką literatury, sama wiersze pisywała, 
była trochę swobodna w obyczajach, ale była 
także Egeryą konfederatów barskich, „najwię- 
kszą aktualnie patryotesą polską*, jak ją Fry- 
deryk nazywa. Za to, co uczyniła dobrego dla 
ubogich, nie należy się jej policzkowanie u po- 
tomnych“. 

Ciekawy ten i pięknie napisany artykuł 
kończy autor: 

„Nie w ten sposób dodaje się otuchy na- 
rodom pokonanym, rozgrzewa się ich serca, 
podnosi się ducha. Drzwi wskazalibyśmy leka- 
rzowi, któryby przy łożu chorego zrzędził, bia- 
dał, wymyślał, drażnił brutalnem dotykaniem 
ran, zamiast stosować środki łagodzące. Bezlito- 
śny pesymizm nie uzdrowił jeszcze nikogo. Je- 
go jad zatruwa wkońcu najzdrowszy organizm, 
łamie jego energię odporną, odbiera mu chęć 
do życia. 

Krekają nad nami różne kruki, policzku- 
ją nas bezustannie różni nieproszeni Mentoro- 
wie, zdumieni, że jeszeze żyć chcemy. 

Niech sobie krakają, niech policzkują ci, 
którym zawadzamy, którzyby chcieli, żebyśmy 
byli już raz — nareszcie trupem, padliną, że- 
byśmy im zeszli z oczu. 

Ale nam samym nie wolno się zatruwać 
jadem niemocnego pesymizmu, nie wolno tar- 
gać własnych krwawiących się trzewiów, nie 
wolno się policzkować i załamywać, opuszczać 
rąk. 

: Nie wolno, bo — wówczas rozdziobią nas 
na prawdę różne kruki i wrony“. 


(as) Lamus — zeszyt szósty. Staranność 
w doborze tematów i obfitość niezwykle cieka- 
wego materyału cechuje i ten zeszyt Lamusa, 
który w stosunkowo krótkim przeciągu czasu 
potrafił zająć jedno z najwybitniejszych miejse 
w szeregu naszych artystycznych wydawnictw. 

Część pierwszą „Dzisiaj“ rozpoczyna no- 
wela Wł. Orkana „Świt*, odbiegająca zupeł- 
nia od typu dotychczasowych nowel autora 
„Pomoru*, mająca za tło bezkrasne tajgi oko- 
lie nad Lena, których pejzaż autor doskonale 
odczuł i odtworzył. mimo, iż ich prawdopodo- 
bnie nigdy nie widział; przedewszystkiem przy- 
kuwa uwagę wprost prześliczny opis budzącej 
się ze snu puszczy, opis jeden z najgłębszych i 
najpiękniejszych, jakie literatura nasza w osta- 
tnich czasach przyniosła. 

Jerzy Żuławski zamieszcza piękny sonet 
alpejski i doskonałe tłumaczenie z Lukrecyu- 
sza: „De natura reram“, Józef Mirski, dyalog, 
wzorowany na Platonie „O wolnem z duchami 
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wielkich obeowaniu*, Maryla Wolska wypo- 
wiada melancholię i piękno tkliwych swych 
uczuć w „Trzech wierszach“ o kunsztownej 
formie i bogatej treści. 

„Antologia młodych piesni“ nie przynosi 
wprawdzie madzwyczajnych jakichś nowych 
objawień poetyckich, zawiera jednak kilka 
wdzięcznych utworów poetyckich: Sławy Pró- 
szyńskiej-Gwiżdżowej, Maryi Znatowiezöwny, 
Jana Lipschitza, Bronisława  Borawskiego i 
KE 

Tłumaczenie pięknego opisu ziemi kar- 
packiej p. t. „W Karpatach“, z rękopisu nade- 
słanego redakcyi przez braci Leblondów podali 
B VIAR. 

O Frangois br. Gerardzie i o portrecie 
jego pendzla w Muzeum im. ks. Lubomirskich 
we Lwowie, pisze p. M. Treter, charakteryzu- 
jąc bardzo trafnie ucznia Davida, jego stosu- 
nek do mistrza i właściwą cechę twórczości, 
którą był portret. Portret Muzeum Lubomir- 
skieh jest naturalnej wielkości, olejnym wize- 
runkiem Katarzyny z hr. Jaworskich hr. Sta- 
rzeńskiej, secundo voto Pawlikowskiej; „ten 
wizerunek kobiecy — z pierwszych lat XIX. 
wieku — mówi autor — to obraz cenny nie- 
zwykle także jako wierny dokument epoki. Tak, 
jak Starzeńska na tym portrecie, wyglądały 
mniej więeej wszystkie wytworne i piękne da- 
my tego czasu, takie lubiły przybierać pozy i 
podobnie się stroily“. Autor, słusznie zresztą, 
przyznaje, że jestto najlepsze dzieło portretowe 
francuskiego mistrza, u którego kształcił się 
również jeden z lepszych polskich artystów, An- 
toni Brodowski (około r. 1809). 

W sprawie sprzedaży „Lisowezyka“ Rem- 
brandta zabiera głos młody historyk sztuki dr. 
Z. Batowski, który daje ponadto cenne uwagi 
oinnych obrazach holenderskiego malarza, znaj- 
dujących się w Polsce. 


O portrecie „Leonarda da Vinci“ (Cecylia 
Gallerani) w galeryi Czartoryskich, pisze p. 
Ettinger, stawiając hipotezę, że Cecylia Galle- 
rani trzyma dlatego łasicę, gdyż umiłowała ją 
gwoli pokrewieństwu fonetycznemu z grecką 
nazwą (łasiea po grecku yash). 

Zamyka dział Dzisiaj odpowiedź Żerom- 
skiego na artykuł J. Gw. Pawlikowskiogo „O 
prochy Słowackiego“ i spis książek nadesłanych 
do redakcyi. 

Część druga: Wezoraj zawiera niezmier- 
nie cenne listy Chopina do przyjaciela z ławy 
szkolnej Tytusa Woyeiechowskiego; listy te, to 
są ogromnie pożądanym nabytkiem do materya- 
łów nietylko o samym Chopinie, iecz o ówcze- 
snych warszawskich muzycznych stosunkach. 

„Dwa listy Artura Grottgera* ze zbioru 
autografów polskich, pozostałych po Józefie 
Łozińskim, kustoszu Biblioteki Poturzyckiej, 
stanowią ciekawy przyczynek do koresponden- 
cyi Grottgera i odzwierciedlają usposobienie i 
nastroje artysty w ostatnim roku jego życia. 
Jeden pisany jest do Włodzimierza hr. Dzie- 
duszyckiego, drugi prawdopodobnie do óweze- 
snego redaktora Gazety Narodowej, Jana Do- 
brzańskiego. 

Zamykają VI. zeszyt Lamusa, tłumacze- 
nia przywilejów z XVI. w. dla bractwa i ce- 
chu malarzy katolickich we Lwowie J. Piotro- 
wskiego i interesujący artykuł M. Bałabana 
„Judeo-Polonica* o żydowskich poetach żargo- 
nowych, którzy w utworach swoich opiewali 
nieszczęście narodowe Polski; autor przytacza 
tłumaczenia polskie kilku takich elegij Mojże- 
sza z Narola, Jakóba Marguliesa i innych. 


(as) Marya Raczyńska: „Listy pra- 
babki“, „Dzienniczek Hanusi Tynieckiej“. Lwów 
1911. H. Altenberg. Warszawa. E. Wende i Sp. 

W nakładzie drugim ukazują się dwie 
interesujące i piękne książeczki. Pierwsza, to 
zbiór nowel o temacie głębokim, pisanych 
z dużą zręcznością i plastyką; druga, to do- 
skonała powieść dla dorastających dziewezat, 
aprobowana przez Radę szkolną krajową. 

O obu tych rzeczach pisaliśmy już swo- 
jego czasu, notujemy więc teraz tylko ich po- 
wodzenie, o którem świadczy drugie wydanie, 
równie staranne, jak pierwsze. 


Nakładem Towarzystwa dla popierania 
nauki polskiej we Lwowie ukazała się publi- 
kacya dr. Teofila Emila Modelskiego p.t. „Król 
„Gebalim* w liście Chastaja“. Cena egzem- 
plarza 8 kor. Członkowie Towarzystwa zarówno 
dawniejsi, jak nowo przystępujący, mogą po- 
wyższą publikacyę otrzymać bezpłatnie jako 
premię, w miarę postanowień statutu. Zgłosze- 
nia o nadsyłanie premij adresować należy do 
Sekretaryatu Towarzystwa, Lwów, Archiwum 
bernardyńskie. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


We wtorek po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie „Manon“, opera w 4 aktach Masseneta; 
występ Ireny Bohuss, T. Łowczyńskiego, Stan. 
Tarnawskiego, Józefa Szymańskiego i A. Okoń- 
skiego. 

We środę po raz drugi „Igraszki Jej 
Ekseeleneyi“, komedya w 8 aktach Zoe Jekie- 
lesównej i R. Straussa. 

We czwartek po raz 15-ty „Miłość cygań- 
ska“, operetka romantyczno-komiczna w 3 akt. 
Fr. Lehara, 


W piątek po raz pierwszy wznowienie 
„Ludwik XI.“, tragedya w 5 aktach K. Dela- 
vigne; z p. Zelazowskim w roli tytułowej. 

W sobotę, o godzinie 8 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Warszawianka“. Pieśń z 
roku 1851, napisał Stanisław Wyspiański i 
„Panna mężatka", komedya w 4aktach J. Ko- 
rzeniowskiego. 

W sobotę, o godzinie / wieczorem po raz 
pierwszy w tym sezonie „Lohengrin“, opera w 
4 aktach R. Wagnera, gościnny występ pp. Ale- 
ksandra Bandrowskiego, Ireny Bohuss i Hele- 
ny Oleskiej. 

W niedzielę, o godz. 3:30 po południu 
„Halka*, opera w 4 aktach Stan. Moniuszki; 
występ M. Lewickiej, T. Łowczyńskiego, Stan. 
Tarnawskiego i Adama Okońskiego. 

W niedzielę, o godzinie pół do 6 wieczo- 
rem „Wielki Fryderyk*, sztuka w 6 aktach A. 
Nowaczyńskiego, z p. Chmielińskim w roli ty- 
tułowej. 

W poniedziałek po raz pierwszy (nowość) 
„Głupi Jaköb“, komedya w 3 aktach T. Rit- 
tnera.| 

We wtorek po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie „Cyganerya*, opera w 4 aktach Pucci- 
niego; występ p. Ireny Bohuss, Tadeusza 
Łowczyńskiego, J. Szymańskiego, St. Tarnaw- 
skiego i A. Okońskiego. 

We środę po raz drugi „Głupi Jakób*, 
komedya w 8 aktach T. Rittnera. 

We czwartek po raz 22-gi „Krysia le- 
śniczanka*, operetka w 8 akt. Jerzego Jarno; 
debiut Wilhelminy Rollównej w roli tytułowej. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We środę, 9 listopada. „Panna Maliczew- 
ska“, sztuka w 3 akt. G. Zapolskiej. 

We czwartek, 10 listopada. „Przyjaciele“, 
komedya w 4 aktach wierszem, Aleksandra hr. 
Fredry. 

W piątek, 11 listopada. „Makbet“, trage- 
dya w 5 aktach Szekspira. 

W sobotę, 12 listopada. „A pipa tańczy”, 
baśń huty szkłannej w 4 aktach Gerharda 
Hauptmana. 

W niedzielę, 13 listopada, po południu, 
„Głupi Jakób", komedya w 3 aktach Tadeusza 
Rittnera. Ceny zniżone do połowy. 

W niedzielę, 13 listopada, wieczorem 
„A pipa tańczy“, baśń huty szklanuej w 4akt. 
Gerhardta Hauptmana. 

W poniedziałek, 14 listopapa, „Panna 
Maliezewska“, sztuka w 3 aktach Gabryeli Za- 
polskiej. 


Lemaitre o Janie Jakóbie Roussean, 


Tłumacz tej książki słusznie zaznacza 
w przedmowie, że jest to dzieło niepospoli- 
tej wartości. Za przyswojenie go naszej lite- 
raturze należy się też p. Turowskiemu pra- 
wdziwa wdzięczność. 

Jeden z największych krytyków litera- 
ckich współczesnej Franeyi wystąpił z książką, 
w której poddaje twórczość autora „Nowej 
Heloizy* ocenie surowej. 

Spierać by się o to można, czy to dzieło 
autora wspaniałych „Impressions de theätre“ 
jest wyrazem powszechnej antiromantycznej 
reakeyi we Franeyi, jak chce p. Turowski. 
Jest może tylko opozycyą przeciw znanym 
niestety złym stronom romantyzmu, przeciw 
kultowi czułostkowości, przeciw bezkryty- 
eznemu uwielbianiu; jest może tylko śmiałem 
szukaniem prawdy, chęcią wglądnięcia w isto- 
tną głębię tworczości genewskiego „reforma- 
tora* po przez sztuczną niekiedy maskę lau- 
rów, które mu szeregi pokoleń uwiły. 

Lemaître zaznacza wyraźnie, że nie pi- 
sał „biografii krytycznej* Rousseau’a, — lecz 
chciał tylko przedstawić historyę jego uczuć. 
„Cóż to za nadzwyczajne zjawisko“ — pisze 
Lemaitre „ten włóczęga, ten próźniak, ten 
samouk, który zaczyna publikować swe dzieła 
pod ezterdziestke, który przez trzy, czy cztery 
książki przekształca po swej śmierci jedną 
z literatur i jedną z historyi i powoduje zbo- 
czenie całego życia jednego z ludów, do ja- 
kiego nie należał“, 

Więc studyum o nim może być tylko 
„biografią moralną, w której historya jego 
uczuć mieszałaby się spoiście z analizą jego 
„Wyznań*. Jest to stanowisko bezwątpienia 
słuszne. W literaturze świata są „Wyznania* 
wyjątkiem bez przykładu. Zaden pisarz nie 
miał i może nie będzie mieć odwagi odkry- 
cia przed ludźmi swej duszy w takiej na- 
gości, spowiadania się z takich grzechów i 
rzeczy haniebnych, jak to uczynił Rousseau, 
Trzeba było nadludzkiego zaparcia się i nie- 
słychanej odwagi, żeby napisać „to dzieło 
pysznego pokutnika“, żeby wywlec ze wspo- 
mnień najsmutniejsze i najprzykrzejsze cza- 
sem fakty, które pamięć innych ludzi od- 
suwa zwykle w głąb najciemniejszą. 


1) Juliusz Lemaitre, członek Akademii 
franeuskiej. Jan Jakób Rousseau. Przekłada- 
nia Stanisława Turowskiego ze współudziałem 
Kazimierza Woźniekiego, 


„Niech każdy z moich bliźnich kolejno 
odkrywa swoje serce z równą jak ja szcze- 
rością u stóp Twego tronu, lstoto wieczna, 
a potem niechaj choć jeden powie, jeśli 
śmie: byłem lepszy od togo człowieka”. 

Ten człowiek był, jak przyznaje Le- 
maitre, niewątpliwie grzesznikiem i w końcu 
szaleńcem, ale zupełnie ni e był zły, a prze- 
dewszystkiem był bardzo nieszczęśliwy. — 
A najważniejsze, że był to człowiek chory. 

„Patologia Jana Jakóba to prawie cały 
Jan Jaköb“. I z nieubłaganą konsekwencyą, 
z kunsztowną, a czasem zjadliwą ironią, 
z całą świetnością lśniącego, w najszlache- 
tniejszem tego słowa pojęciu „francuskiego“ 
dowcipu, którego obok Anatola France jest 
dzisiaj może najbardziej typowym przedsta- 
wicielem, Lemaitre kreśli obraz duchowy au- 
tora „Wyznań“, obraz chwilami dość ciemny, 
nawet odrażający. 

Nie należy jednak zapominać, że wszy- 
stkich czarnych farb do tego obrazu dostar- 
czył krytykowi sam Rousseau w „Wyznaniach* 
i to aż w nazbyt wielkiej obfitości. Wpływa 
to na zrozumienie ostrości sądu Lemaitre'a 
ale jest też „wielką okolicznością łagodzącą 
dla samego Rousseau’a“. 

Pierwsze dzieło Jana Jakóba „Rozpra- 
wa o sztukach i naukach* wydaje się Lemai- 
tre'owi „szkolną deklamacyą*, w której głó- 
wna teza (niewinność stanu natury w prze- 
ciwstawieniu do wad cywilizacyi) jest nie- 
określonym komunałem. Ale już tutaj ude- 
rza rytmiczny tok stylu, przeciwstawiający 
się modnemu wówczas (1750) stylowi krótkie- 
mu i ciętemu, i ton człowieka, któremu do- 
brze jest tylko w samotności. Ta rozprawa 
Rousseau'a była nagrodzona przez Akademię 
w Dijon i ten fakt spowodował Jana Jakóba 
do powtórnego ubiegania się o nagrodę tej 
Akademii przez napisanie „Rozprawy o nie- 
równości*, Tu już jest sąd Lemaitre’a wprost 
druzgocący. „Cóż za ubóstwo pod pozorami 
zuchwalstwa“, „emfatyczne i gwałtowne ko- 
munały*, „tępy kult równości, który posiada 
wielką siłę propagandy, bo mniej odpowiada 
formie sprawiedliwości, niż instynktom za- 
zdrości*. Bardziej podoba sie Liemaitre'owi 
„List o widowiskach*, (w którym Rousseau 
uważa teatr za najniebezpieczniejszą rozry- 
wkę, ponieważ jest z wszystkich rozrywek 
najbardziej sztuczną a propaguje wpro- 
wadzenie pewnego rodzaju świąt ludowych 
pod wolnem niebem). „Nie wszystko tu pa- 
radoksem a same paradoksy zawierają w so- 
bie część słuszności”. 

Nadzwyczaj ciekawe są zapatrywania 
Lemaitre’a na genezę najbardziej znanego dzie- 
ła Jana Jakóba, owej sławnej, rzewnej, pię- 
knej z czasami przeraźliwie nudnej „Nowej 
Heloizy*. Miał to być w założeniu tylko ro- 
mans miłosny, w którym Rousseau chciał 
przemarzyć to wszystko, czego odmówiło mu 
bezlitosne dla niego życie; tendencye mora- 
lizatorskie, to podniesienie do wyżyn ubó- 
stwienia; upodobania w naturze i w życiu 
wiejskiem pojawiły się w trakcie pisania pó- 
zniej, nie były zaś nigdy celem zasadniczym 
dzieła, które dało początek całej ogromnej li- 
teraturze, szeregowi powieści, „gdzie stwier- 
dza się fatalność i prawo namiętności, gdzie 
osoby tworzą sobie moralność specyalną. wyż- 
szą od moralności ogólnej, biorą uczucie za 
sumienie“, — dzieła, które było „płodną 
matką romantycznych sofizmatów i dumnych 
marzeń“. 

Rozumie się samo przez się, że Lemai- 
tre identyfikuje bohatera „Heloizy* Saint- 
Preux'a, który jest słaby, bierny, płaczliwy, 
niepewny i namiętny, z Janem Jakóbem. 
Anormalne, skomplikowane sytuacye powie- 
ści wydają się Lemaitre'owi z tego samego 
powodu łatwo zrozumiałe, 

„Te sytuacye wywołują uczucia niepo- 
wszednie, które dlatego wydają się Rous- 
seau'owi wzniosłemi, a sam problem zupeł- 
nego pozbycia się zazdrości cielesnej znajduje 
wytłumaczenie w ustroju fizycznym Jana Ja- 
köba“, 

Ale mimo wszystko, mimo styl emfaty- 
czny i płaczliwy („zupełnie u Rousseau’a na- 
turalny, był to przecież człowiek dotknięty 
silną newrozą*) przyznaje Lemaitre, że „No- 
wa Heloiza* jest odnowieniem, podniesieniem 
i rozszerzeniem powieści francuskiej, 

Mniej pomyślnie wypada sąd o „Emi- 
lu*. Ten traktat o wychowaniu jest zdaniem 
Lemaitre'a albo wielkim bezwstydem, albo 
ekspiacyą. Pisał go bowiem człowiek, który 
zaparł się własnych dzieci i oddał je do do- 
mu podrzutków. 

Dodać należy, że historya pięciu dzieci 
Jana Jakóba jest do tej pory niewyjaśnioną 
i tworzy ciągłą zagadkę dla biografów Rous- 
seau'a, której nie rozwiązały dotychczas naj- 
śmielsze hipotezy. Sam Lemaitre poddaje pod 
rozwagę przypuszczenie, że Rousseau „nie 
chcąc być podejrzywanym o najbardziej upo- 
karzającą dla dumy męskiej niełaskę natury*, 
wymyślił poprostu boje o swych pięciu dzie- 
ciach, których nigdy nie miał i że jego o- 
skarżania się w „Wyznaniach* o zbrodnię 
porzucenia dzieci, były tylko symulacya. 

Zresztą i w „Emilu* pisze Jan Jakób 
tylko o sobie. „Rousseau aplikuje metody- 
eznie swemu uczniowi te lekcye, które jako 


młodzieniec i dziecko brał drogą przypadku. 
„Emil“ nie przynosi zdaniem Lemaitre'a nie 
nowego. Rousseau wybił wymowne swe pię- 
tno na przepisach znanych, „ale zostaje fa- 
ktem, że to. co jest dobre, należy doń mało, 
i że to, co doń należy, wydaje się zuchwałą 
niedorzeeznoseig“. 

Z pewną satysfakcyą przytacza Lemaître 
ustęp z dziennika o pobycie Jana Jakóba w 
Strassburgu w r. 1765, w którym to ustępie 
właśnie mowa o tym sławnym traktacie o wy- 
chowaniu. 

„Pan Anga złożył Rousseawowi wizytę 
i rzekł: Widzi pan człowieka, który wycho- 
wał syna według zasad, jakie miał zaszczyt 
zaczerpnąć z pańskiego „Emila“. — Tem go- 
rzej, panie — odpowiedział Jan Jakób — 
tem gorzej dla pana i pańskiego syna*. 

Wyciąganie konsekwencyj praktycznych 
z dzieła poetycznego jest zawsze rzeczą nie- 
bezpieczną i może to tylko chciał powiedzieć 
Rousseau. Trudno zaś dopatrzeć się w tem, 
jakby chciał Lemaitre, potępienia własnego 
dzieła przez autora. 

Jednak we fragmencie romansu „Emił 
i Zofia, albo Samotniey“, który jest poniekąd 
uzupełnieniem „Emila“, znajduje Lemaitre 
już prawdziwe piękności i nie może powstrzy- 
mać się od okrzyku: „Ten człowiek, który 
sam napisał więcej głupstw, o wiele więcej, 
niż wszyscy inni wieley klasycy razem, jest 
także tym, który otworzył literaturze i uczu- 
ciu nowe drogi“, 

Zastanawiając się nad „Umową społe- 
ezną* dochodzi Lemaitre do przekonania, że 
jest ona wraz z „Rozprawą o naukach i 
sztukach* najbardziej mierną książką Rous- 
seau'a. Fantazye „Umowy“, to zdaniem Le- 
maitre'a tylko wyidealizowany rząd genew- 
ski. („Jan Jakób chce zdemmokratyzować Ge- 
newę, przez niechęć do zbyt letnich uczuć 
rządu genewskiego względem swej osoby“). 
Wogóle w polityczno-społecznych zapatrywa- 
niach Rousseau'a przedstawionych w „Umo- 
wie* widzi Lemaitre już pewne ślady roz- 
przężenia umysłu, jaskrawą sprzeczność mię- 
dzy głoszonem dotychczas przez Jana Jakóba 
apostolstwem natury, według którego rządem 
„naturalnym* nie mogłaby być nigdy demo- 
kracya absolutna, lecz tylko rząd patryar- 
chalny, a gloryfikacyą bezwzględnej władzy 
ludu, która zamyka się w „Umowie społe- 
eznej“, 

„Zresztą Rousseau nie ustanawia praw 
dla siebie, ale dla innych*, pisze Lemaitre 
z ironią, „a to mu rzecz bardzo ułatwia. Pod 
wymarzonym przez siebie rządem on sam, 
ze swojem usposobieniein nie mógłby wyżyć 
ani dnia jednego“. 

Z całym naciskiem podnosi krytyk fakt, 
ze sam Rousseau rujnuje swoją utopię, wy-) 
znając w „Umowie*,iż teorye jego 0 rządzie 
doskonałym nie mogą bezwarunkowo znaleść 
praktycznego zastosowania. Qytuje wyjątki z 
listów Rousseau'a, w których Jan Jakób sam 
sobie zaprzecza pisząc, że w „Umowie“ nigdy 
nie chwalił demokratycznej formy rządu. I 
w konkluzyi własnemi słowami Rousseau’a 
udowadnia całą „niedorzeczność „Umowy spo- 
łecznej* i ostatecznie brak celu i potrzeby 
napisania tej książki, 

A dochodząc do przekonania, że „Umo- 
wa społeczna“ stała się w trzydzieści lat po 
napisaniu ewangelią dla Rewolucyi, że ludziom 
ciemnym i gwałtownym dostarczyła gotowej 
frazeologii i formuł, że była zarodkiem prze 
śladowań religijnych i okropności terroru, nie 
może się już Lemaitre powstrzymać od obu- 
rzenia: 

„Nigdy, sądzę, dzięki łatwowierności i 
głupocie ludzkiej nie zrobił więcej zła lu- 
dziom jeden pisarz, który zdaje się, nie wie- 
dział dobrze, co pisze*. — Przychodzą najnie- 
szczęśliwsze czasy w nieszezesliwem i smu- 
tnem życiu Jana Jakóba, lata prześladowań, 
tułaczki, samotności i wygnania. Przychodzą 
początki obłąkania, „dwanaście ostatnich lat 
jego życia są już tylko historyą biednego 
zwierzęcia ściganego i szezutego przez psiar- 
nie, którą nosi w swej imaginacji*. 

A jednak w tych czasach pisze Rous- 
seau „Wyznanie wiary wikarego sabaudzkie- 
go“, które wydaje się Lemaitre'owi „najpię- 
kniejszem eredo spirytualizmu, jakie kiedy- 
kolwiek napisano*, pisze „dyalogi*, w któ- 
rych mimo ciemnych zboczeń i majaczeń jest 
często wspaniałym i tragicznym. 

I wkońcu w ciągu ostatnich dwu lat 
życia, kiedy szaleństwo zawładło już prawie 
w zupełności jego umysłem, pisze „Marzenia 
samotnika na przechadzkach*, w których bli- 
zki już śmierci z przedziwną rezygnacją i 
słodyczą kreśli swój własny obraz duchowy, 
dochodząc po raz pierwszy w życiu do „uczu- 
cia zbliżonego do uczucia pokory“. 

„Poeta, wielki poeta*, kończy Lemai- 
tre, „dusza pełna pragnień, temperament 
tego samego rodzaju, eo Byrona, Leopardie- 
go albo Musseta, ale którego poezya na 
wskróś indywidualna wyraziła się wskutek 
szeregu przypadków głównie w przedmiotach, 
nie znoszących zgoła poezyi, a wymagających 
obserwacyi i rozumu. Chimery, których ni- 
cosé wyznał, miały szerzyć spustoszenia w 
przyszłości... Ale kochano go. I wielu kocha 
go jeszcze; jedni, ponieważ jest mistrzem 
złudzeń i apostołem absurdu; inni, ponieważ 


był wśród znakomitych pisarzy istotą, złożo- 
ną z nerwów, słabości, namiętności, grzechu, 
bolu i marzenia". Nie na wszystkie poglądy 
Lemaitre’a można zgodzić się bez zastrzeżeń. 
Przystąpił do sądu nad Rousseau em z otwar- 
tem uprzedzeniem i niechęcią. Stosując bez- 
względnie swą metodę „krytyki impresyoni- 
stycznej* nieraz pominął może to, co w twór- 
czości Rousseaua właśnie zasługiwało na pod- 
niesienie, bardziej zaś jeszcze potępił i wy- 
drwił to, co potępienia było godne. I może 
bezlitosne, czasami okrutne dopatrywanie się 
we wszystkich błędach człowieka i pisarza 
tylko człowieka chorego, było krzywdą, wy- 
rządzoną idealizmowi Rousseau,a, może skal- 
pel psychologicznej analizy operował czasem 
zbyt ostro, a czasem może niepotrzebnie. Nie 
podobna też czasem oprzeć się wrażeniu, że 
„historya uczuć“ Rousseaua jest tylko rodza- 
jem ironicznego pojedynku między wielkim 
krytykiem a bezkrytyczną opinią literacką. 
Mimo to wszystko książka Lemaitrea jest na- 
der ważną i cenną dla zrozumienia dzieł 
Rousseau'a i dla tych, którzy na jej podsta- 
wie zechcą sobie wyrobić własny sąd o au- 
torze „Wyznań“, który był „ojcem duchowym 
Chateaubriand’a, Lamartine'a, Wiktora Hugo i 
Musseta“. 

Przekład p. Turowskiego (ze współu- 
działem p. Woznickiego) jest zupełnie po- 
prawny. 

Należy się również p. Turowskiemu 
wdzięczność, że w przedmowie przypomina 
(pominietą przez Lemaitre a) rozprawę Rous- 
seau'a „Considórations sur le Gouvernement 
de Pologne* (1766), o której mowa w III. 
tomie historyi literatury prof. Tarnowskiego. 

Juliusz German. 


-GOSPODARSTWO I HANDEL, 


Z galie. akcyjnego Banku hipotecz- 
nego. Rada nadzorcza uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego uchwaliła wy- 
płatę kuponu płatnego 1 stycznia 1911 po 
20 koron od sztuki. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro 
duktów we Lwowie od 81 października do 5 
listopada br. bez opłaty akcyzowej. (Walu- 
ta koronowa). — Pszenica stara 10°— do 10°—, 


nowa —'— do —.—, Żyto stare 6:40 do 
725, nowe -—— do —'—, jęczmień bro- 
warny 7:50 do 8:50, pastewny 780 do 


7:50, owies stary 7:10 do 750, nowy — — 
do —'—, hreczka 6:25 do 6:50, kukurudza 
zeszłoroczna —*— do —'—, proso —'— do 
—'—, groch do gotowania 12:— do 18:50, pa- 
stewny —— do ——, soczewica —— do 
——, fasola -—'— do ——, bobik stary 
710 do 740, nowy —— do — —, wyka 
stara 710 do 7:20, nowa —'—, koniczyna 
czerwona 72'-- do 8%—, biała 95— do 
105: —, szwedzka 65° — do — 75, tymotka 36: — 


do — 39, anyż rossyjski —'— do — —, 
płaski —— do —'—, kminek —'— do 
——, rzepak zimowy stary 12:75 do 13°—, 
Inianka —'— do —'—, nasienie lniane 
—'— do —'—, nasienie konopne —'— do 


—'—, chmiel 95— do 106° —, nowy — — 
do —'—, siano lepszej jakości 875 do 
4—, siano gorszej jakości 320 do 38:40, 
słoma mierzwiasta 230 do 250, słoma do 
sienników 2:80 dv 250, nafta zwykła 11’— 
do 12°—, salonowa 13°— do 15—, ropa 
borysławska loco stacya Boryslaw (prompt.) 
za 100 kilogramów od 810 do 3:12, spi- 
rytus 10.000 litr procentowy gotowy kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
5150 do 51:75, ekskontyngentowany 31:75 
do 32—. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan przyjął wczoraj rano P. 
Ministra hr. Stuerghka na audyeneyi spe- 
cyalnej. 

D. 7 b. m. przyjął Najj. Pan na ogól- 
nych posłuchaniach w Burgu wiedeńskim 
Stefana hr. Tiszę. 

== Król Fryderyk August saski 
przybędzie d. 16 b. m. na kilkudniowy po- 
byt do Wiednia i zamieszka u Najd. Arcy- 
księżny Maryi Józefy. O godzinie 11 rano 
dnia wymienionego Najj. Pan przyjmie króla 
w Burgu; wieczorem król weźmie udział w 
obiedzie w Burgu, poezem pojedzie na polo- 
wanie do Tarvis. 

== Subkomitet wojskowej komisyi De- 
legacyi austryackiej dla kwestyi do- 
staw, obradował wezoraj nad sprawą stosun- 
ku między bezpośredniem zakupnem u pro- 
dueentów, a zaopatrywaniem wojska przez han- 
dlarzy, w sprawie, dzierżaw magazynów it. d. 
Następne posiedzenie dziś. 

== W dalszym ciągu obrad „komitetu 
czterech“ Delegacyi węgierskiej del. 
Horin i Saghy domagali się prawnopaństwo- 
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wego uregulowania stanowiska anektowanych 
prowincyj. Del. Kossuth oświadczył, że rząd 
którego był członkiem, zgodził się na ane- 
ksyę, ponieważ nie chciał prowokować prze- 
silenia w czasie niebezpiecznym. Prawo Wę- 
gier do Bośnii nie ulega zaprzeczeniu. Pre- 
zydent hr. Khuen-Hedervary omawiał poła- 
czenia kolejowe, poczem po dalszej jeszcze 
dyskusyi przedłożenie o Bośnii załatwiono i 
dyskusyę zamknięto. 

Tem samem komisye węg. Delegacyj 
skończyły swe czynności. 

= Sejm bośniacki wczoraj podjął 
swe prace. 

== Agencya Stefamiego ogłasza komuni- 
kat, w którym stwierdza, że dokonane w r. 
1905 oznaczenie granicy w Cima Dodici 
uważać należy za obowiązujące. Niema po- 
wodu do przyjęcia, jakoby komisya w r. 1905 
popełniła jakikolwiek bład. 

= Według informacyj z kół rządowych 
tureckich, traktat o pożyczce zawiera 
klauzulę, według której rząd turecki może za 
zwrotem zaliczek zrezygnować z pożyczki. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 


Wiedeń, 8 listopada. Delegacya austrya- 
cka zebrała się dziś na plenarne obrady. 

Prezydent dr. Głąbiński poświęcił na 
wstępie wspomnienie zmarłemu członkowi 
Delegacyj dr. Madeyskiemu i podniósł jego 
działalność na stanowisku profesora i rektora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. posła i wice- 
prezydenta Izby posłów, Ministra oświaty, 
członka Izby panów i Delegacyj. Podniósł 
jego zdolności polityczne, dojrzałość sądu, 
wybitny talent oratorski i bystrość umysłu, 
dzięki którym mógł się ojczyźnie bardzo za- 
służyć. 

Odezytano interpelacye. 

Del. Seitz interpelował w sprawie 
przedłożenia ustawy o odpowiedzialnosei Mi- 
nistrów, dalej o mowę wiceburmistrza Porzera, 
wygłoszoną w niedzielę na ratuszu przeciwko 
burmistrzowi Rzymu Natanowi. 


Del. Renner wniósł interpelacye do 
P. Ministra spraw zagranieznych w sprawie 
wmieszania sie rossyjskiej Zandarmeryi w 
działalność urzędową austryackich władz są- 
dowych i polieyi. Interpelacya wskazuje, że 
w nocy na 1 października b, r. krakowska 
policya przedsięwzięła szereg rewizyj domo- 
wych i aresztowała 10 ludzi, a 8 odstawiła 
do sądu. Polieya nie mogła podać powodów 
postępowania, oznaczenie rzekomo popełnio- 
nych czynów karygodnych wahało się między 
zdradą stanu Austryi a zdradą stanu prze- 
ciwko Rossyi, Pułkownik rossyjskiej żandar- 
meryi i naczelnik tajnej policyi przybyli do 
Krakowa i zwrócili się do sądu o wyjaśnie- 
nia. Podpisani zapytują P. Ministra, czy 
między rządem rossyjskim a austryackim 
istnieje tajna umowa, według której policya 
rossyjska może otrzymywać informacye u 
władz austryackich, a jeżeli tak nie jest, co 
zamierza P. Minister uczynić, by uniemożli- 
wić udzielanie wyjaśnień władzom rossyjskim? 

P. dr. Ceglinski interpeluje z powodu 
wyzyskiwania ruskich robotników w fabryce 
braci Karg w Bawaryi. 

Prez. Głąbiński oświadcza, że otrzy- 
mał od komitetu dla utrzymania przyjaznych 
stosunków między Austryą a Włochami pismo, 
upraszające o zawarcie umowy z Włochami 
w sprawie ograniczenia zbrojeń. 

Następuje dyskusya nad etatem Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. 

Del. Sustersicz ubolewa, że Bośnia 
i Hercegowina nie jest reprezentowana w 
Delegacyach, Mowca jest zwolennikiem ane- 
ksyi i gotów jest ponieść wszystkie jej kon- 
sekwencye. Przesilenie aneksyjne dowiodło, 
że Monarchia jest silna wojskowo i polity- 
cznie, Hymny pochwalne na cześć Niemiec 
sa zbyteczne, ponieważ Niemcy działają we 
własnym interesie. Jedyną gwarancyą trwa- 
łości sojuszu z Włochami jest siła Monarchii. 
Pochwala kierownictwo polityki zagranicznej 
sądzi jednakże, że Słowianie nie mają gwa- 
rancyi, iż polityka sojuszowa nie wpłynie 
na politykę wewnętrzną Monarchii. Oświad- 
cza się przeciw przyznaniu koncesyj ekono- 
mieznych państwom bałkańskim na koszt 
rolników, jest za unią clowa z temi pań- 
stwami. Trzeba pozyskać sympatye tych 
państw i jako zastępców dyplomatycznych 
mianować w nich ludzi obznajomionych 
z kulturalnymi, gospodarczymi i narodowymi 
stosunkami. 

Zabiera głos del. Gautsch. 


Kraków, 8 listopada (Tel. pryw.) Re- 
ktor Akademii sztuk pięknych Fałat bawi 
na urlopie i zdaje się, że nie obejmie już 
swych funkeyj, albowiem nowy statnt prze- 
widuje wybieralność rektora. Jutro odbędzie 
się wiee uczniów Akademii. Na ukończeniu 
jest już nowe skrzydło gmachu, w którem 


będą pomieszezone sale malarskie i rzeżbiar- 
skie. 


Z W. Ks. Poznańskiego. 


Poznań, 8 listopada. (Tel. pr.) Na ze- 
braniu mężów zaufania komitetu wyborczego 
na miasto Poznań poruszono sprawę głoso- 
wania niektórych radnych za kredytem 30.000 
m. na przyjęcie cesarza. Postawiono rezolu- 
cyę, do której uchwalenia jednak nie doszło, 
wyrażającą nieufność tym radnym, którzy za 
kredytem głosowali. 

Dalej nie zatwierdzono kandydatury 
adw. Drwęskiego, a to z powodu jego stano- 
wiska w sprawie wystawy niemieckiej; kan- 
dydatem został Roman Leitgeber. 


Zbrodnia na Jasnej Górze. 


Częstochowa, 8 listopapa. (Tel. pr.). 
Śledztwo w sprawie podejrzanych o otrucie 
zmarłych Paulinów OO, Jodla i Bonaventu- 
ry ukończono; wykluczyło ono otrucie. 


Wiedeń, 8 listopada. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister skarbu zamianował rewi- 
dentów ełowych: Karola Pozakowskiego, 
Emila Kurowskiego i Mikołaja Chudy- 
ka. inspektorami elowymi w okręgu krajo- 
wej dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Saloniki, 8 listopada. W okolicy Pre- 
vesa przyszło do starcia między strażą gra- 
niczną grecką a turecką. 

Petersburg, 8 listopada. Dziennik u- 
rzędowy donosi, że cesarzowa niemiecka zo- 
stała mianowana szefem pułku przybocznej 
gwardyi huzarów. 


Cholera. 


Graz, 8 listopada. U majora Ludw. 
Stresslera z 6 p. p., który przybył tu w so- 
botę z Pięciokościołów stwierdzono po po- 
dejrzanem zasłabnięciu cholerę azyatycką. 

Chory zamieszkał w Grazu u swej ma- 
tki i ezuuje się stosunkowo dobrze. Prze- 
wieziono go z matką i bratem do szpitala 
izolacyjnego. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Petersbnrg, 8 listopada. (Tel. pr.) W 
Radzie państwa utworzył się klub posłów 
polskich z Litwy i Rusi, wybierające przewo- 
dniezgeym J. hr. Olizara, zast, przew. p. 
Meysztowicza, sekret. Aleksandra Chomin- 
skiego. 

Petersburg, 8 listopada. (Tel. pryw.). 
W Dumie przemawiał wczoraj poseł mniejszo- 
ści rossyjskiej m. Warszawy, Aleksiejew, po- 
lemizując z posłem Jabłonowskim. Podniósł 
on, że Polacy gotowi są przyznać językowi 
rossyjskiemu znaczenie kulturalne, lecz nie 
państwowe. Następnie mówił o prześladowa- 
niach Rusinów w Galicyi. W Rossyi nie było 
Wrześni, ale nie było i Zulina. Mowa Ale- 
ksiejewa robiła wrażenie aktu oskarżenia Po- 
laków o zdradę stanu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 8 listopada 1910. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akeye austryackiego Zakladu kredyto- 
wego 668:—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 84975, Akcye Anglobanku 
81475, Akcye Unionbanku 625°—, Akcye 
Länderbanku 525—, Akcye Bankvereinu 
552:25, Akeye Bodencredit 1275:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 683° —, 
Akeye kolei państwowych 74750, Akcye- 
kolei Południowej 116:50, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akeye kolei Północnej 5226'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 756'50, Akcye Rima Muranyi 674 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2575'—, 
Akcye Fabryki broni 727:—, Akeye Ture- 
ckie tytoniowe 369:50, Akeye Galieyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 806°—, 
Obligaeye węgierskiej indemnizacy —'— 
Renta majowa 93:15, Austryaeka Renta ko- 
ronowa 93:10, Węgierska Renta koronowa 
91:60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93°—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:15, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 9910, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 98:80. 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 95:50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98—, 4-pre. Gali- 
eyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93:10. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 98'—, Losy ture- 
ckie 254:500, Marki 117:62, Rubel 25450. 
5-pre, Rossyjska pożyczka z r. 1906 108 80, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 729'30, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
98—. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowieecki, 


przedtem 


FR. MROZIŃSKI 


we Lwowie, ul. Sobisskiego 4. 


Cenniki gratis i franco. 


poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki futer, damskie i mę- 
skie podług najnowszych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki. 
żakiety damskie z baranów krymskich, źrebiąt, astrachanów 


oraz materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze. 
CENY UMIARKOWANE. 


MAGAZYN F R 
JULIANA waj 
BIBSEIELEÄBISEBE 


Papier Slowackiegn, 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. SIo- 
wackiego we Lwowie, zwraca sie do P. 'T. Publi- 
| czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
Rio" listowych żądała w sklepach papierów SLOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S.W. Niemojowskiego we Lwowie, 


NADESŁANE. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 8 listopada 1910 
Hotel George'a. 
= PP.br. W. Korytowski z Jankowiee, B. 
Pilatowski z Dubia. 
Hotel „Austria“, 
PP. br. H. Konarski z Grochowiee, R. 
Kownacki z Czernicy. 
Hotel Europejski. 
PP. M. Komarnicki z Jaroslawie, L. 
Teodorowicz z Nowosielicy, M. Ulatowski z 


schowki depozytowe 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 

knięciem, najpewniejszy sposób przecho- 

wania papierów wartościowych i koszto- 
wności poleca 


Bom bankowy 
Sokal A Lilien 


Abonemeni reczny, półroczny i kwartalny. 


Głupstwo! Dziecka nie zawija się w wate! 


Musi ono wyjść i w złem powietrzu — nie- 
<> tylko do szkoły, ale i dla zabawy. Ale za- 
; bezpieczyć się trzeba naturalnie, a to w ten 
sposób, że daje się dzieciom zawsze kilku 
<> Sodeńskich pastylek mineralnych (prawdzi- 
wych Faya). One zapobiegną już niebezpie- 
cznemu podrażnieniu błon śluzowych i ustrze- 
gną dzieci od szkody. Gdzie są dzieci, nie 


Prospekty na żadamie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- Se, wagary rpn 5 
snie brakować r i wdzi CoA E Sl RZL ee c eos DE DEINER ję 
<> śmie brakować poprostu Faya prawdziwych | na jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- A j N Rossyi. 


Sodenskieh! Kupuje sie je po kor. 1:25 pu- 


<> dełko we wszystkich sklepach z tego działu. Hotel Reunion. 


P. W. Skołyszewski z Zagórza, 


nieważ ceny w niezem sie nie różnią od cen innych 


papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier ofiarnej publiczności polecamy naj- 


Fa PARSE. 
Jeroom 


Jeneralne zastępstwo na Austro-Węgry: W. Th. 
Guntzert e. i k. nadw. dostawca, Wiedeń, IV/l, Grosse 
Neugasse 17. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista choröb skörnych I wene- 


Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawieniu pomnika poecie. 
Papier Slowackiego jest do nabycia we wszystkieh 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykantu S. W. Niemojowskiego 
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goręcej Józcłę Bikosiäsky, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza l. 10, u Michała Misköw, 
dotkaiętą ujenieczalną wadą serca, sparaliżo- 
WADA, Chore ozbawioną wszelkiel 
środków do ż 


w 


| sd 
nia. — Zwracamy sie 2 prośba 


i (lzy, 


Hotel Francuski. 
P. K. Piotrowski z Dołżanki. 

Hotel Metropole. 
P. B. Smieszko z Lubeli. 

Hotel Imperial. 


PP. hr. K. Roztworowski 


z Hrehorowa, 
W. Dalais z Tłumacza. l 


euren UMRU w marai " a 
Koronowa waluta. płae j 
Palfy 40 zł. mk ..... 285 a 
Önerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 5375 63:75 
s n węg. tow. 5 zł. . . 3675 40-75 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. Gó—  T2:-- 
Salma 40 zł m. k. . . . . . . 255:— 275-— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115— 195 
J. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 316— 317— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 3860-— 3690:—- 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 663:50 66450 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 855*— 856: — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. , 751-—  755:-- 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . 667%—  691*— 
» dla han. i przem. 200 zł. 460-—- 469 — 


Banku dla krajów koronnych 200 zł. 528-75 529: 

Austro-węg. 1400 kor. . . 1863:— 1873 e 
„n, _ Związku (Unionbank) 200 zł. 62940 63040 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-50 26850 
Zivnostenska banka 100 zł. 27225 27325 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 462: — 
akcye zakład. 200 zł. 430-— 
łn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5215-— 5255: — 
Kol. Lwów-Bełzec nn: pierw.) 200zł. 400:— 404 — 
Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 554*— 557 — 

n Lwöw-Kleparöw-Jaworöw lokal. 
SĄ 330— 340 = 


400 kor. 9 6 OWO. W 
Austr. Tow. żegl.naDunaju500 zł. mk. 1170-— 1177 — 
L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 768— 76850 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 808-— 818:— 


Austr. tow. görnieze Alpina 100: zł. 761-60 76260 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2843-— 2853 — 


n 


Kolei półn. 


n 


Sehodniey 500 kor. JAW: 516— 515— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 313 — 315— 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł, 284:— 236:— 
M Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— = 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 240621, 241-021 
Paryż za 100 franków. . . . 9525 95-40 
Petersburg za 100 rubli 5t pr. 254 — 255 — 
Niemieckie banki . . . . . 1175724 1177715 
Włoskie banki 94:95 95-10 
Francuskie banki BRA « — —— 
Szwajcarskie banki . . . . 95:20 95-35 
N Waluty. 
Dukat cesarski . . . . . . 1537 11:40 
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —:— _—— 
20-frankowka . n 19-09 19-12 
20-markówka . 6 23:51 28:57 
Rossyjski półimperyał . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 1175714 117774, 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:90 95-10 
Bible ne. 254! Ją 2:55, 


c et 
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(12320 2—2) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie uchwały Rady miasta 
z 28 września b. r. do l. 19.775 rozpisuje 
się niniejszem na dzień 18 listopada b. r. 
publiczną lieytacyę celem wydzierżawienia na 
przeciąg lat trzech to jest od 1 stycznia 
1911 do 31 grudnia 1913 r., przysługujące- 
go gminie miasta Stanisławowa, prawa po- 
boru opłat gminnych od piwa i od gorących 
napojów a mianowicie : 

1. Od wiadra (56 litr. i 6 decil ) piwa 
3 kor. 

2. Od wiadra (56 litr. i 6 deeil.) wöd- 
ki, okowity, alkoholu lub spirytusu: a) do 
50 pre. Trallesa 15 kor., b) nad 50 pre. do 
60 pre. Tr. 18 kor., e) nad 60 pre. do 70 
pre. Tr. 21 kor., d) nad 70 pre. do 80 pre. 
Tr. 24 kor., e) nad 80 pre. do 90 pre. Tr. 
27 kor., f) nad 90 pre. do 100 pre. Tr. 30 
koron. 

3. Od wiadra (56 iitr. 6 decil) rumu, 
araku rozolisu, likieru, esencyi ponczowej, 


L. 25.042 


śliwowicy i wszelkich innych słodzonych 
napojów bez różniey stopnia 24 kor. 

4. Od wiadra (56 ltr. 6 decil.) miodu 
do picia, wisznisku, maliniaku i dereniakn 
6 kor. 

Jako cenę wywoł:nia za wszystkie po- 
wyższe pokory, ustanawia się kwotę 145.000 
kor. rocznie. 

Radzie miasta przysługuje jednakże 
prawo bez względu na wysokość ofiarowa- 
nego czynszu dzierżawnego, przyjąć i za- 
twierdzić tę ofertę, którą za najkorzystniej 
szą dla gminy uważać będzie. 

Licytować można tylko przez pisemne 
oferty. Każda oferta ma zawierać wyraźnie 
w cyfrach i słowach ofisrowany czynsz 
dzi rżawny za jeden rok, oraz oświadczenie, 
że oferentowi warunki licytacyjne co da ni- 
niejszej licytacyi dokładnie są znane i że 
się im bezwarunkowo poddaje, ma być nadto 
własnoręcznie przez oferenta podpisaną i 
winna bye opieczętowaną. 

Do każdej oferty dołączone ma być 
wadyum w wyszkości najmniej 10 pre. ofia- 
rowanego czynszu rocznego, względnie kwit 
kasy miejskiej poświadczający złożenie tam- 
że żądanego wadyum. Takie oferty należy w 


ozuaezonym dniu najpóźniej do godziny 1 | mom parterowym i jednepiętrowym (oficyny) 


po południu wnosić na ręce komisyi lieyta- 
eyjnej w biurze prezydyalnen Magistratu. 
Öferty po tym terminie wniesione’ nie od- 
powiedsjące powyższym wymogom lub też 
nadane w drodze telegraficznej nie będą u- 
względnione. Po godzinie 1 nastąpi publi- 
czna etwareie ofert. 

Bliższe warunki lieytaeyjne są do przej- 
rzenia w biurze I. Magistratu co dzień w 
g;deinsch przędowych 

Z Magistratu miasta Stanisława. 

Stanisławów, d. 24 października 1910 

Dr. Nimhin, burmistrz. 


L. cz E. 1589/10 (5) 
Edykt licytacyjny 
Na żądznie Chaima i Rsizli Ungerów 
w Chrzanowie odbędzie się dnia 5 grudnia 
1910 o geńzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wyświenionym w biurze Nr. 17 celem 
zniesienia współwłasności Jieytaeya realności 
lwh. 467 ks. gr. gm. kat. Chrzanów, w ryn- 
ku w Chrzancwie położonej, składsjącej się 
z parceli bud. !kat. 437, na której stoi dom 
dwupiętrowy, z parceli bud. lkat. 436/1 z do- 


(12341) 


i z parceli bud. lkat. 436/2 stanowiącej po- 
dwórze z komórkami. 

Nieruchomości powyższe wystawione ne 
licytacyę, są ocenione na 63 499 kor. 

Najniższa cena wynosi 63.499 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nisruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
uym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłsby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnym, inaczej roszezenia te- 
go todzsju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiam podnoszone. 

Wyznaczenie terminu lieytaeyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chrzanów, duia 12 października 1910. 


L. cz. E. 950/10 (6) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Aby Friedmana odbędzie 
się dnia 18 listopada 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 9 licytacya realności objętej lwh. 
1504 ks. gr. kat. Horodniea składającej się 
z pgr. lk. 2488/1 obszaru 60 ar. 75 m. kw. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye, jest oeeniona na 1000 kor., którą to 
wartość ustała się na zasadzie $ 30 o. e. i 
$ 272 p. e. zgodnie z opinią znawcy. 

Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które zatwierdza się 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta, (wyciąg tabularny, wyciąg katastrainy. 
protokoły ocenienia i t. d), może każdy. 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 


(11424) 


L. 19.262/10 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | L. 38.869/910 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika de doręezeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego- 

Wyznaczenie terminu lieytaeyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Husiatyn, dnia 21 października 1910. 


(12565) 


©Q©bwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa, wina, mo- 
szezu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na rok 
1911, a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia, względnie wypowiedzenia 
kontraktu dzierżawy na drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na lat (3) trzy t. j. za ezas 
od 1 styeznia 1911, do 31 grudnia 1918, rozpisuje się trzecią i ostatnią publiezną licy- 
tacyę, na dzień 22 listopada 1910 od godziny 9 rano do godziny 12 w południe. 

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 pre. wadyum a oznaczone na kopercie napisem, 
na który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można 
wnosić na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie najpóżuiej do 2 godz. po po- 
łudniu dnia poprzedzającego termin nstnej lieytacyi. Kwity kasowe, opiewające 
na kancyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kasy oszczędności nie będą 
przyjmowane ani jako wadya, ani jako kaucye dzierżawne. 

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach, mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 8 egzemplarzach, po myśli reskryptu e. k. Minist. skarb. z 17 
lipca 1908 1. 10.067. 

Dzierżawca prawa podatku spożywczego od wina, moszezu winnego i owocowego, 
winien jest po myśli ustawy kraj. z dnia 23 grudnia 1908 Dz. ust. kr. nr. 146 pobierać 
dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszezu i zacieru winnego, tudzież 
moszczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy istnieje i istnieć będzie i za prawo 
poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 pre. od ezynszu dzierżawnego podatku spo- 


żywczego. 


Zmiana stopy tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy 


podatku spożywczego. 


Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do poszczegól- 
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tar- 
nowie, tudzież we wszystkich nadzorach skraży skarbowej, do tut. okręgu skarbowego na- 


leżących. 


Wykaz okręgów dzierzawnych: 
I. podatku spożywczego od mięsa: 


Cena 
wywołania 


kor. | h. 


Nazwa 
okręgu dzierżawnego 


Zakliczyn 


II. podatku spożywczego 


e ef fr gg a age ewy a p a aa 


1 | Mielec | 2151 | — 


kor. | h. 


10%, 
wadyum Lieytaeya ustna 


odbedzie sıe: 


Klasa 
taryfy 


Dnia 22 listopada 

1910 od godziny 9 ra- 

no do 12 w południe 

w c. k. Dyrekcyi okrę- 

gu skarbowego w Tar- 
nowie. 


II. 


od wina: 


Dnia 22 listopada 
1910 od godziny 9 ra- 
no do 12 w południe 


216 


2 | Zabno | 1250 | = 


w e. k. Dyrekeyi okrę- 
gu skarbowego w Tar- 


126 i 
nowie. 


| 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Tarnów, dnia 81 października 1910. 


L. 23.125/910 


(12564 1—3) 


Ogłoszenie licytacji. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież wina, 
moszezu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierzawnych na rok 1911 
lub też na dwa lata 1911 i 1912 lub wreszcie na trzy lata 1911, 1912 i 1913 bezwarun- 
kowo, albo z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy na każdy następny rok 1912 i 1918 
odbędzie się w e. k. Dyrekcyi okręgu skarb. w Brzeżanach dnia 17 listopada 1910 druga 


publiczna licytacya. 


Nazwa okręgu 


dzierżawnego Oznaczenie taryfy 


L. porz. 


ug om 


III. klasa taryfy 


Podatek spożywczy 


Cena 
wywołania 


| h. 


Rodzaj podatku 


B = 
1 | Bukaezowce z r. 187% nen 4400 
3 | Kozo Taryfa C. ust. z 18 | Podatek spożywczy 
| % maja 1875 od wina SO 


Lieytacya odbędzie się ustnie lub za pomocą pisemnych ofert. 

Pisemne oferty ostemplowane znaczkiem na 1 kor. mają być wniesione na ręce e. K. 
Dyrektora okręgu skarbowego w Brzeżanach najpóźniej do godziny 2 po południu dnia 16 
listopada 1910. Dnia 17 listopada 1910 od godziny 8 rano do godziny 12 w południe 
odbywać się będzie ustna licytacya, poezem nastąpi otwarcie ofert pisemnych. 

Bliższe warunki, jako też wykaz miejscowości, do powyższych okręgów dzierżawnych 
należących, można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarb. w Brzeżanach, lub w Nadzo- 
rach e. k. straży skarb., znajdujących się w tymże okręgu skarbowym. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Brzeżany, dnia 29 października 1910. 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 254 z dnia 9 listopada 1910. 
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(12561) 
Ogłoszenie licytacyi. 


„0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Stanisławowie podaje niniejszem do powsze- 
chuej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, 
tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych poniżej po- 
szezególnionych na bezwarunkowy przeciąg trzech lat t. j. od 1 stycznia 1911 do 31 
grudnia 1918 r. względnie na jeden rok t. j. od 1 stycznia do 81 grudnia 1911 z mil- 
czącem przedłużeniem na lata 1912 i 1918 odbędzie się w dniu 23 listopada 1910 r. druga 
publiczna lieytacya za pomocą ofert pisemnych i ustnych w lokalu Dyrekcyi okręgu skar- 
bowego w Stanisławowie mieszczącym się na I. piętrze drzwi Nr. 20. 

Ilości gmin należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych i ceny wywołania 
rocznego czynszu dzierżawnego za każdy przedmiot są poniżej uwidocznione. 


2 -n | Kwota 
Z Przed- Klasa taryfy NE E A mające- 
= Okreg = E miot pobierać się ma- go czynszu | 8° się 
` dzierżawny j3 2 dzier- jącego podatku dzierżawnego złożyć 
= „o żawny konsumcyjnego wadyum 
4 7 Kor | h | Kor 
1 | Niżniów 5 1850 | — 185 
2 | Ottynia 22 Podatek 5667 | — 570 
——]| spożywczy III. 
3 | Rożniatów 30 od miesa 7031 | — 705 
4 | Solotwina 22 7052 | 56 706 
Podatek Taryfa C. ust. z 18 
5 | Rożniatów 30 Spożywczy | maja 1875 Dz. u. p. 889 | 99 90 
od wina Nr. 84 


Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. do których mają być 
dołączone powyż wyszczególnione wadya równające się dziesiątej części ceny wywołania 
rocznego czynszu d.ierżawnego, należy wnosić opieezetowane na ręce c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Stanisławowie najpóźniej do godziny 2 po południu dnia poprze- 
dzajacego licytacyę ustną t. j. dnia 22 listopada 1910 r. 

Re Oferty wniesione po tym terminie lub w drodze telegraficznej nie będą uwzglę- 
nione. 

Lieytaeya ustna rozpocznie się dnia 23 listopada 1910 r. o godzinie 9 rano. 

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Stanisławowie i w e. k. Nadzorach straży skarbowej należących do okręgu 
skarbowego tejże Dyrekcyi. 

W końcu zastrzega się, że na podstawie $ 1, 2, gal. ust. kraj. z 7 lipea 1909 dz. 
u. kr. Nr. XIII. dzierżawey prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego 
i owocowego zobowiązani są pobierać od przemysłowców płacących ten podatek i odwozić 
2 kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym 30 pre. tego czynszu jako opłatę 

rajową. 
Stanisławów, dnia 29 października 1910. 


(12369 3—3) 
Sądowa hala aukeyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — a po poludniu od 
do 8. 


4. Za ogledziny od sztuki: a) buhaja 
wołów, krów i jałownika &0 hal., b) cieląt, 
owiec, baranów, kóz i świń 20 hal., e) od 
mięsa sprowadzonego za każde 50 kg. wagi 
po 8 hal. 

IV. Wszystkich komórek chłodzarni 
w nowej rzeźni z wyrobem sztucznego lodu, 
jak niemniej stajni wraz z nawozom i gzo- 
jem, jakoteż magazynem na skóry. 

Jako cenę wywołania ustanawia się za 
przedmiot dzierżawy pod I. wymieniony 
90.000 kor., pod II. wymieniony 125.000 
kor., pod III. wymieniony 30.000 kor., pod 
IV. wymieniony 5000 kor. czyli razem łą- 
cznie 250 000 kor. 

Radzie miasta przysługuje jednakże 
prawo bez względu na wysokość ofiarowa- 
nego czynszu dzierżawnego, przyjąć i za- 
twierdzić tę ofertę, którą za najkorzystniej- 
szą dla gminy uważać będzie. 

Licytować wolno tylko przez pisemne 
oferty. Każda oferta ma zawierać wyraźnie 
w cyfrach i słowach ofiarowany czynsz 
dzierżawny za jeden rok, oraz oświadczenie, 
że oferentowi warunki licytacyjne eo do ni- 
niejszej licytacyi, dokładnie są znane i że 
się im bezwarunkowo poddaje, ma być nad- 
to własnoręcznie przez oferenta podpisana i 
winna być opieczętowana. Do każdej oferty do- 
łączone ma być wadyum w wysokości najmniej 
10 pre. ofiarowanego czynszu rocznego, wzglę- 
dnie kwit kasy miejskiej poświadczający zło- 
żenie tamże żądanego wadyum. Lieytować 
można tylko na wszystkie wyżej wymienione 
pobory razem z wyraznem wyszczególnie- 
niem ceny za pobory IL, III., IV. z osobna, 
zaś pobory pod I. wymienione, muszą być 
przyjęte w cenie wywołania t. j. nie mogą 
być ani podwyższone, »ni obniżone. Takie 
oferty należy w wyznaczonym dniu naj- 
później do godziny 1 po południu wnosić na 
ręce komisyi licytacyjnej w biurze prezy- 
dyalnem Magistratu. Oferty po tym terminie 
wniesione nie odpowiadające powyższym wy- 
mogom lub też nadane w drodze telegrafi- 
cznej nie będą uwzględnione. Po godzinie 
1 nastąpi publiczne otwarcie ofert. 

Bliższe warunki licytacyjne są do przej- 
rzenia w biurze I. Magistratu codzień w go- 
dzinach urzędowych. 

Z Magistratu miasta Stanisławowa. 

Stanisławów, d. 24 października 1910. 

Dr. Nimhin, burmistrz. 


Licytacye: 

Poniedziałek 7 listopada 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: hygieniezne 
artykuły dla dzieci, towary korzenne, 
meble, fortepian. 

Wtorek 8 listopada 1910 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian, 
pianino, dywany, obrazy kosztowne i 
maszyny do pisania. 

Środa 9 listopada 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, gramofon, 
futro i fortepian. 

Czwartek 10 listopada 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: towary bła- 
watne, chustki, jedwabie, meble i bilard. 

Piątek 11 listoprda 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: kasa, fortepian, 
meble, koła młyńskie i towary ko- 
rzenne. 

Sobota 12 listopada 1910 od godziny 4 do 
8 po południu: tanie meble i sprzęty 
domowe. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 31 października 1910. 


L. 25.041 (12329 2—2) 
Obwieszezenie. 

Na podstawie uchwaly Rady miasta 
z 28 września 1910 do l. 19.775 rozpisuje 
się niniejszem na dzień 17 listopada 1910 
r. publiczną licytacypę, celem wydzierżawie- 
nia na przeciąg lat trzech to jest od 1 sty- 
cznia 1911 do ostatniego grudnia 1913 r. 
I. Zadzierżawionego przez gminę miasta Sta- 
nisławowa od c. k. Skarbu Państwa prawa 
poboru rządowego podatku konsumeyjnego 
od mięsa w okręgu dzierzawnym Stanisła- 
wów. II. Przysługującego gminie prawa po- 
boru 100 pre. dodatku gminnego od podatku 
konsumeyjnego od mięsa. IM. Przysługują- 
cego gminie prawa poboru opłat od bicia 
bydła w rzeźni miejskiej a mianowicie: 

1. Od bicia bydła za sztukę: a) buha- 
ja, wołów, krów, jałownika 2 kor. 88 hal., 


L. ez. E. 144010 (7) (12491 2—3) 
b) cieląt ssących, owiec, baranów, kóz 88 
hal. 


Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 listopada 1910 o godzinie 8 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym Oddział V. licytacya: a) całej realności 
objętej lwh. 1480, b) całej realności lwh. 
1068, e) całej realności lwh. 311, d) całej 
realności lwh. 1957, e) całei realności lwh. 
143, f) 1/7, 1/10 z 1/7 i 11/120 z 1/7 lwh. 
144 ks. gr. gminy Bursztyr.. 


2. Od wyrębu bydła z bezpłatnem uży- 
ciem przedchłodni za sztukę: a) buhaja, wo- 
łów, krów i jałownika 2 kor., b) cieląt ssą- 
cych, owiec, baranów, kóz 1 kor. 

8. Od kłócia świń wraz wyrębem i bez- 
płatnem użyciem przedchlodni od każdej 
sztuki 2 kor. 


zzz e AAA AAAA 


Nieruchomości te są ocenione a to: ad 
a) wraz z przynależnościami na 5096 kor., 
ad b) na 8900 kor., ad e) na 1250 kor., ad 
d) na 1400 kor., ad e) na 2200 kor., ad f) 
na 463 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 3397 kor. 
33., ad b) 2600 kor., ad e) 833 kor. 58 hal., 
ad d) 933 kor. 33 hal., ad e) 1466 kor. 67 
hal., ad f) 306 koa. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 30 września 1910. 


L. VIII. b. 2863/4 (35) (12528 1—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Wi- 
słoku pod Białobrzegami-Smolarzynami, Wo- 
la dalszą Dąbrówkami w km. od 26700 do 
37115 zezwolonych przez c. k. Namiestni- 
ctwo rozporządzeniem z 12 kwietnia 1910 
L VII. b. 2656/55 wykonać się mających 
w latach 1910, 1911 i 1912 odbędzie się 
dnia 24 listopada 1910 o godzinie 12 tej w 
południe (ezas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w c. k. Kierownietwie budowy regulacyi Wi- 
słoku w Rzeszowie. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

10.900 m.3 faszyn wiklowych, 

20.000 m.? faszyn lasowych, 

300.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materysłów war- 
tości fiskalnej około 69.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w ter- 
minach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Wisłoku w Rzeszowie i 
może być razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do skarbu Państwa w razie zmniejsze- 
nia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz een jednostko- 
wych przejrzeć można w godzinach urzędo- 
wych w wymienionem e. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w polu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone 
stemplowym na 1 kor. i w wadyum w kwo- 
cie 2000 koron, w gotówce lub pupilarnych 
papierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do: 
piskami, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 2 listopada 1910. 


(Wzór oferty.) 
Oferta. 


Stempel 


1 kor. 


Moča) której ja (my) niżej podpisa- 
ny (nij obowiązuję (my) się w latach 1910, 
1911, 1912, dostarczyć w terminach przez 
e. k. Kierownietwo budowy regulaeyi Wisło 
ku w Rzeszowie oznaczonych, materyały fa- 
szynowe do budowli regulacyjnych na Wi- 
słoku pod Białobrzegami, Smolarzyną, Wolą 
dalszą, Dąbrówkami w km. od 26700 do 
37115 w ilości i pod warunkami podanemi 
w obwieszczeniu za opustem . . .. . . . 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składamy (my) . 


w. „ dnia . |. 1910. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. VIII. b. 2624/5 (25) (12529 1—3) 
Obwieszczenie. 

Jelem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Du- 
najeu pod Gierową janowicką-Wielką wsią- 
Dąbrówką szezepanowska w km. 47 1 do 440 
zezwolonych przez e. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych z dnia 5 czerwca 1905 L. 
38.351 ex 1904 wykonać się mających w 
latach 1911 i 1912 odbędzie się dnia 18 li- 
stopada 1910 o godzinie 12-tej w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w Eks- 
pozyturze e. k. Kierownictwa budowy regu- 
lacyi Dunajca w Tarnowie. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

1.200 më faszyn wiklowych, 


znaczkiem |. 


8 


2.400 m. faszyn lasowych, 

36.000 sztuk kołków faszynowych. 

. _Powyż podana ilość materyałów warto- 
ści fiskalnej około 9.000 koron ma być do- 
starezoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez Ekspozyturę e. k. Kiero- 
wnietwa budowy regulacyi Dunajeca w Tar- 
nowie i może być w razie zwiększenia, lub 
zmniejszenia zapotrzebowania o 20 pre. zwię- 
kszona lub zmniejszona, przedsiębiorca je- 
dnak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja- 
kichkolwiek pretensyi do Skarbu Państwa w 
razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz een jednost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w pelu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
ezkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 400 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliczo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofereie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dła całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, ałbo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub też zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 2 listopada 1910. 


see (Wzör oferty). 

Korons Oferta. 

Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach . . . . 


dostarczyć w termiuach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi. . . . . 
Wi ar . oznaczonych, materyaly fa- 
szynowe do budowli regulaeyjnych na 
ć . pod AB: km. od . do 
w ilości i pod warunkami podanemi 
w obwieszczeniu za opustem . . . . (cy 
frami i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (y) 


u £ . doia . . 1910. 
Podpis i miejsce zamieszkania. 


L. cz. VIII. b. 3475/85 (12527 1—3) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Wi- 
słoku pod Strzyżowem-Godową w km. 95:000 
do 96:370 zezwolonych przez c. k. Namie- 
stnietwo reskryptem z 25 czerwca 1910 L. 
VII. b 1228/35 wykonać się mających w 
latach 1910, 1911 i 1912 odbędzie się dnia 
28 listopada 1910 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w e. k. 
Kierownietwie budowy regulacyi Wisłoka w 
Rzeszowie. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

2200:00 m? faszyn wiklowych, 

4400 00 m? faszyn lasowych, 

66.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 15.160 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulaeyi Wisłoku w Rzeszowie i mo- 
że być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 procent zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorea jednak w ra- 
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż- 
szej ceny za materyały w większej ilości do- 
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen je- 
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem e. k. Kierowni- 
etwie bndowy, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wniesione oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 500 koron w gotówce, lub 
pupilarnych papierach wartościowych obli- 
czonych według kursu z dnia' poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa- 
dyum nie sporządzone ściśle w sposób prze- 


pisany opiewające na częściową dostawę lub 
zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę- 
dnione. 

4 Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 2 listopada 1910. 


rempl (Wzór oferty). 


Korona Dii 


Mocą któlrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach 1910, 1911, 
1912 dostarczyć w terminach przez e. K. 
Kierownictwo budowy regulacyi Wisłoka w 
Rzeszowie oznaczonych, materyały faszyno- 
we do budowli regulacyjnych na Wistoku 
pod Strzyżowem-Godową w km. od 95000 
do 96370 w ilości i pod warunkami poda- 
nemi w obwieszczeniu za opustem . . . 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal- 
nych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 

. dnia . 1910. 


W : 
(Podpis i miejsee zamieszkania). 


L. ez. E. 480/10 (8) (12618) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Daniela Schapiry odbędzie 
się dnia 24 listopada 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 2 licytacya 98/128 części realno- 
ści stanowiacej ciało hip. lwh. 311 gminy 
Podkamień. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2871 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 1185 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w s% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ıe skutkiem podno- 
SŁONE 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sā- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Założce, dnia 19 października 1910. 


L. cz. E. 910/10 (5) (12536) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Katolickiego Towarzystwa 
rolniczo - zaliczkowego w Wadowicach zastą- 
pionego przez adw. dr. Krókowskiego odbę- 
dzie się dnia 28 listopada 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 10 w Wadowicach 
lieytacya realności lwh. 82, 1/10 części lwh. 
77, 1/4 części lwh. 80 i 1/4 części lwh. 245 
ks. gr. gm. kat. Klecza dolna objętych Jana 
Bobra własnych wraz z przynależnościami, 
składajacemi się z zabudowań 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to: realności lwb. 
82 na 2051 kor. 50 hal., 1/10 część lwh. 77 
na 96 kor. 45 hal., 1/4 część realności lwh. 
80 na 8 kor. 75 hal, 14 część realności 
lwh. 245 na 16 kor. 12 hal., razem na 2172 
kor. 82 hal. 

Najniższa cena wynosi 1/3 części sza- 
eunkowej powyższej realności tj. kwotę 1448 
kor. 54 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia: i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnc- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wadowice, dnia 21 października 1910. 


L. ez. E. 1398/10 (6) (12634) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Samuela Weila w Monaste- 
rzyskach odbędzie się dnia 16 listopada 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 w Monaste- 
rzyskach licytacya realności obj. lwh. 314 
gm. Hrehorów składającej się z jednej par- 
celi grunt. o powierzchni 19 a. 96 m.? oraz 
3,4 ezęści realności obj. Iwh. 244 gm. Hre- 
horów, składającej się z jednej parceli bud. 
o powierzchni 6 ar. 26 m.? i pobudowanych 
na niej domu mieszkalnego i budynków go- 


-|spodarczych oraz z ogrodu o powierzchni 33 


a. 20 m.* i kawałka pola o powierzchni 4 h. 
90 a. 69 m.* wraz z przynależnościami skła- 
dającemi się z parkanu, płotu, bramy i 680 
sztuk dębów rosnących na powyższem polu. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
taryę są ocenione a to: realność lwh. 314 


-| gm. Hrehorów na 1400 kor., zaś 3/4 części 


realności lwh. 244 tejże gminy na 12.105 
kor., wreszcie przynależności tej ostatniej nie- 
ruchomości na 5208 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 314 kwotę zaokrągloną 984 kor., zaś 
co do 3/4 części realoości lwh. 244 z przy- 
należnościami kwotę 11.542 kor, poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabułarny, wyciąg katastralny, protokoł yoce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9. j 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głybky być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Bądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 4 października 1910. 


L. ez. E. 1196/10 (5) (11855) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Judy Langera odbędzie się 
dnia 2 grudnia 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie w biurze Nr. 19 lieyta- 
cya realności lwh. 145 gm. Łętownia. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 575 kor. 

Najniższa cena wynosi 384 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Nisko, dnia 13 października 1910. 


L. ez. E. 1322/10 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie p. Salomona Wasserstruma 
kupca w Krośnie odbędzie dnia 2 grudnia 
1910 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7 w bu- 
dunku filialnym przy ul. Suchodolskiej poło- 
żonym lieytacya realności lwh. 254 gm. kat. 
Wróblik królewski objętej. 
Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
eye jest oceniona na kwote 4135 kor. 12 
al. 


(12509) 


Najniższa cena wynosi 2067 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 84- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 6 października 1910. 


L. ez. E. 1171/10 (11) 
Edykt lieytaeyjay. 

Na żądanie Majera Boraka, odbędzie 
się dnia 5 grudnia 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie lieytaeya poło- 
wy realności Iwh. 413 gm. Magierów obej- 
mującej ogród obszaau 219 sążni kwadrato- 
wych z placu budowlanego obszaru 44 sążni 
kwadratowych i domu mieszkalnego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 750 kor. 

Najniższa cena wynosi 467 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytaeyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 17 października 1910. 
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L. cz. E. 1621/10 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Chodorowie, zastąpionego przez adwokata 
dr. Grünsteina, odbędzie się dnia 5 grudnia 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32 w Cho 
dorowie licytacya: a) połowy realności lwh. 
112 gm. Zaleser, b) całej realności lwh. 168 
gm. Zaleśce wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: a) na 1975 kor., b) na 
6950 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1316 
kor. 66 hal., ad b) 4683 kor. 33 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skotku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy mający chęć kupie 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedoruszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnymm, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONO. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sadı 
zamieszkałego 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości względnie tychże cząstek. 

. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Ghodorów, 19 września 1910. 


L. ez. E. V. 3631/8 (39) 
Edykt licytacyjny. 
. Na żądanie Galicyjskiej Kasy zaliezko- 
wej we Lwowie, stow. zarej. z ogr. poręką 
i Aleksego Kwiatkowskiego, odbędzie się 
dnia 6 grudnia 1910 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 71 lieytacya realności obj. lwh. 238 
ks. grt. gm. Drohobycz-Zagrody miejskie skła- 
dającej Się z p. bud. 538 wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się ze sztachet o 
słupach dębowych. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye, 
jest oceniona na 22,886 kor. 68 hal., przy- 
należności zaś na 228 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 11.567 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze nr. 81 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


(12595) 


(11554) 


-ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


»glusic do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej raszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 


sadn zamiaszkaławo. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 22 września 1910. 


L. cz. E. 1530/10 (7) 
Edykt lieytaryjny. 
Na żądanie Banku Zaliczkowego w Ja- 
śle działającego przez generalnego pełnomo- 
enika dr. Włodzimierza Gabryszewskiego ad- 
wokata w Jaśle odbędzie się dnia 2 grudnia 
1910 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w 
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budynku filialnym przy ul. Suchodolskiej po- 
lożonym licytacya realności lwh. 57 gm. kat. 


Poraj objętej. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 


cyę jest ocenioną na 36.021 kor. 


Najniższa cena wynosi 24.014 ker., pc- 


niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, biuro Nr. 7 


Takie prawa, wobec których niniej- 


sza lieytseya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
sidu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 13 października 1910. 


L. ez. E. 1342,9 (15) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Banku krajowego Król. Ga- 
lieyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem za: 
stąpionego przez adw. dra Tadeusza Sołowija 
we Lwowie odbędzie się dnia 6 grudnia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 dom Wer- 
bera w Złoczowie lieytaeya realności pod | 
kons. 626 miasto lwh. 1840 ks. gr. gm. m. 
Złoczów obj. składającej się z pbud. l. kat. 
2238 i pgr. Il. kat. 291/18, 291/24 i 291/25 
łącznego obszaru 69 ar 9 m*, na których 
stoi dom mieszkalny częściowo piątrowy mu- 
rowany ma. i budynek gospodarczy wraz 
z przynależnościami, składającemi się z oran- 
żeryi murowanej, studni, dwu altan, podmu- 
rowania pod sztachety, sztachetów, siatki 
oparkanienia, chodnika, 11 stór, dwu ko- 
ciołków, 220 sztuk drzew owocowych, 835 
krzaków owocowych, 100 krzewów ozdobnych, 
180 róż, 300 sztuk szparagów, 500 truska- 
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wek, 166 sztuk świerków różnej wielkości. 


Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye jest oceniona na 40.560 kor., przynale- 


żności zaś na 5915 kor. 


Najniższa cena wynosi 23 237 kor. 50 


hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku AE 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny. 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 dom Wer- 
bera. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, 17 października 1910. 
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L. cz. E. 2186/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Jana Üzekanskiego, za- 
stapionego przez adw. dr. Sienkiewicza, od- 
będzie się dnia 30 listopada 1910 > godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 33 w Jaśle lieytaeya re- 
alności iwh. 48 ks. gr. gm. kat. Bączal dol- 
my, 2. realności lwh. 142 ks. gr. gm. kat. 
Bączal górny. 

Nieruchomości te w całości wystawiona 
na lieylacye są ocenione i wartość tychże 
ustalona: ad 1. na kwotę 3350 kor., ad 2. 
na kwotę 5190 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
2233 kor. 34 hal, ad 2. kwotę 3460 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
fych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszczalna, należy 
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zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej 
nia tego rodzaju to do samej nieruchomość 
nie mogłyby być juk ze skutkiem podno- 


Tosıtir 


s.one. 

Te osoby, dia ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jasło, dnia 5 października 1910. 


L. ez. E. 2271/10 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Franciszka i Wiktoryi Nor- 
kiewiczów odbędzie się dnia 29 listopada 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 12 lieyta- 
cya realności lwh. 321 ks. gr. gm. Gorlice 
objętej, a to celem zniesienia wspólnej wła- 
sności tej realności. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 90 
to kwota stanowi cenę wywołania, poniżej 
której sprzedaż do skntku nie przyjdzie. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 13, 

Prawa wierzycieli hipotecznych przez 
sprzedaż niniejszej realności w niczem naru- 
szone nie zostaną, gdyż nabywca będzie je 
musiał objąć w takim stanie, w jakim w 
chwili sprzedaży się znajdować będą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V 

Gorlice, dnia 19 października 1910. 
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L. cz. E. 72/10 (12496) 

Dnia 30 listopada 1910 o godzinie 9 
rano w sądzie tutejszym biurze Nr. 11 od- 
będzie się lieytaeya realności lwh. 377 ks. 
gr. gm. Dobromil stanowiącej ogród z bu- 
dynkiem Nr. 236. 

Nieruch"mość ta oceniona jest na 4644 
koron. 

Najniższa cena wynosi 3096 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące dv tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularay, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 1 października 1910. 


L. ez. E. 1853/10 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Jaśle zastąpionego przez dyrektora p. adw. 
dra Adamskiego odbędzie się dnia 2 grudnia 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 33 w Jaśle 
licytacya 1/3 części realności lwh. 12 ks. gr. 
gm. kat. Glinik niemiecki wraz z przynsle- 
żytościami srładającymi się z 65 sztuk drzew 
owocowych mniejszych i większych. 

Nieruchomość ta w 1/8 części wysta- 
wiona na lieytacye jest oceniona i wartość 
tejże ustaloną na kwotę 5894 kor. 42 hal., 
przynależności zaś na 66 kor. 66 hal., czyli 
łącznie na 5461 kor. 08 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 3640 kor. 
72hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące sie do 
tych nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
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kor., która 


bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 14 października 1910. 


L. cz E. 2302/10 (4) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Józefa Scheina w Haliezu 
odbędzie się dnia 29 listopada 1910 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionyin,w biurze Nr. 26 licytacya całej real- 
ności lwh 129i1/2 lwh. 919 gm. Komarów. 

Nieruchomości wystawione na lieytaeye 
są ocenione ad a) na 570 kor., b) na 35 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 380 kor.. 
sd b) 23 kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 38. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 28 września 1910. 
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L. ez. E. 1986/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu odbędzie się dnia 29 listopada 
1910 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie nżej wymienionym, w biurze Nr. 26 
lieytacya 1/5 części realności lwh. 53 i 232 
i eałej realności lwh. 228 gminy Sapahów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) na 290 kor., b) na 366 kor., 
c) na 470 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) i9è 
kor. 32 hal., ad b) 244 kor., sd e) 818 kor. 32 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 38. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, duia 6 października 1910. 
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L. ez. E. 2160/10 (12443) 

Na żądanie „Narodnej kasy* w Koso- 
wie, odbędzie się dnia 6 grudnia 1910 o 
godzinie I w południe w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 29 w Kosowie li- 
cytacya 4/5 cz. realności lwh. 5 gm. Pistyń 
objętej i całej real. Iwh. 885 gm. Pistyń 
objętej. 

Niernehomości powyższe wystawione 
na lieytacye są ocenione wedle prot ocen. 
i opis. z 6 września 1910 E. 2160/10 (4) a to 
4/5 ez. iwh. 5 gm. Pistyń na 2428 kor. 80 
bhal., zaś cała lwh., 835 tej gminy na 71 
kor., na które to kwoty ustala się niniej- 
szem wartości takowych. 

Najniższa cena wynosi co do 4/5 cz. 
lwh 5 gm. Pistyń 1619 kor., zaś co do ca- 
łej lwh. 885 gm. Pistyń 47 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Kosów, dnia 28 październike 1910. 


L. cz. E. 1928/10 (12495) 

Dnia 30 listopada 1910 o godzinie 11 
rano w sądzie tutejszym biuro Nr. 11 odbę- 
dzie się lieytacya realności okj. lwh. 63 i 
połowy realności Iwh. 46 ks. gr. gm. Posada 
rybot. stanowiącej parcelę budowlaną z bu- 
dynkiem oraz pareele gruntowe. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: lwh. 63 ks. gr. gm. Posada 
rybotycka na 1780 koron, 2. połowa lwh. 64 
ks. gr. gm. Posada rybotyeka na 27 koron 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1187 
kor., ad 2. 18 kor. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biuro Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Dobromil, dnia 1 października 1910. 


L. cz. E. 1064/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 


Na żądanie Chaima Herscba Grossmanna 
kupca w Bandrowie zastąpionego przez adwo- 
kata dr. Unterrichta odbędzie się dnia 29 


listopada 1910 przed południem o godzinie 
10 w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4 lieytaeya: 

1. 1/8 części realności lwh. 10 gm. 
Moczary, 


2. całej realności lwh. 128 gm. Mo- 


czary, 
3. 1/2 realności lwh. 92 gm. Moczary, 


4, całej realności lwh. 111 gminy Mo- 


czary wraz z przynależnościami opisanymi w 
protokole oszacowania. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione » przynależnościami na: ad 1. 
3720 kor., ad g 760 kor., ad 8. 3185 kor., 
ad 4. 900 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2481 kor., 


ad 2. 506 kor. 66 hal., ad 3. 2123 kor. 32 
hal., ad 4. 600 kor., poniżej tych cen sprze- 


daż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 14 października 1910. 


L. ez. E. 913/10 (7) (12417 1—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności m. Sa- 
nok zastąpionej przez adwokata dr. Slączkę 
odbędzie się dnia 29 listopada 1910 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4 licytacya realności: 

1. lwh. 69 ks. gr. gm. Berehy dolne, 

2. 1/7 części Iwh. 62 gm. Berehy dolne 
wraz z przynaleänoseiami. 

Nieruchomości wystawione na lieytacye, 
są ocenione: ad 1. 8981 kor. 90 hal., ad 2. 
1086 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2654 kor. 
60 hal., ad 2. 724 kor. 14 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
z Sa niżej wymienionym, w biurze 

r. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 26 pażdziernika 1910. 


L. ez. E. 747/9 (40) (12592 1—3) 

Na żądanie a) Szulima i Mirli Laufe- 
rów, b) Benziona Laufera, c) pow. Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Brzozowie, d) Rozalii 
Makiel, Stanisława, Mieczysława, Jana, Ka- 
roliny, Piotra, Pauliny, Józefa, Anieli i Hen- 
ryka Kuźnarów odbędzie się dnia 30 listopada 
1910 o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 lieyta- 
cya realności lwh. 24 ks, gr. Haczów, skła- 
dającej się z gruntów ornych, lasu, łąki pa- 
stwisk obszaru 323/, morga i realności lwh. 
1052 ks. gr. Haczów, składających się z 2 
placów podbudowlanych, pozostałych po spa- 
leniu budynków Józefa Boczara własnych 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 28.285 kor. 

Najniższa cena wynosi 18.856 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 28 pażdziernika 1910. 


L. cz. E. 1920/10 (4) (12593 1—3) 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku odbędzie się dnia 30 
listopada 1910 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17 licytacya : 

1. realności lwh. 878 ks. gr. Blizne, 
składającej się z gospodarstwa włościańskiego 
obszaru przeszło 3 morgi, 


(12418 1—3) 
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2. połowy realności Iwh. 144, 1/5 części 
realności iwh 143 i 1/9 części realności lwh. 
145 ks. gr. gm. Blizne należących do Ma- 
cieja Skwarcenia, stanowiących drogi i pa- 
stwiska. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
Są oeenione: ad a) na 2965 kor., ad b) na 
27 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi: ada) 1976 kor. 
68 hal., ad b) 18 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się przyjmują 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciag katastral- 
ny, protokoły ecenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosie do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peinomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 25 października 1910. 


L. cz. E. 3085/9 (22) (12635 1—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Stanisławowskiego Towa- 
rzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Stanisławowie odbędzie się dnia 30 listo- 
pada 1910 o godz. 8 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w 
Monasterzyskach licytacya realności obj. lwh. 
171 gm. Monasterzyska, składającej się z 
domu jednopiętrowego murowanego wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 10 m 
sztachet jodłowych i 11 okien podwójnych, 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
eye, jest oceniona na 26588 kor. 55 hal., 
przynależności zaś na 182 kor. 

Najniższa cena wynosi powyższej real- 
ności z przynależnościami, wynosi 13.357 
kor. 77 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larıy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. 4.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których nıniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juk za skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, 28 października 1910. 


L. cz. E. 2277/10 
Edykt licytacyjny. 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 2 
grudnia 1910 o 9 rano lieytacya realności 
lwh. 949 ks. gr. gm. kat. Kosmacz objętej. 
Cena szaeunkowa wynosi 1079 koron 
84 bal. 
Najniższa cena wynosi 715 kor. 22 hal. 
Warunki lieytaeyine i dokumenta przej- 
rzeć można w tut. sądzie biuro Nr. 7. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 9 października 1910. 


(11949) 


L. ez. E. 2988/10 (5) (12605) 
Dnia 29 listopada 1910 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżei 
wymienionym, w biurze Nr. 29 lieytaeya 1/3 
części realności lwh. 388 gm. Jaworów. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 863 kor. 17 hal. 
Najniższa cena wynosi 576 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 25 października 1910. 


L. cz. E. 1456/10 (3) 
Edykt lieytaeyjny. 
Na żądanie Jakóba Szpiry odbędzie się 
dnia 24 listopada 1910 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 


(12591) 


rze Nr. 1 licytacya ciała lwh. 197 kg. Stę- 
zniea objętego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi 788 koron 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienis 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytseyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzajn co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiarne 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 17 października 1910. 


L. cz. E. 2943/10 (12543) 
Dnia 29 listopada 1910 o godzinie 12 
w południe w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya całej 
realności lwh. 414 gm. Kosów. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 5140 kor. 
Najniższa cena wynosi 3427 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 23 października 1910. 


L. ez. E. 66/10 (9) (12546) 

Dnia 29 listopada 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya 
1/2 realności lwh. 235 gminy Moskalówka 
objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1430 kor. 

Najniższa cena wynosi 954 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 25 października 1910. 


L. cz. E. 1493/10 (5) (12142) 
Edykt lieytacyjny. 

W dain 3 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 19 odbędzie sie lieytacya 5/16 
części realności lwh. 109 i 5/8 części real- 
ności 440 ks. gr. Wilkowice. 

Cząstki nieruchomości są oeenione na 
2404 kor. 85 hal. i 62 kor. 05 hal. 

Najniższa cena wynosi 1608 kor. 24 
hal. i 41 kor. 36 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 10 października 1910. 


L. cz. E. 2298/10 (4) 
Edykt lieytaeyiny. 

Na Żądanie powiat. Kasy zaliczkowej 
i oszczędności w Rawie odbędzie się dnia 5 
grudnia 1910 o godz. 8:80 przed południem 
w tut. sądzie, licytacya całej realności lwh. 
62 gminy Prusie składającej się z pól, drzew 
leśnych i jednej jabłoni. 

Cena szacunkowa wynosi 1255 kor. 

Najniższa oferta 836 kor. 67 hal. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w biurze Nr. 3 

Wszelkie prawa osób trzeeich odnośnie 
do powyższej nieruchomości należy zgłosić 
do tut. sądu najpóźniej w dniu licytaeyi pod 
rygorem ich utraty. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, 30 września 1910. 


(11571) 


L. ez. E. 1754/9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 10 paździer- 
nika 1910 liezba ezynności E. 1754/9 (A) 
sprzedane będą dnia 11 listopada 1910 o 
godz. 10 przed południem w Peremiłowie w 
drodze publicznej licytacyi: 14 koni, 5 krów, 
inwentarz martwy i większy zapas zboża. 

Przedmioty te można oglądać dnia 11 
listopada 1910 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Peremiłowie. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział II 

Kopyczyńce, dnia 6 listopada 1910. 


(12663) 


L. ez. E. 1138/10 (8) (12549) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Joachima Klugera kupca 

w Oświęcimiu odbędzie się dnia 24 listopada 

1910 o godz. 10 przed południem w sądzie 


niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 licy- 
tacya realności lwh. 100 ks. gr. gm. kat. 
Polanka wielka objętej Tomasza Kajtocha 
własnej wraz z przynaleźnościami, składają- 
cemi się z drzew owocowych i płotu. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 8162 kor. 55 hal., przyna- 
leżności zaś na 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 5458 kor. 37 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 7 pażdziernika 1910, 


W. em. E. VII. 1261/10 (10) 
ÖOroA1omeHe neperopry. 

Ana 21 rpyama 1910 wepen mony- 
Auem o 11 ronuni B Huame osHayeHim ey, 
KOMHATa 4. 22 ueperopr pea.IbHOCTU 06HA- 
Toi Buß rim. u. 1869 rpom. Jlopa. 

Ilporaru ca Małoga HeqBumuMicTb € 
oniueHa ma 11.420 rop., IpuHarexHicTh Ha 
630 kop. 

Haitimama moxaya BuHOcnTB 6015 kop. 

Yeaosia naperopry i rpamoTu B Hmauie 
O8HadeHIM Cyzi KOMHaTA 4. 3 

U. x. moBiroBnk cym, Binxix VII. 

Jenarun, zus 24 worrua 1910. 


(12406) 


9. em. E. VII. 10559 (9 
Oro.romeHe neperopry. 
Ha nonapane Pyckoi mimaHseroi KACH 
p OranncmaBoBi, 3aCTyIL1eHoi 1epea aB. Ap. 
ocuba Ilaprunkoro, Binóyąe ca 28 mazo- 
amcra 1910 mepeg nmonyssem o rommi 10 
B Husme osHayeHim eyAi, KomHara u. 19 
upa yaani Kpamesckoro i CanmxuHBckoi 
ueperopr: I. paoro sag. rin. u. 104 ekaa- 
Ka040m CA 3 Mapq. ÓyĄ. xaTm, Őy/MHKİB 
rociorapunx i 3 napy. rpyar., ll. 12 suk. 
rin. u. 105 ekaajtałodoo ca 8 mapy. rp. 
1661, IIL 3/4 qacruit Buk. rin. u. 562 
CRJIAĄAIOTOTO CA 3 Tapı. rp. 832, IV. 1/4 
qaCTH BUK. TIM. u. 623 ekAarAłdOro CA 3 
up. rp. 2583, 6602 i 661/1, V. 1/2 zum. 
riu. q. 624 cmnazamıoro ca 3 up. rp. 703/2, 
705/2, VI. 1/2 sax. rin. 456 ckaazamıorm 
ea 3 up. rp. 660/1, VII. 1/4 uacrm Buk. 
rin. u. 68 ekmarałogoro ea 3 up. óyą. 60 i 
up. rp. 241, 242 3 „omy memkaJbHOoro i 
6yAuHkie rociorapunmx. VII. 1/6 uacrm 
BAR. rim. 4, 70 KE. rp. rpom kar. Kpexis- 


(12626) 


|ni cóHaTax. 


Iipoxarm ca Małogi HeXBH:KnMOCTH 
cyTb oniHeHi a ro: ad I. ma 5534 xop., ad 
U. Ha 18 xop., ad III. ma 155 xop. 34 cor., 
ad IV. ma 163 xop., ad V. Ha 628 xop., sd 
VI na 70 kop. 50 cor, ad VI. Ha 700 
kop. 50 cor., ad VIII. ma 38 kop. 

Hańsnama moraua BUHOCHTE: ad I. 
3689 Kop. 82 com, ad II. 8 kop. 66 com, 
ad III. 103 kop. 56 cor, ad IV. 108 rop. 
66 cor, ad V, 418 xop. 60 cor, ad VI. 
47 xop. ad VII. 467 rop. 32 cor., ad VIII. 
25 kop. 32 coT., nmoHmame TOÏ KROrm He 
Binóyąe CA Nporak. 

VenoBia neperopry i TpaMmoru, BiqH0- 
CATI CA A0 HeĄBH:KAMOCTH BUTAT TIIIOTEY- 
Huh, BUTAT KATACTPAMBHAŃ, MUpPOTOKOJA ONI- 
HeHA | T. A.) MOTYTB Ti, INO MAIOTE OXOTY 
KyllOBaTA, IIeper.JAHyTH B HAZME O3HadeHLM 
cyAi, ROMHaTa u. 14 niągac roxmu ypa- 
KOBHX. 

Ipasa, korpi 6m npoqaw po6mım He- 
AOUYCTHUMOR, HaJIERKATE Hańnisiikme Ha 
AHM cyA10BiM, BUJHATEHIM X0 Neperopry, 
mepe4 ueperoprom aroJochrm B cymi, 60 
uHaklie DO 40 HeABHIEHMOCTH CAMOÏ Bike 
6ix5mie He MOLTYTE ÖyTa uirHOMeHi. 

O mambumx BuiaxKax NOCTYNOBAHA 
iepeTroproBoro yBirOMIATH CA Óyąe OcOÓM, 
AAA KOTPHX MA TOÑA qae MO 10 HONBNRNU- 
MocTuiń skich IpaBa aó0 rarapi cyTk yera- 
HOBJIEHI AÓ0 B TORY HOCTYILBAHA IepeTOp- 
FOBOTO YeTaHoBieHl ÓynyTB, B TİM Bniaqky 
TLIBKO IPHÖHTEM B Cyai, AK Óm OHM aFi He 
MEIMKAJH B OÓJaCTU HAZME O3HA1EHOTO CY- 
Ay; aHl He BCKA32aJIH TIOIMCHHO UOBHOBJIACTĘA 
ANA A0pyueEb MEIMKRAIO1OTO B MICHEBOCTH 
eyay- 

II. x. Cya uosirosuf, Biggin VIII. 

OraBne.raBiB, „Aa 16 wosa 1910. 


Konkursa. 


L. Prez. 407 6/10 (12628 1—2) 
Konkurs. 

Z dniem 16 listopada 1910 będzie przy 
podpisanym sądzie powiatowym jedna posa- 
da stałego pomocnika kaneelaryjnego z nor- 
malnem wynagrodzeniem do obsadzenia. 

Pożądaną jest rutyna tabułarna. 

Ubirgający się o powyższą posadę ze- 
chcą swoje podania wnieść najdalej do 12 
listopada 1910. 

Naczelnietwo e. k. Sądu powiatowego. 

Borynia, dnia 5 listopada 1910. 


L. 1498 (12464) 
Konkurs. 

Z fundaeyi im. Nanetty Taschmanowej 
na stypendya dla wychowanków i wychowa- 
nie Zakładu sierót izrael. we Lwowie utwo- 
rzonej przez bp. dr. Alberta Taschmana, a 
zatwierdzonej reskryptem c. k. Namiestni- 
etwa z 23 sierpnia 1905 L. 108.251, rozpi- 
suje się niniejszem konkurs na jedno sty- 
pendyum w kwocie 400 kor. rocznie dla 
wychowanicy Zakładu sierót izrael, we Lwo- 
wie na cel studyów, lub pracy zawodowej, 
najdalej aż do 24 roku życia z zastrzeże- 
niem, iż stypendystka mieć musi odpowie- 
dnie uzdolnienie i wyższe aspiracye do stu- 
dyów, lub pracy zawodowej. 

Stypendystka musi się co roku wyka- 
zywać z dobrego postępu w nauce lub w za- 
wodzie i z obyczajnego za*howania się. 

Kandydatki będą obrane z pośród by- 
łych wychowanie Zakładu sierót odpowiada- 
jących powyższym warunkom, przyczem Szcze- 
gólnie uwzględnione zostaną kandydatki, któ- 
re w ostatnich 5 latach przed zawakowa- 
niem stypendyum zakład opuściły. 

Kandydatki ubiegające się o stypen- 
dyum winne wykazać: wiek, moralnie nie- 
naganne zachowanie się, ubóstwo, odbyte 
nauki, dotychczasowe zajęcie i w końcu, Ze 
były wychowanicami Zakładu sierót gminy 
wyznaniowej izraelick'ej we Lwowie i kiedy 
Zakład ten opuściły. 

Podania zaopatrzone w dowody wyżej 
określone wnosić należy do kancelaryi Prze- 
łożeństwa gminy wyznaniowej izrael. we 
Lwowie (ul. Bernsteina 12) najpóźniej do 
końca listopada 1910. 

Przełożeństwo izraelickiej gminy wy- 
znaniowej. 

Lwów, dnia 24 października 1910. 


Upadłości. 

L. ez. S. 4/10 (13) (12589) 

Uchwałą tego sądu z dnia 14 lipca 
1910 1. cz. S. 4/10 otworzono konkurs do 
majątku Simona Freunda, kramarza z Ja- 
gielnicy, uznaje się po myśli $ 155 ord. 
konkursowej za ukończony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV. 

Tarnopol, 15 października 1910. 


Wyroki prasowe. 


U. en. Pr. 20310 (2) (12649) 
Oroaomene! 
B Imenu Ero BexmuecrBa Micapa ! 

I. x. Cya kpaeBnii AMA cHpaB kap- 
Hax y JIEBOBL pimus Ha niqcraBi $$ 489 i 
493 Bak. kap. 1 $ 37 sak. npac., IMO 3MICT 
aprTuky.ıy yMimeHoro B umemi 44 yacoım- 
ca „lpomaxcbkań T'onoc“ 3 gma 2 mago- 
amora 1910 min manacen: „Kurepmka.ısHa 
raserka“ B ycryni BiA „Y Berynkiń erari“ 
x0 „3 pmmirikaoro maay“ MieTHTE B co6i 
BPameHa Iposuuu 8 S$ 308 i 491 Bak. 
kap. i apr. V. 3ak. s 17 rpyxaa 1862 H.8 
‚un. s p. 1868 i mporo ycnpaBexuB.IeHa 
eeıb SapAmKeHa Yepes N. k. IIpokyparopa 
AepiKaBHorO KOHdICKAaTa cei uaCONKACH B AHH 
2 nazoamcera 1910. 

B Hacniaok moro pimena 360poHeHe 
€CTE AAJGMIE INHPeHE TOTO apTHKyAB A BA- 
Ópanmii HAKAM Mae ÓyTH BHAMEHAA. 

JI6BiB, xa 4 naxroanera 1910. 


Rozmaite cbwieszczenia. 
L. cz. C. I. 256/10 (1) (12633 1—3) 
Edykt 


Przeeiw Iwanowi, Mikolajowi i Fedio- 
wi Kondratowym z Rolowa, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Medenicach przez 
masę spadkową po ś. p. Feśce z Dobremil- 
skich Bobrowka pozew o uznanie prawa 
własności realności objętej lwh. 290 i 905 
gm. Rolöw. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya na dzień 25 października 
1910 o godzinie 9 rano w sali Nr. 3. 

Colem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana Fedia Wołoszyna wójta w 
Rolowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w są*zie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Medenice, dnia 12 sierpnia 1910. 


L. 5336 Vllfa 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Izydor Pomeranz dzierżawca apteki obwodo- 
wej w Rzeszowie wniósł podanie dnia 24 
października 1910 do c. k. Namiestnictwa o 
koncesyę na nową aptekę publiczną w Prze- 


(12648) 
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myślu przy ulicy Kościuszki od Nr. 1 do 7, 
lub przy ul. Jagiellońskiej od Nr. 9—31 ew. 
do 48 i od Nr. 6 do 12 lub na pl. Rybim 
ew. przy ul. Słowackiego od Nr. 1—21 ew, 
od Nr. 2—26, ew. na Zasaniu przy ul. Wę- 
gierskiej od Nr. 3—31. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I-szej instaneyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 2 listopada 1910. 


L. ez. E. V. 622/10 (26) (12533) 
Edykt. 

Panu Isacherowi Bursztynowi z Na- 
dwórnej w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Stanisławowie przeciw 
niemu o 39.984 kor. 84 bal, ma być dorę- 
czony edykt licytacyjny z 24 września 1910 
liczba czynności E. V. 622,10 (16), którym 
wyznaczono sprzedaż realności lwh. 1792 
gm. Stanisławów na dzień 10 listopada 1910. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie p. Isacher 
Bursztyn przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pa- 
na dr. Fernhoffa adw. w Stanisławowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie p. Isa- 
chera Bursztyna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 3 listopada 1910. 


L. cz. ©. IIE. 57/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Ołenie Wolanskiej Onufrego, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Peczeniżynie przez Salomona Krautbamera 
pozew o uznanie prawa własności i intabu- 
laeyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 14 listopada 
1910 o godz. 8'30 rano. 

Celem strzeżenis praw tejże Ołeny Wo- 
lańskiej ustanawia się pana Michała Wolań- 
skiego Petra w Rungurach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywsć będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziad III. 

Peczeniżyn, 28 października 1910. 


(12550) 


L. cz. ©. XXIV. 820/10, ©. XXIV. 821/10, 
C. XXIV. A XXIV. 823/10 (12646) 
N kt. 

Przeciw Romanovi Peteńskiemu, Edwar- 
dowi Stirgel, masie spadkowej Michałs Ju- 
skiew:eza i Maryanny Borowskiej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał dv e. k. sądu powiatowego we Lwowie 
S. I. przez Juliana Głębockiego we Lwowie 
pozew o uzaanie prawa własności zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono TOZ- 
prawę na dzień 9 listopada 1910 o godz. 
10 rano w biurze Nr. 24. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Kazimierza Łuczkiewicza 
adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXIV. 

Lwów, dnia 31 października 1910. 


L. cz. E. 1699/10 (8) (12554) 
Edykt 

Pasce Kasparskiej ze Stratyna w egze- 
kucyjnej sprawie toczącej się prz:d e. k. są- 
dem tutejszym przeciw niej o 16 kor, ma 
być doręczoną uchwała z dnia 30 lipca 1910 
liczba czynności E. 1699/10 (2), która do- 
zwolono licytacyi jej realności w Stratynie 
i inne dalsze uchwały. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Paska Ka- 
sparska przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie pana 
adw. dr. Schärfa w Rohatynir. 

Tenże zastępywać ją będzie w rzeczo- 
nej sprawie na jej koszt 1 niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Robatyn, dnia 10 października 1910. 


L. cz. ©. VI. 382/10 (1) 
dykt. 
Przeciw Augustynowi Łazarzowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Łań- 
cueie przez Spółkę oszczędności w Krzemie- 
niey pozew o zapłacenie 875 kor. zpn. 


(12664) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 254 z dnia 9 listopada 1910. 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do rozprawy na dzień 9 listopada 
1910 o godz. 9 rano Nr. biura 2. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Mikołaja Nycza w Krzemie- 
niey, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki* on w sądzie się nie 
zgłosi, tub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Łańcut, dnia 5 listopada 1910. 


L. ez. ©. II. 506/10 (1) 

Przeciw Józefowi Wilkowi z Dąbia, 
obecnie niewisdomemu z miejsca pobytu, 
wniesiony został przez Jana Kuneckiego po- 
zew o zapłatę kwoty 245 kor. zpn. 

Na podstawie tego wyznaczono ustną 
rozprawę procesową na dzień 15 listopada 
1910. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono kuratorem tegoż Jana Glasera no- 
taryusza w Radomyślu wielkim, który zastę- 
pywżć będzie pozwanego na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl wielki, 4 października 1910. 


(12551) 


L. ez. ©. II. 573/10 (1) (12658) 
Edykt 

Przeciw Marvannie Niemczura z Lu- 
szowie, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Dąbrowie przez Michała Niemezure w 
Luszowiesch pozew o 240 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 
listopada 1910 o godzinie 9 rano, biuro 
Nr. 18. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Jakóba Lauter bacha adw. 
w Dąbrowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwang w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 


Dąbrowa, dnia 5 listopada 1910. 


L. ez. ©. III. 429 10 (1) 
dykt. 

Przeciw Józefowi i Annie Klimczakom 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 

yweu przez Aunę z Klimczaków Klimeza- 
kową z Jelesnı pozew o 480 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała rozprawa na 19 listopada 1910 o godz. 
9 sala Nr. 9 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dra Władysława Bogdaniego 
adwokata w Żywcu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żywiec, dnia 8 listopada 1910. 


L. ez. ©. II. 504/10 (1) 
Edy 


(12619) 


(12245) 
ykt. 

Przeciw Anieli z Doktorów Madydowej 
gospodyni z Babicy, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Wadowicach przez Wiktoryę 
Piwowarską w Lgocie pozew o oddanie 1292 
sążni kw. lub zapłatę 940 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu z dnia 12 paździer- 
nika wyznacza się rozprawę na dzień 28 pa- 
zdziernika 1910 o godz. 9 rano. 

(elem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pcbytu Anieli Madydowej usta- 
nawia się pana adw. dr. Wodzińskiego w Wa- 
dowicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Anielę 
Madydową w rzeczonej sprawie na jej koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłusi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

© bk. Sad powistowy, Oddział II 

Wadowice, 13 października 1910. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 77/10 (4) (12072 3—3) 
Wrrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Jana Kabara wdraża sie 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nych 3 książeczek wkładkowych gal. Kasy 
Oszczędności, a mianowicie: 1. książeczki 
Nr. 130.071 na kwotę 1799 kor. 70 hal. i 
na nazwisko „Jam Kabar* opiewającej, 2. 
książeczki Nr. 179.844 na kwotę 200 kor. i 
na nazwisko „Jan Kabar“ opiewającej i 3. 
książeczki Nr. 179.845 na 200 kor. i na na- 
zwisko „Szymon Krawezuk* opiewającej. 
Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 


ze swojemi prawami w ciągu sześciu miesie- 
ey od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gaze- 
cie Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem razie 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 
©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 5 września 1910. 


L. ez. Ne. VIII. 387610 (1) (12254 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Michała Burgera rolnika z 
Chocienia wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi skradzionej rzekomo wniosko- 
dawcy policy Towarzystwa imienia Gizeli 
Nr. 246580 z daty Wiedeń 6 czerwca 1902 
opiewającej na rzecz Pauliny Burgierównej 
na kwotę 400 kor. płatną dnia 1 czerwca 
1910. 

Posiadacza tej policy wzywa się aby 
prawa swoje do niej w przeciągu jednego 
roku licząc cd dnia pierwszego ogłoszenia 
tego edyktu zgłosił w przeciwnym bowiem 
razie wspomniana polica po upływie tego 
czasu za bezskuteezng uważaną zost „ie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII, 

Kałusz, dnia 22 czerwca 1910. 


L. ez. T. IV.4/10 (2) (11695 3—3) 
Obwieszczenie. 

Na wniosek p. Jana Wanata, kierowni- 
ka szkoły ludowej wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład- 
kowej Kasy oszczędności m asta Krosna Nr. 
2726 na imię Jana Wanata wystawionej, 
dnia 1 sierpnia 1906 na kwotę 400 kor., 
zaś dnia 30 czerwca 1910 na kwotę 64 kor. 
80 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie uzna je sąd po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 24 września 1910. 


L. cz. T. 1710 (2) (12127 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi z Sobeckich Nitzo- 
wej z Chełmea wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodaw- 
czynię zagubionej książeczki wkładkowej Łem- 
kiwskiego Banku w Nowym Sączu Nr. 643 
na kwotę 1200 kor. wystawioną, której stan 
w dniu 20 września 1910 wynosił 1264 kor. 
85 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojem pra 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 21 września 1910. 


L. cz. T. 92/10 (1) (11396 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Adolfa Altera kupca we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekumo przez wnio- 
skodawee zagubionych weksli, a mianowicie: 

I. weksla z daty Lwów 7 lipca 1910 
na 400 kor. wystawionego, płatnego za 8 
miesiące od daty wystawienia akceptowanego 
przez Saula i Zuzannę Sussmann. 

II. weksla z daty Lwów 17 lipca 1910 
na 600 kor. wystawionego, a płatnego 17 
sierpnia 1910 akceptowanego przez Adolfa 
Mantla. 

III. weksla bez daty wystawienia i pła- 
tności na 400 kor., akceptowanego przez 
Biuro Sass & Comp. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, ahy zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi co do weksli ad I. i II. w ciągu 45 dni 
od dnia płatności, zaś eo do weksla ad III. 
w ciągu 45 dni od 3 ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu Zt 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 29 sierpnia 1910. 


L. cz.. Ne. IV. 258/10 (1) (11416 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Wolfa Trau Kalmana kupca 
w Samborze wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodaweę zagubionego blankietu wekslo- 
wego, który opiewał na kwotę 900 kor. i był 
zaopatrzony podpisami Iwana Mińko, jako 
wystawcy, Iwana Babirada i Waska Petrynę 
jako akceptantów. Co do innych dat nie był 
ten blankiet wypełniony. 

Posiadacza powyższego blankietu we- 
kslowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni, w prze- 
clwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sambor, dnia 22 września 1910. 


L. cz. T. 59/10 (4) (12389 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Heleny Burmej we Lwo- 
wie ul. Zamarstynowska 15 wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawezynie zagubionej 
książeczki wkładkowej Gal. Kasy Oszczędno- 
ści Nr. 145377 na kwotę 240 kor. a na 
nazwisko Helena „Burmij* opiewaiącej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uzn»ne zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwow, dnia 21 października 1910. 


L. cz. T. 89/10 (2) (12302 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Bronisławy Pawlik wdra- 
ta się postępowanie celem amortyzacji na- 
stępującej rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionej książeczki wkładkowej miejskiej 
Kasy Oszczędności w Krakowie Nr. 274606 
ng imię Bronisławy Pawlik wystawionej o- 
piewającej na 364 kor. 13 hal. 

Posiadacza puwyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
ezasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 4 października 1910. 


L. cz. T. IV. 9/10 (3) (12126 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Izydora Horchowskiego, 

pełnomocnika Izaaka Findlinga wdraża się 
ostępowanie celem amortyzacyi rzekomo spa- 
ones książeczki wkładkowej Kasy oszezedno- 
$ci miasta Jasła Nr. 11.377 na imię Izaaka 
Findlinga wystawionej, początkowo na kwotę 
800 kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 15 października 1910. 


G. ZI. T. 32/9 (2) (12074 3—3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des H. Kasimir Ligocki 
in Striegau wird das Verfahren zur Amor- 
tisierung des dem Gesuchsteller angeblich in 
Verlust geratenen Pfandscheines der Kra- 
zawar stadtisehen Sparkass. vom 20 August 
1906 Nr. 13.401/6 über 51 Stück Wäsche 
versetzt um 15 Kronen eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Pfandscheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jahr 6 Wochen 3 Tagen geltend zu machen, 
widrigens derselbe nach Verlauf dieser Frist 
für unwirksam erklärt würde. 

K. k. Landesgericht, Abteilung VI. 

Krakau, am 3 Mai 1910. 


L. ez. T. IV. 16/10 (2) (11404 3—3) 
Bdykt. 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryanny Tutajowej z Woli 
rzędzińskiej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionej książeczki wkładkowej Kasy uszeze- 
dności miasta Tarnowa Nr. 98.867 na kwotę 
600 kor. opiewającej, na imię Maryanny Tu- 
tajowej wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, 2 września 1910. 


L. cz. T. 50/10 (2) (12073 3—3) 
Edykt. 

Na wniosek p. Figi Spruch wdraża się 
postępowanie celem  amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej kartki zasta- 
wniczej, Nr. 59045 na ziożony w e. K. uprzyw. 
akc. Banku bipotetecznym we Lwowie złoty 
damski łańcuszek bez przesówki. 

Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku od 
3 ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dma 29 sierpnia 1910. 


L. cz. T. 29/10 (3) (12075 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wnicsek Ekspozytury wiedeńskiego 
banku związkowego w Przemyślu wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji rzekomo za- 
ginionych dwóch weksli, obu po 3000 kor. 
opiewających, dnia 2 grudnia 1910 płatnych, 
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wystawionych przez Celine Romanowską, 
zaopatrzonych akceptem Markusa Bauera i 
Bernarda Bauera, kupców w  Rustweczku, 
oraz żyrami Celiny Romanowskiej i proszą- 
cej ekspozytury, płatnych w Przemyślu u tejże 
ekspozytury. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie 45 dni, po dniu płatności tych weksli 
uznane one zostaną za umorzone i prawnie 
bezskuteczne. 

C. k Sad obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 17 października 1910. 


L. cz. T. 68,10 (3) (11600 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Chaima Izaka Teitel- 
bauma, kupca w Krakowie wdreża się po- 
stępowanie celem amortyzacji nastepujgaego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego ku- 
ponu Nr. 34 od 40/, listu zastawnego gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego Ser. 
III. Nr. 18366, płatnego 30 czerwca 1910. 
Posiadacza powyższego kuponu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 
dni od 3 ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej*, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 3 września 1910. 


L. ez. T. 26/10 (4) (11696 3—3) 
Amortyżacya. 

Na wniosek Towarzystwa wzaj. kredytu 
w Przeworsku i wskutek zarządzenia c. k. 
Sądu kraj. wyższego we Lwowie z 27 wrze- 
śnie 10 R. IV. 433/10 wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo zaginione- 
go weksla wystawienego przez Majera Weissa 
w Przeworsku, akceptowanego przez Jędrzeja 
Koniecznego w Mokrej stronie, płatnego 1 
lipca 1910 w Jarosławiu z daty Przework 
31 grudnia 1909 na kwotę 280 kor. opie- 
wającego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie 45 dni, od dnia tego tego edyktu uzna- 
ny zostanie za nieistniejący. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, 6 października 1910. 


L. ez. T. 82/10 (5) (11870 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Adama Rozwadowskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących wnioskodawcy rzekomo zaginio- 
nych, a do wylosowania przeznaczonych ku- 
ponów, a mianowicie kuponów od 4 pre. 
listów zastawnych Gal. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego s. IV. Nr. 18.997i 19 002 
is. V. Nr. 11.878, 31.074, 37.115, 41.296 i 
41.907 płatnych 31 grudnia 1910, tudzież 
dwóch kuponów od obligacyi 4 i pół pre. 
pożyczki miasta Lwowa z r. 1900 skonwer- 
towanych na 4 pre. C. N. 1075 i 0932 pła- 
tnych 1 września 1910. 

Posiadacza powyższych papierów war- 
tościowych wzywasię przeto, aby się zgłosił 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie kupony te w przeciągu jednego roku, 
6 tygodni i 8 dni od dma ich płatności, 
lub też o ile tenże dzień płatności już minął, 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
niniejszego w „Gazecie Lwowskiej* uznane 
zostaną za nieistniejące. 

C. k. sad kraj. cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 1 października 1910. 


L. ez. T. 14/10 6). (11510 3—3) 
i d b 

Mikołaja Władykę zwanego Ładyką w 
dniu 25 listepada 1862 w Tworylnem uro- 
dzonego, jakoteż każdego, ktoby o jego ży- 
ciu i miejscu pobytu miał jakąkolwiek wia- 
domość, aby w przeciągu trzech miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu do 
sądu tutejszego się zgłosił lub też o nie 
obeenym dał wiadomość, albo też ustanowio- 
nemu dlań kuratorowi Stefanowi Kowalów, 
wójtowi w Tworylnem o nieobecnym doniósł, 
ile że po bezskutecznym upływie tego ter- 
minu dowód śmierci nieobecnego za ustalo 
ny orzeczuny będzie. 

©. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 21 września 1910. 


L. hip. 9388/10 (11776 3—3) 
y kt. 

Chaim Izrael Laufer i Chana Lea Lau- 
fer i niewiadomy z miejsca pobytu Gedsli 
Förster do rąk adw. dr. Michalewskiego o 
wykreślenie prawa zastawu wedie poz. 41 2) 
karty C. Iwh. 268 śrdm. ks. gr. m. Lwowa 
prenotowanego. 

Na wniosek niniejszy ustanawia się dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Qe- 
dalego Fórstera kuratorem adw. dr. Micha- 
lewskiego i wzywa się go na audyeneye na 


dzień 18 listopada 1910 o godz. 10 rano w 
biurze Nr. 34 II 
niej dostarczył dowodu, że termin do uspra- 
wiedliwienia prenotacyi jest otwarty, lub, że 
skargę zaniesiono we właściwym czasie, gdyż 
inaczej zezwoli się na proszone wykreślenie 
adnotacji. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII. 


Lwów, dnia 4 października 1910. 


E cc T. 8/1000) (12133 3—3) 
Edy 5 

Na prośbę p. Markusa Rotha kupca w 
Ubiniu wdraża się postępowanie celem amor 
tyzacyi rzekomo przed kilku tygodniami za- 
ginionej książeczki wkładkowej Kasy kredy- 
towej w Glinianach stow. zarej, z ograniczoną 
poręką Nr. 1082, opiewającej na 726 kor. 
94 hal., a wystawionej na nazwisko Markusa 
Rotha. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się, ażeby zgłosił się ze swoimi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy, w prze- 
ciwnym bowiem razie książeczka ta po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 10 września 1910. 


L. ez. P. XVIII. 81/9 (29) (12176 3—3) 
Wdrozonie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Anieli Makowskiej jako 
matki i opiekunki nielet. Karoliny Makow- 
skiej zamężnej Oleś we Lwowie ul. Zródlana 
27 wdraża się postępowanie celem amortyza- 
cyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
policy Towarzystwa Zakładu ubezpieczenia 
imienia Gizeli Nr. 95.225 na 100 kor. opie- 
wającej. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII. 


Lwów, dnia 26 września 1910. 


Kuratele. 


L. cz. A. I. 169/9 (12258 3—3) 
Za umysłowo niedołężną uznano Roza- 
lię Czaja eórkę Jędrzeja w Ludźmierzu. 
Kuratorem jej ustanowiono Macieja 
Czaję w Ludźmierzu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 8 lipca 1910. 


L. ez. P. 87/10 (6) (12293 3—3) 
kdykt 

Za marnotrawnego uznano Andrija 
Semotiuka Martyna w Rożnowie. 

Knratorem jego ustanowiono Onufrego 
Macka Michajła w Rożnowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 29 czerwca 1910. 


L. cz. P. 86/10 (5) 
Edykt 


(12292 3—3) 


Za marnotrawnego uznano Michała Ta- 
meja [wana w Rożnowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Semena 
Tomeja Wasyla w Roznowie. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 29 czerwca 1910. 


L cz. P. 88,10 (4) (12294 3—3) 
Edykt 
Za marnotrawną uznano Annę lo Pa- 
lejezuk 20 śl. Korz w Kilichowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Jurka Ko- 
rza w Kilichowie. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 13 lipca 1910. 


L. ez. L. VIII. 20/9 (7) (12096 3—3) 
Za marnotrawnego uznano Stanisława 
Kowalczyka w Rokicinaćh. 
Kuratorem jego ustanowiono Kantego 
Chmielarezyka w Rokieinach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 30 lipca 1910. 


L. ez. P. VI. 84/10 (5) (12064 3—3) 
Edykt. 

Za obłąkanego uznano Wasyla Kormana 
z Hukatowiee. 

Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 
Grabssa w Hukatoweach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Zborów, dnia 1 sierpnia 1910. 


L. cz. P. 99/10 (1) (12323 3—3) 
Ed 


y 

Za umysłowo chorego uznano Nykołę 
Matkowskiego Iwana w Ladzkiem szlache- 
ckiem. 


Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 


. p. z poleceniem, by przy | Baara w Ladzkiem. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 15 czerwca 1910. 


L. ez. P. 78/4 (19) (12144 3—3) 
Edykt 
Kuratelę zawieszoną nad marnotrawnym 
Pawłem Rutką z Ciężkowie, uchyla się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 1 października 1910. 


L. cz. P. 64/10 (7) (12291 3—3) 
Edy : 

Mikołaj Majgutiak Iwama z Trójcy 
uznany został za marnotrawcę. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ma- 
kowejezuka Mikołaja z Trójcy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 18 maja 1910. 


Firmy. 
L. cz. Ficm. 360 Stow. II. 1310 (11405 


Obwieszezenie. 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Borowa. 
Brzmienie firmy: Powszechny związek 
kredytowy w Borowej, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką. 
i Data statutu: Mielec dnia 5 września 


Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie- 
nie zarobku i gospodarstwa człomków sto- 
warzyszenia przez dostarczenie im środków 
pieni enyek im do obrotu w gospodarstwie, 

andlu i przemyśle zapomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Wolf Rosenthal i Szymon 
Klagsbrum, dyrektorowie, Izak Klagsbrum 
syn Chaima, zastępcą dyrektora, wszyscy 
właściciele realności w Borowy. 

Podpis firmy (F. Z.): pod nazwą firmy 
wypisaną ręcznie, lub odbitą za pomocą 
stampilii umieszczą swe podpisy dwaj dyre- 
ktorowie albo też jeden aa i zastępca. 

Ogłoszenia od stowarzyszenia pocho- 
dzące umieszczane będą w czasopiśmie „Sa- 
mopomoc“ we Lwowie. 

Udziały członków po 50 kor. Jeden 
członek może mieć więcej udziałów pa 50 
koron. 

Odpowiedzialność do pięciokrotnej wy- 
sokości deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 17 września 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1V. 
Tarnów, dnia 17 września 1910. 


L. cz. Firm. 1851/10 Stow. I. 8 (11408 
3—3) 
Ogłoszenie. 

Ogłasza się, ze Towarzystwo „Darlehens 
und Handelsverein in Kopyczyńce, registrier- 
te Genossenschaft mit besehränkter Haftung“ 
rozwiązanem zostało, że likwidacye takowe- 
go wdrożono i że likwidatorami tegoż wy- 
brani zostali Moritz Schönberg, Izaak 
Sehwarzbach i Baruch Presser, kupey z Ko- 
pyczyniec. 

O tem zawiadamia się wszystkich wie- 
rzycieli tegoż Towarzystwa, by w tem To- 
warzystwie z pretensyami swymi się zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział UI. 
Tarnopol, dnia 17 września 1910. 


G. Z. Firm. 345 Rg. B. IL (11826 3—3) 
Im hg. Handelsregister für Gesell- 
schaftsfirmen ist neu einzutragenen die 
Firma: i 
„Expositur des Wiener Bankverein 
Tarnów“ oder „Wiedeński Bank związkowy 
Ekspozytura w Tarnowie* als Zweignieder- 
lassung der in Wien bestehenden Hauptnie- 
derlassung des Wiener Bank-Verein mit 
nachfolgenden Rechtsverbältnissen : 

1. Der Wiener Bank-Verein ist eine 
Aktiengeselischaft und sind für dieselbe die 
in der Generalversammlung vem 6 April 
1908 beschlossenen und mit Erlass desk.k. 
Ministerium des Innern vom 15 April 1909 
an genehmigten Statuten verbind- 
ich. 

2. Die Gesellschaft hat ihren Sitz in 
Wien und ist berechtigt, an anderen Orten 
Zweigniederlassung zu errichten. 

Der Zweck der Gesellschaft ist, 
Handels- und Finanz-Industrie und Immo- 
biliargeschafte jeder Art für eigene und 
fremde Rechnung zu betreiben ; die Gesell- 
schaft ist insbesondere auch berechtigt, un- 
ter Beobachtung der für die einzelnen Ge- 
schäftszweige bestehenden Gesetze und Ver- 
ordnungen, das Promessen und das Raten- 
briefgeschäft zu betreiben, die Versicherung 
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werden, wenn einer derselben zum Vorsten- ! 
de, oder Vorstand-Stellvertreter der betreffen- 
den Zweigniederlassung bestellt und durch 
den Administrationsrat ausdrücklich er- 
mächtigt wurde mit einem anderen Proku- 
risten zu zeiehnen. 

Die Direktoren-Stellvertreter und die 
Prokuristen haben ihrer Unterschrift einen 
die Prokura andeutenden Zusatz beizufügen. 

Als Zsichnungsberechtigte für die Ex 
positur in Tarnów werden im Sinne des Be- 
schlusses des Administrationsrates vom 28 
Juni 1910 bestellt die Herren Direktoren 
Bernhard Popper, Felix Kuranda, Hugo Mar- 
cus, Alfred Heinsheimer, Sigmund Ichen- 
häuser und Alexander Weiner, sowie der 
Direktor-Stelivertreter Herr Salamon Fi- 
scher. sämtlich wohnhaft in Wien. 

Weiters werden als Firmanten dieser 
Zweigniederlassung Herr Ludwig Neumann, 
Dirigend des Wiener Bank Verein Filiale 
Krakau und Herr Alfred Szanzer, Dirigend- 
Stellvertreter des Wiener Bank-Verein Fi- 
liale Krakau mit der Massgsbe bestellt, 
dass sie berechtigt sein sollen, die Firma 
der Bxpositur Tarnów im Sinne des § 19 
Absatz 1I. der Statuten mit einem zweiten 
Prokuristen zu zeichnen. 

Zum Prokuristen wird weiters im Sin- 
ne des $ 19 der Statuten Herr Felix From- 
mowiez, Prokurist des Wiener Bank-Verein 
Filiale Krakau bestellt. 

Die Zeichnung erfolgt derart, dass je 
zwei der Firmanten nach Zulass des $ 49 
der Statuten unter den vorgedruckten oder 
von wenn immer vorgeschriebenen Firmen- 
wortlaut: „Ekspositur des Wiener Bank- 
Verein Tarnów* oder „Wiedeński Bank 
związkowy Ekspozytura w Tarnowie“ ihre 
Namen und zwar die Direktoren-Stell- 


gegen Kursvrrlust bei verlosberen Effekten 
im Falle der Verlosung vorzunehmen und 
auf den Überbringer oder auf Namen lau- 
tende Einlagebücher, sowie zu Industrie und 
Handeiszwecken Bankschuldversehreibungen 
auszugeben. 

4. Die Dauer der Gesellschaft ist auf 
90 Jahre vom Tage der Genehmigung der 
Statuten festgesetzt. 

5. Das Aktienkepital der Gesellschaft 
beträgt derzeit 130 Milionen Kronen, zer- 
teilt in 325.000 Stück volleingezahlte auf 
den Uberbringer laut°nde Aktien a K 400. 


6. Die Kundmachungen der Gesell- 
schaft erfolgen rechtskräftig in der Wiener- 
zeitung. 

7. Den Vorstand der Gesellschaft im 
Sinne der Art. 227, 241 H. G. B. bildet die 
die Direktion, welehe aus zwei oder mehre- 
ren vom Administrationsrate ernannten Di- 
rektoren besteht; als soiche sind dermalen 
die Herren: Bernhard Popper, Felix Kurau- 
da, Hugo Marcus, Sigmund Ichenhäuser, 
Alexander Weiner und Alfred Heinsheimer, 
sämmtlich wonnnaft in Wien, eingetragen. 

Der Administrationsrat ernennt auch 
die Stellvertreter der Direktoren und die 
Prokuristen. 

8. Die Firma der Gesellschaft wird 
nach $ 19 der Statuten kollektiv gezeichnet: 

2) von zwei Direktoron, oder zwei Di- 
rektoren: Stellvertretern, 

b) von einem Direktor und einem Di- 
rektor-Stellvertreter, 

e) von einem Direktor oder einem Di- 
rektor-Stellvertreter und einem Prokuristen, 

d) von zwei Prokuristen, wenn von 
denselben einer durch den Administrations- 
rat für eine bestimmte Zeit, oder dauernd 
ermächtigt worden ist, die Firma in Ver- 
tretung eines Direktors oder eines Direktors- 
Stellvertreters zu zeichnen, wobei diese Er- 
mächtigung bei der Mitzeiehnung ersichtlich 
zu machen ist, 

Die Firma der Zweigniederlassungen 
kann auch durch zwei Prokuristen gezeichnet 


Prokura andeutenden Zusatze beisetzen. 
K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abteilung IV. 
Tarnów, am 7 September 1910. 
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Doniesienia prywatne. 


Ogłoszenie. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


„Germanii“ Stowarzyszenia zarejestr. z ogran. poręką 
we Lwowie 

odbędzie się we Wrocławiu dnia 23 listopada 1910 o godzinie 9 

przed południem w hotelu „Monopol* z następującym 
Porządkiem dziennym: 

. Odczytanie protokołu poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 

Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności. 

. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 

Wniosek na rozwiązanie Stowarzyszenia i likwidacyę tegoż. 

. Wolne wnioski. 

liczne i punktualne jawienie się uprasza 


Lwów, dnia 8 listopada 1910. 


= 


Dyrekcya. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
L. 1784 9 111. (12563 2—2) 


Rozpisanie budowy. 


0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie robót bndowlanych z okazyi projektowanego zaopatrzenia stacji Mi- 
kołajow-Drohowyże we wede. 

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być wykonane 
do 31 lipca 1911, należy wnosić na przepisanych na ten cel formularzach w zapieczęto- 
wanych kopertach z napisem: „Oferte na roboty budowlane z okazyi projektowanego za- 
opatrzenia we wodę stacyi Mikołajów-Drohowyże* najdalej do 21 listopada b. r. 12 godz. 
w południe w protokole podawczym podpisanej ce. k. Dyrekcyi kolei, państwowych, lub 
pe Je pocztą jako polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym terminie tamże 
nadeszły. 

Komisyjne otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy ktörem mogą być obe- 
eni oferenci, nastąpi 21 listopada 1910 o godz. 1 po południu w sali Nr. 203, II. piętro 
w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych. 

. Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 2000 kor., 
uiścić ja zaś należy w kasie podpisanej e. k. Dyrekeyi kolei państwowych równocześnie 
z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, eo do których oferenci pozostają w słowie do 15 
grudnia 1910 włącznie. 

Ogólne i szczegółowe warunki wykonsnia robót budowlanych przeznaczonych do roz- 
dania, jak również odnośne plany są wyłożone do przejrzenia w oddziale utrzymania 
i budowy kolei w gmachu e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie II. piętro, gdzie 
również można otrzymać formularze na oferty z przynależnymi wykazami poszczególnych 
robót, jakoteż przepisy szczegółowe dla wnoszenia ofert. 

Oferty, wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa- 
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, jak ró- 
wnież oferty nadeszłe po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione. 

0. k. Dyrekeyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nieprzyjęcia po- 
szczególnych, lub też odrzucenia wszystkich nadeszłych ofert bez podania powodów. 


Lwów, w październiku 1910. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


vertreter und die Prokuristen mit einem die | & 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tamte wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmeana 9. 


Telefon 452. Telefon 452. | 


Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 


we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 


_ bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kapielowych, 


MIETZNA ANTE W RES TZEBNK PMA 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


T Tee: Telefon 452, 
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Aktiengesellschaft für Tiefbohr- und bergbauliche Unternehmungen. __ 


K. k. Ministerium des Innern. 
44.833 ex 1909. 


In Erledigung des Einschreitens de praes. 6 August 1909 findet sich das k. k. Mi- 
nisterium des Innern im Einvernehmen mit dem k. k. Ministerium für öffentliche Arbei- 
ten bestimmt, der „Aktiengesellschaft für Tiefbohr- und bergbauliche Unternehmungen“ 
in Berlin auf Grund der kaiserl. Verordnung vom 29 November 1865, R. G. Bl. Nr. 127, 
die możn cja zum gewerbsmässigen Betriebe der nach ihren Statuten zulässigen Ge- 
schäfte in den im österreichischen Reichsrate vertretenen Königreichen und Ländern mit 
der Niederlassung ihrer Reprhsäntenz in Felsztyn (Galizien) für die Dauer ihres rechtli- 
chen Bestandes im Heimatlaude geger die Verpflichtung zu erteilen, dass den Bestim- 
mungen der beztiglichen hierländigen Gesetze und Vorschritten, namentlich jenen der 
erwähnten kaiserlichen Verordnung vom 29 November 1865, R. G. Bl. Nr. 127 genau 
nachgekommen werde. 

Die im Art. III. der kaiserlichen Verordauag vom 20 November 1863 erwähnten 
Veröffentlichungen haben bis auf Weiteres durch die amtliche Wiener- und Lemberger 
Ze,tung zu erfolgen und ist die im Sinne des Art. IV. dieser Verordnung zu bestellende 
Repräsentanz dem k. k. Statthalter in Lsmberg zur Genehmigung anzuzeigen. 

Jede Erriehtung von Filialen und Agentien unterliegt nach Art. II. der mehrer- 
wähnten Verordnung vom 29 November 1865 der h. o. Genehmigung. 

Die Wirksamkeit dieser Zulassungserklärung erlischt, wenn die Gesellschaft den 
Geschäftsbetrieb hierlands nicht innerhalb sechs Monaten a dato wirklich eröffnet hat. 

Schliesslich wird auf die Bestimmungen des Gesetzes vom i8 September 1892, R. 
G. Bl. Nr. 171, betreffend die Katrichtung der Stempelgebühren von ausländischen Aktien, 
Renten und Schuldversehreibungen zur Danachachtung hingewiesen, wobei bemerkt wird, 
dess nach $ 5 dieses Gesetzes und $ 11 der Finanzministerialverordnung vom 17 Novem- 
ber 1892, R. G. Bl. Nr. 224, für jenen Teil des Kapitales in Aktien und Obligationen, 
welchen die Gesellschaft dem h. l. Geschäftsbetriebe zu widmen beabsichtigt, die Stem- 
pelgebühr nach Skala Il. noch vor Beginn des Geszhaftsbatriebes im Inlande — bei Ver- 
meidung der Rechtsfolgen der $ 11 des bezogenen Gesetzes — unmittelbar zu entrichten 
ist und zum Behufe der Bemessung dieser Gebühr die erforderlichen Nachweisungan und 
Behelfe dem k. k. Finanzministerium reehtzeitig zu überreichen sein werden. 

Für den k. k. Minister des Innern: 
(gez.) Kriegs-Au. 

An die „Aktiengesellschaft für Tiefbohr- und bergbauliche Unternehmungen“ in 
Berlin zu Handen des Herrn Hof-und Gerichtsadvokaten Dr. Josef Ritter Griez von 
Ronse, in Wien. 


Auszug aus den Statuten : 

1. Die Gesellschaft führt den Namen „Aktiengesellschaft für Tiefbohr — und berg- 
bauliche Unternehmungen“. ; 

2. Die Gesellschaft hat ihren Sitz in Beriin. 

3. Zweck der Gesellschaft ist die Ausführung von Bohrungen einschliesslich Schacht- 
bohrungen und von Schachtabtäufungen für fremde oder eigene Rechnung; die gewerbs- 
mässige Herstellung und Verwertusg von Bohrgeräten und Maschinen; der Erwerb und 
die Verwertung von Bergbaugerechtsamen und Bergwerkseigentum; die Beteiligung bei 
Bohr- und bergbaulichen Unternehmungen und alle mit den vorstehenden Zwecken zu- 
sammenhäpgenden Geschäfte. 

4. Die Dauer der Gesellschaft ist eine unbestimmte. 

5 Das Stammkapital der Gesellschaft beträgt 700 000 Mark, eingeteilt in 700 Aktien 
zu je 1000 Mark. 

Zum Repräsentanten der Aktiengeselischaft für Tiefbohr- und bergbauliche Unter- 
nehmungen für die im Reichsrate vertretenen Königreich» und Länder in Gemässheit 
des Art. IV. der kaiserlichen Verordnung vom 29 November 1865, R. G. Bl. Nr. 127 
wurde Herr Nikolaus Giusel, Realitätenbesitzer in Felsztyn, Galizien bestellt und dessen 
Bestellung mit Erlas ger k. k. Statthalterei in Lemberg vom 28 Oktober 1910, Zal. XIII. 
742/3 genehmigt. 
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żurnai sezonowy jest już do nabycia, ponadto polecam gotowe kroje na suknie, kestyu- 
i my, żakiety, staniki, bluzki, spodnice, szlafroki, matynki, ubiory dla dzieci, bielizne dam- 
i 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
DROBNE OGŁOSZENIA Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 


ą tę 
od wyrazu petitem 8 halerze, tłustym kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 


gł j 
petitom 4 ‚halerze. Zlecenia załatwiać wożna pocztą i przez kore- || ską, męską i dziecięcą, laiki (manekiny) R. LANDAU Lwów, Czarnieckie p 3. 
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iód E i a z kwiatów akacyi ee 13 ne Be en un Łóżko zelazine Z bi aszamy mi po- Ro ve (AKT. tyll R (> 
MI (specyał węgierski) wysyła w 5 klgr. puszkach Poszukuje się kupna i kami 5 A materacem spręży NOW SIA, A $ 2:33 
franco za "wm kor. la Ea Bajor, właściciel L sgr z | kořdra i podas zka N POŁ 

t eg go a, b 5 eF} ngr H ab 

wielkiego pezeżelnictwa w Galgaheriz Wes) | Słajyci MEBLI Menomiowych | polka PE 

upie obszar dworski kilkadziesiąt morgów. ale w dobrym stanie. a 
HK Kinki obojętno; wymagane pigkne położe Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogloszeń dał eD GSeh uster 
nie, nad rzeką, niedaleko kolei, las. Zasadzki, re- | 40foszenia pot „ ) oyłoszań, 
stante Lwów. pasaż Hausmana 9, Lwów. skład mebli, dywanów i pościeli, 


ERZE EH TRETEN EEEE AN ZART CZ PO" BOYZ AE OP 27 WODE ATOM pO M m Me 


Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5. 


TARYFA FRACHTOWA Ek 4. Be Wi a R 
EE: Hermann Hescheles Ausstatt ttungs-Stiftung. 


kolejowych w Galicyi i Bukowinie | iu ER 
BR MB BE przez M. FI SC HLERA® "ek RE | Anzahl der Plätze: a) für Verwandte des Stifters: Einer im Betrage von K. 
BE a 3.100. 
Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal., za b) für Fremde: Zwei im Betrage von je K 1.550. 
pobraniem 2 kor. 55 hal. Bewerbungsberechtigt sind: 


i N m Mädchen, 
Lwöw, pasaz Hausmana 9. b) in zweiter Linie mit der Gatlin des Stifters verwandte 
-e a z "ZCP a AŃ israel. Madchen, 
c) In dem Falle sich derartige Bewerberinnen nicht 
finden sollten, sind auch mit der stifterischen Familie 
Girczy ima Ken nicht verwandte Mädchen insbesondere elternlose 
Mädchen bewerbungsberechtigt. 
Sämtliche Bewerberinnen müssen das 16 Lebensjahr 
bereits überschritten haben. 


Glöwny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO | a) in erster Linie mit dem Stifter verwandte israel. 


świeży transport 
HERBATY CAIN SHAIF 


pineksa Tu suk A eii > Gesuchsbeilagen: a) für Verwandte der stifterischen Familie Geburlsschein 
ee GOwsaś a Sittenzeugnis, Verwandtschaftsnachweis, 

„. Bouohong zbiór i major . Aa «1. G- b) für Fremde Bewerberinnen: Geburtsschein, Armuts- 

Wyslowki z herbat . . Ak > 260 l „zeugnis, Sittenzeugnis, eventuell Todtenscheine. 

$ Wysiowki z nallepszyoh harhat . swa 2 Letzter Tag der Einreichungsfrist: 30 November 1910. 
ii jlozaś Einreichstelle: I. Seitenstettengasse 4, II. Stock (Einreichungs-Protokoll). 
4 | Bewerberinnen, welche sich vor Verleihung der Stiftung verehelichen, 
Handel herbaty 1 kawy werden jedes Anspruches an dieselbe verlustig. 
RE Näheres in den von der Einreichstelle unentgeltlich zu beziehenden Ge- 
EDMUNDA RIEDLA we Lwowie | [suhsbigen 


ul Teatralna 8, e" Katedry. Wien, 1 November 1910. 
EEE msc = Der Vorstand 
der israel. Kultusgemeinde Wien. 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniała reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


ATAT er PERO PJ MG KOPA ET PEAT nn 


Reprodukcja — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazeia 
barwnej techniki reprodnkcyjnej — nie zaś oleodrukiem. Zm Z 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (l metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron 10—, 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor, 40—, 


u nen VORTEIL maa RMK ETWA 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowine 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


EEE EL PO W OPO ZOE ENTER TREE PTA ATA PR, AOC A BYTE M. TE EE A TT y 


WZRASTA TG BEE JET TE COS TYCZY HEFTE KO A CZ 4 


== Wysyłka za zaliczką pocztową lub za noprzedniem nadesianiem należytości. un 


nr nn EEE EEEE Tr EFT ZOOTY TE s. 


"UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 


właścieielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcji. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieky się pojawliy lub pojawią będa sądownie ścigane. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. URREN 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


